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REFORMACKIE
PIGUlKh maska ZAKONNIK
stosują się:
IAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK.
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY,

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI,
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY

I PRZY SKŁONNOŚCIACH
DO OBSTRUKCJI SĄŁAGODNYM

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.
UŻYCIE t- t PIGUŁKI NA NOC

Proces o zabójstwo
min. Pierackiego

Upór oskarżonych trwa - Sad w dalszym ciągu odczytuje ich zeznania
Warszawa, 22. 11. (PAT). Dzisiejsze po­

siedzenie Sądu Okręgowego w Warszaw ie o

zabójstwo min. Pierackiego rozpoczęło się o

godz. 10,40. N a ławie oskarżonych znajduje
się oskarżony Mikołaj Kłymyszyn. Przewo­
dniczący zw racając się do oskarżonego, za­
pytuje go, czy przyznaje się on do tego, że

od r. 1931 do dn. 14 czerwca 1934 r. na ob­
szarze Polski i poza jej granicami wziął
udział w organizacji ukraińskich 'acjona-
listów w celu oderwania od Państwa pol­
skiego jego południowo-wschodnich woje­
wództw. Ponieważ oskarżony nie odpowia­
da, Sąd ponawia pytanie. Oskarżony w dal­
szym ciągu milczy.

Przewodniczący stwierdza wówczas na

podstawie akt sprawy, że Kłymyszyn był
studentem Uniwersytetu Jagiellońskiego w

Krakowie i w zeznaniu, złożonem 14 czerw­
ca 1934 r. Wręcz oświadcza ,,po polsku
umiem mówić, ale nie chcę mówić". Na­
stępnie przewodniczący ogłasza n astępują­
ce postanowienie. ,,Sąd Okręgowy biorąc
pod uwagę, że osk. Kłymyszyn n a zadawane
mu pytanie nie odpowiada, a tem samem

odmawia udzielania wyjaśnień w sprawie,
postanawia odczytać zeznania oskarżonego,
złożone w śledztwie'*.

Po odczytaniu zeznań Kłymyszyna sąd
przystępuje do wysłuchania wyjaśnień osk.

Pidhajnego. Przewodniczący zapytuje, czy

oskarżony przyznaje się do zarzutów zaw ar­
tych w akcie oskarżenia? Ponieważ oskar­
żony usiłuje mówić w języku ukraińskim,
przewodniczący przypomina mu, że znając
język polski, a wynika to z akt sprawy, wi­
nien w języku polskim składać oświadcze­
nia, inaczej sąd będzie uważał, że oskarżo­
ny odmawia wyjaśnień. Prokurator Żeleń­
ski stwierdza z urzędu, że osk. Pidhajny
składa! w czasie śledztwa zeznania w języ­
ku polskim i doskonale polski język zna.

Oskarżony w dalsz-ym Ciągu próbuje mó­
wić po ukraiń sku, wobec czego przewodni­
czący postanawia odczytać jego zeznania,
złożone w śledztwie.

Niefortunny wniosek obrońcy Zarycklef
Po wznowieniu posiedzenia obrońca os-

oskarżonej Zaryckiej adw. Pawencki wnosi o

'wyłączenie z niniejszego postępowania
wszystkich faktów, które nie dotyczą zabój­
stwa ś. p. min. Pierackiego. Wnio sek swój
obrońca motywuje w ten sposób, że wobec

tego, iż oskarżeni chcą składać wyjaśnie­
nia w języku ukraińskim , a z drugiej stro­
ny wobec postanowienia sądu, iż zeznania i

wyjaśnienia winny być dawane w języku
polskim, może zajść położenie bez wyjścia,
albowiem oskarżeni nietylko siebie oskarża­
ją, ale i pozostałych współoskarżonych i

obrona jest pozbawiona możności żądanie
od nich w interesie swych klientów wyja­
śnień, czy też wypowiedzenia się co do pew­
nych oskarżeń współoskarżonych. Dlatego
co do Katarzyny Zaryckiej obrońca wnosi o

wyłączenie z postępowania niniejszego fak­
tów, objętych aktem oskarżenia, a dotyczą­
cych napadu na drukarnię Jaśkowa i spra­
wy Kossobudzkiego. Ponieważ - stkie

fakty z wyjątkiem zabójstwa ś. p. min. Pie­
rackiego objęte są sprawą znajdującą się w

Sądzie Okr we Lwowie nr. 4 S 162/34, obroń-

ca pro si o dopuszczenie dowodn z tych akt.
Prokurator Rudnicki w związku z po­

wyższym wnioskiem złożył następujące
oświadczenie: ,,Nie rozumiem wniosku p.

obrońcy. Oskarżona Zarycka jest oskarżona

o ułatwienie przejścia przez granicę Maciej­
ce i o należenie do Organizacji Ukraińskich

Nacjonalistów, a inne fakty są przytoczone
jako ilustracja całokształtu działalności os­
karżonych, lecz nie są przedmiotem oskar­
żenia i nikt za nie w tym procesie skazany
być nie może. Nie jest rzeczą możliwą, wy­
łączenie tych faktów, bo w każdym razie bę­
dą one w zeznaniach oskarżonych figuro­
w ały. Żadnego zmniejszenia materjałn do­
wodowego być nie może.

Co się tyczy kwestji językowej, to, jak p.
prezes zauważył, jest ona przesądzona. Jest
to demonstracja, bo niezeznawanie w języ­
ku dobrze przez siebie opanowanym, a w

danym razie obowiązującym, jest demon­
stracją. Nie mam pretensji do oskarżonych
o demonstrację, z drugiej strony oskarżeni

nłe mogą mieć pretensji, że sąd wobec de­
monstracji nie ustąpił.

Przewodniczący ogłosił następujące po­
stanowienie: ,,Sąd Okręgowy po wysłucha­
niu głosów stron, biorąc pod uwagę, źe

wniosek obrony nie opiera się na żadnym
przepisie prawnym, źe oskarżeni sami za­
winili stan obecny, odmawiając składania

wyjaśnień w języku polskim, jako języku
sądowym, aczkolwiek oczywiście zdają so­
bie sprawę z tego, źe w myśl przepisów obo­
wiązującego praw a nie mogą przemawiać
przed sądem w innym języku, niż polski, że

wyeliminowanie okoliczności, stanowiących
całokształt działalności przestępczej o skar­
żonych i ilu strujących zasadniczy temat

sprawy, jeft sprzeczne z założeniem wyja­
śnień wszystkich okoliczności, towarzyszą­
cych działalności oskarżonych, postanawia
wnioseh obrony, jako bezpodstawny pozo­
stawić bez uwzględnienia." Następnie Sąd
przystąpił do dalszego odczytywania zeznań

oskarżonego Pidhajnego.
O godz. 17,10 przewodniczący zarządził

godzinną przerwę, po której w dalszym cią­
gu odczytywane były zeznania oskarżonego
Pidhajnego. Zeznania te są bardzo obszer­
ne, zajmują bowiem stokilkadziesiąt stron

pisma maszynowego. Odczytywanie zeznań

osk. Pidhajneg o zakończyło się o godz,
20-tej.

Pytania bez odpowiedzi
Obrońca oskarżonego Bandery adwokat

Horbowyj wnosi o zezwolenie n a zadanie os­
karżonemu Pidhajnemu pytania. Sąd przy­
chyla się do wniosku obrońcy i przewodni­
czący oświadcza, że w związku z tem, że ję­
zykiem obowiązującym w sądzie jest język
polski, i wobec dotychczasowego stanowi­
ska oskarżonych, którzy usiłują mówić w

języku niepolskim, uprzedza, że jeżeli na

pytanie obrońcy udzieli odpowiedzi w języ­
ku niepolskim, to uzna odpowiedź za nie­
byłą.

Adwokat Horbowyj zapytuje oskarżone­
go czy sytuacja przedstawiona w odczyta­
nych protokulach odpowiada stanowi fak­
tycznemu. Oskarżony Pidhajny odpowiada
przecząco tCiąg daiszv na stronie 2 ej)

m%%iśm numerze:
N O W E SUKCESY AB1SYNCZY-

KÓW.
TRAGEDJA RODZINNA POD

CZĘSTOCHOWĄ.
NISZCZYCIELSKI ŻYWIOŁ

SZALEJE NA D WŁOCHAMI.
BARYKADY NA ULICACH

KAIRU.

KTO MA PRAWO GŁOSU W
OCENIE ZAGADNIEŃ SPOŁECZ­
NYCH?

ITALJA BRONI SIĘ PRZED

SANKCJAMI (Korespondencja wła­
sna z Rzymu).

NIESTRUDZONA ŁOWCZYM
EGZOTYCZNYCH MOTYLI.

OSZUKAŃCZY JNŻYNIERu
PRZEBUDOWYWAŁ KOLEJKĘ
POWIATOWA POD BYDGOSZ­
CZĄ.

OLBRZYMI POŻAR W POW.

BRODNICKIM.

CAŁA STRONA POWIEŚCI.

MAGGiEGO

PRZYPRAWA DO ZUP
Wystrzegać się naźladownictwi

Rekonstrukcja gabinetu brytyjskiego
Z rządu ustąpił jedynie lord pieczeci prywatnej Łondondery

Londyn, 22. 11. (PAT.) Przed wyjaz­
dem na wek-end do Checkers premjer
Baldwin ogłosi! zm iany, jakie dokonane

zostały w składzie gabinetu brytyjskie­
go. Dotychczasow'y lord strażnik pie­
częci prywatnej i rzecznik rządu w izbie
lordów Łondondery ustąpił ze swego
stanowiska i z gabinetu. Miejsce jego
zajął dotychczasowy minister wojny lord
Halifax.

Na stanowisko ministra wojny powo­
łany został dotychczasowy podsekretarz
stanu w kanclerstwie skarbu Dufi Coo­
per. . Ponadto nastąpiła zmiana resortów

pomiędzy ministrem Thomasem a Mal-
comem Macdonaldem. Minister Tho­

mas, dotychczasowy minister dominjów
objął resort Malcoma Macdonalda, jako

Londondery w karykaturze

minister kolonij, a M. M acdonald objął
stanowisko ministra dominjów.

(iKOZIAKZ
BROWARU POMORSKIEGO

JÓZEFA CHRONOWSHIEGO JESTNAJLEPSZY)
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NATURALNY SOK CZOSNKU
przy przewlekłych nieżytach dróg odde­
chowych. artretyźmie, reumatyzmie,
sklerozie. Apteka Mazowiecka, Warsza­
wa,' Mazowiecka 10, z marką ochron­
nyF.F. (10411)

(Ciąg dalszy ze strony l-ej).
Adwokat Horbowyj: — czy jest zatem

wytworem pańskiej fantazji?
Osk. Pidhajny zaczyna mówić w języka

ukraińskim.

Prokurator Żeleński stwierdza, że na dru­
gie pytanie obrońcy oskarżony odpowiedział
w języku niepolskim, obrońca zaś chciał wy­
ręczyć Sąd w zrozumieniu jego słów i prze­
tłumaczyć je. leżelibyśmy mieli to uznać za

dostateczne, to powstałby precedens prze­
kreślający zasadę ustaloną przez wysoki
Sąd. Zostało stwierdzone, że będzie uznaną
za ważną ta odpowiedź, która będzie wygło­
szona w języku polskim. Proszę, aby w pro­
tokóle było zaznaczone jedynie w ten spo­
sób, że na to pytanie oskarżony odpowie­
dział w języku ukraińskim i aby treść od­
powiedzi nie była w protokóle uwidoczniona.

Obrońca oskarżonego Pidhajnego adwo­
kat Hankiewicz wnosi o odczytanie pisma
oskarżonego z dnia 7 października 1935 r. do

prokuratora Sądu Okr. w Warszawie. Pi­
smo to znajduje się w aktach sprawy. Pro­
kurator nie oponuje przeciwko temu wnio­
skowi, wobec czego Sąd odczytuje pismo.
Oskarżony Pidhajny w piśmie tem oświad­
cza, że zeznania jego złożone w śledztwie w

czerwcu 1935 r. dotyczące okoliczności, iż

polecenie przesłania do Warszawy odcinków

pisma ,,Nowy Wiek" otrzymał od Stefana

Dółyńskiego, są niezgodne z prawdą. Pole­
cenie wysłania otrzymał bezpośrednio od

oskarżonego Bandery, a nie od Dołyńskiego.
Składając te zeznania - pisze w liście os­
karżony — popełniłem czyn nieetyczny, ale

będąc przekonany, że Dołynskij jest zagra­
nicą, uważałem, że ma tym nie zaszkodzę, a

odciążę Banderę.
Obrońca Hankiewicz prosi również o po­

zwolenie na zadanie pytania oskarżonemu.

Przewodniczący zwraca się do oskarżonego,
zapytując, czy chce odpowiadać na pytania
obrońcy w języku polskim, a ponieważ os­
karżony odpowiada przecząco, oświadcza, iż

nie dopuszcza do zadawania pytań.
Po kilkominutowej przerwie podczas któ­

rej wyprowadzono z s ali sądowej oskarżone­
go Pidhajnego, a sprowadzono następnego
skarżonego Iwana Malucą, przewodniczący
zapytuje Malucę, czy przyznaje się do cią­
żących na nim zarzutów. Tak samo, jak je­
go poprzednicy oskarżony usiłuje odpowia­
dać w języku ukraińskim, wobec czego prze­
wodniczący oświadcza, iż będą odczytane ze-

nania jego złożone w śledztwie. Prokurator

Żeleński, stwierdza, że w śledztwie oskarżo­
ny zeznawał w języka polskim. Sąd przy­
stąpił do odczytywania zeznań Malucy.

Odczytanie zeznań oskarżonego Malucy
zakończyło się o godz. 22,40 poczem przewo­
dniczący zarządził przerwę do dnia jntrzej.
szego do godz. M-tej rano.

NATAWIS - HEROLD
Nowoczesna Nowy przebój
tfnjaf radiotechniki*

,, UfiYAWIS - HEROLD" wyposażony w

dynamiczny głośnik, 9-wattową pentodę. cewki
Ferrokarta i wszelkie nowe zdobycze techniki
1057S radiowej.
Dobry! Odstępny! Plęknyy

rana- a*a -— z* gotówkę
lcno: Zł280.- naraty.

W przededniu zjazdu
kupiectwa polskiego

(o) Kraków, 22. 11. (Tel. wł.) W sobo­
tę 23 bm. obradować będzie zjazd delega­
tów Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa
Polskiego a w dniu następnym ogólny
zjazd kupiectwa. Z Warszawy przybędę,
na zjazd wiceminister Przemyśla i Han­
dlu Doleżal oraz wicemin. Skarbu dr.
Grodyńaid.

M^dLramatĄa
d aje cfauech.LL
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Nowe sukcesy Abisyńczyków
300 żołnierzy włoskich poległo w bitwie pod Womberta

Addis Abeba 22. 11. (PAT). Ogłoszono
tu dziś dwa następujące komunikaty u-

rzędowe:
1) Dnia 12 listopada Abisyńczycy od­

nieśli zwycięstwo pod Womberta na pół-
noco - wschód od Makalle. Włosi mu­
sieli się cofnąć, porzucając 300 zabitych,
2 oficerów a także 200 karabinów i 4 ka­

rabiny maszynowe. Na czele wojsk abi­
syńskich w tej bitwie stał ras Kassa Se-
ba. Bitwa trwała od godziny 7 do 18-tej.

2) Dnia 15 listopada oddział włoski,
podążający do Makalle na północo - za­
chód, poniósł klęskę w bitwie z oddzia­
łem abisyńskim, który wypadł z niena-
cka z zarośli i wszczął z przeciwnikiem

walkę na blalą broń. Dowódca oddziału

poległ. Żołnierze w rozsypce cofnęli się
w kierunku Makalle.

Warszawa 22. 11. (PAT) Na froncie

północnym wojska włoskie operują w

prowincji Tembien, gdzie dochodzi czę­
sto do potyczek. Według informacyj
włoskich, w jednej z nich pod Amba
Betlen ponieśli klęskę Abisyńczycy. We­
dług informacyj z innych źródeł Abisyń­
czycy zadali klęskę oddziałowi włoskie­
mu na południe od Azbi.

Spóźnione relacje z dnia 12 bm ze

źródeł angielskich, francuskich, niemiec­
kich i abisyńskich stwierdzają, że na

północo - wschód od Makalle w cało­
dziennej walce dedżiak Kassa zw ycię­
żył jeden z oddziałów włoskich, zmusza­
jąc go do odwrotu. W walce Włosi stra­
cić mieli około 300 ludzi, w tem jedne­
go pułkownika. Na froncie południowym
samoloty włoskie powracające z lotu do

Harraru, bombardowały Adaggahbur.

General de Bono żegna swe wolska pod Makalle

W dniu opuszczenia frontu dowódca wojsk wioskich gen, de Bono (w głąbi z podniesio ną rąką
odebrał defiladą w pobliżu Makalle

ZIOŁA Z GOR HARCU Ora IAUERA
są dobrym środkiem dfd uregulowania
żołądka, usuwają obstrukcję, są łagodnym
naturalnym środkiem przeczyszczającym.

Stolica Egiptu w ciemnościach
Barykady na ulicach Kairu

Kair, 22. 11. (PAT.) W ciągu dnia

wczorajszego doszło do licznych incy­
dentów. Pomiędzy manifestantami a

policją doszło kilkakrotnie do gwałtow­
nych starć. Manifestanci celem zabez­
pieczenia się przed atakami policji,
umieszczali na czele pochodów grnpy
dzieci, które policja zmuszona była siłą

załadowywać na samochody ciężarowe.
Wszystkie sklepy cały dzień były

zamknięte. Miasto wieczorem tonęło w

ciemnościach, gdyż prawie wszystkie la­
tarnie zostały porozbijane. Wywrócone
liczne pojazdy służyły manifestantom

jako barykady.

m

Tragedia rodzinna
Ojciec zabił dwoje dzieci

(r) Częstochowa, 22. 11. (tel. wł.) V/ Bo­
rze na przedmieściu Częstochowy rozegrała
się straszna tragedja rodzinna.

45-letni Edward Gontkiewicz od 6-ciu lat
nie żył z żoną, która pozostawiwszy mu

dwoje dzieci, uciekła do swoich rodziców.
Matka nie odwiedzała dzieci, miała swoje
znajomości, co wywoływało depresję u wra­
żliwego Contkiewicza.

Wczoraj wieczorem wyszedł on ze swej
restauracji do znajdującego się w tym do­
mu mieszkania, a gdy nieobecność jego
przeciągała się, pozostająca w sklepie go­
spodyni udała się na górę.

W łóżeczkach we krwi, leżely abite,

pod Czettfdiowa
i popełnił samobójstwo

widocznie we śnie, dzieci 9-letni Ryś i 8-let-
nia Elżbietka.

Obok na podłodze leżał trap Gontkiewf

cza, który dwoma celnemi strzałami zamor­
dował dzieci, a trzecią kulę wymierzył so­
bie w nsta.

Tragiczny karambol
samolotu z balonem

Cherbourg, 22. 11. (PAT.) Hydroplan
wojskowy podczas lotu ćwiczebnego
wpadł na sznur balonu obserwacyjnego
i runął do morza. Jeden z lotników uto­
nął, Trzech uratowano i przewieziono
do szpitala. Balon zdołał wylądować.

iudżet na rok 1936-37
w Redzie Mfnistrńw

(o) Warszawa, 22. 11. (Tel. wł.) Jak
się dowiadujemy, w dńiu 23 bm. w go­
dzinach południowych odbędzie się po­
siedzenie Rady Ministrów, na którem m.

in. rozpatrzony będzie projekt ustawy
skarbowej na rok 1936/37, projekt dekre­
tu o ulgach, dotyczących kredytów bu­
dowlanych, oraz dekretu w sprawie od­
ciążenia płatników danin komunalnych.

Gościefrancuscy wW aiszawie
(o) Warszawa, 22. 11. (Tel. wł.) Do

Warszawy przybył deputowany Gaston

Martin, członek umiarkowanej grupy

partji radykalno-społecznej. W sobotę
przybywa do Warszawy z Bukaresztu
b. minister francuski Demonzie, który
w stolicy Rumunji wygłosił odczyt t

dziedziny polityki zagranicznej.

Redaktor oisma nacjonalistycz­
nego w Gdańsku aresztowany
Policja polityczna aresztowała redak­

tora naczelnego organu niemiecko-naro-

dowego ,,Danziger National Ztg." ło m -

ko za podanie w pierwszym skonfisko­
wanym numerze pisma artykułu, w któ­
rym władze gdańskie dopatrują się obra­
zy czynników narodowo-socjalistycz-
nycb. Hornke ukrywał się przez kilka
dni przed władzami. Kupiec Weidle,
który miał mu przy tem udzielić pomo­
cy, został również aresztowany.

Obaj odpowiadali wczoraj przed są­
dem w trybie przyspieszonym. Sąd prze­
kazał sprawę sądowi zwykłemu. Obro­
na zgłosiła wniosek o wypuszczenie
oskarżonych na wolność.

Stefleftfocem

Niesłychane zachowanie sie
,,polskie!11 firmy

Niewątpliwe oburzenie społeczeństwa pol­
skiego wywołać musi fakt lekceważenia god­
ności polskie) przez przed ~łeMorstwo, mają­
ce swoją siedzibą na terenie Polski i wystę­
pujące jako nPlerwsza Polska Farbarnia 1
Wykończalnia Jedwabiu" w Rudzie Pabia­
nickiej.

Firma ta otrzymała w tych dniach od
przedsiębiorstwa J. Targoński w Warszawie
zamówienie na wykonanie pewnych prac,
wchodzących w zakres je) działalności. Na
list, zredagowany w uprzejme! formie, na­
turalnie w języka polskim, ,,Pierwsza Pol-
s ka Farbiarnia i Wykończalnia Jedwabiu"
w Rudzie Pabianickiej odpowiedziała listem,
zredagowanym w języku niemie­
ckim, nawet kopertę adresuje: ..Firma
J. Targoński, Świętojerska 26, W a r*
schau."

Tego rodzaju postępowanie przedsiębior­
stwa, egzystującego w Polsce, w siedemna­
stym roku Istnienia niepodległego Państwa
Polskiego musi być napiętnowane przez t* -

łę społeczeństwo polskie i uznane za niesły­
chaną obrazę godności polskich
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Ceny węgla i komorne
w nowych domach
zostaną równiet zniżono

Na środowem posiedzeniu Rady Mi­
nistrów zastanawiano się nad zarządze­
niami, których celem jest przyśpieszenie
zniżki cen i kosztów utrzymania oraz

wyrównania dysproporcyj, hamujących
obroty gospodarcze.

W związku z tem na wczorajszem po­
siedzeniu Komitetu Ekonomicznego
przedyskutowano tezy w sprawie obniż­
ki taryf kolejowych, jako nader ważne­
go elementu w kształtowaniu się cen.

Zakończenie prac nad budżetem taryf
kolejowych nastąpi w grudniu r. b.

Przy omawianiu sprawy taryf kolejo­
wych, poruszone zostały również zagad­
nienia, związane z akcją obniżenia cen

kartelowych. Prawdopodobnie akcja ta
zostanie przeprowadzona przedewszyst-
kiem w węglu.

Dyskutowane były również możliwo­
ści obniżenia oprocentowania kredytów
budowlanych. Przeprowadzenie tego ob­
niżenia powinno stać się podstawą do
obniżek komornego w nowych domach,
co stanowi również przedmiot badań
Rządu.

Pozatem Komitet Ekonomiczny prze-

irftl grecki odpływa de sw ego
kraiu

BrfndJbi, 22 .11.( PAT.) Pociąg wiozą­
cy króla Jerzego II, przybył tu o godz.
11,20, witany salwą dział i hymnami
greckim i włoskim. Wśród witających
króla znajdował się przedstawiciel grec­
kiego MSZ. Paparigopulos.

Hasiu
berli

bojkotu olimpiady
berlińskie! w Ameryce

Nowy Jork, 22. 11. (PAT.) 138 du­
chownych protestanckich podpisało
wspólne wezwanie, by Ameryka nie bra­
ła udziału w igrzyskach olimpijskich,
jakie mają odbyć się w Berlinie, albo­
wiem narodowi socjaliści stosują para­
graf aryjski w dziedzinie sportu. Przez
ulice miasta przeciągnęło 10 tys. osób,
protestując przeciwko udziałowi Stanów

Zjednoczonych we wspomnianych igrzy­
skach. Manifestacja m iała przebieg spo­
kojny.

Gwałtowne trzęsienie ziemi
nawiedziło republikę poł. - ameryk.

Buenos Aires, 22. 11. (PAT.) Donoszą
z Kolumbji: Na skutek gwałtownego
trzęsienia ziemi miejscowość Santa An­
na, leżąca w odległości 25 km od Tuąer-
res, została doszczętnie zburzona. Wie­
le osób zginęło, mnóstwo zostało ran­
nych. W mieście Tuąerres większość
budynków padła w gruzy. Straty mate-

rjalne są bardzo w ielkie.

Wybuch wulkanu na Hawajach
Honolulu 22. 11. (PAT). W 19 godzin

po wstrząsach podziemnych nastąpił wy­
buch w ulkanu MaunaJ oa. Czerwone
strumienie lawy widoczne są ze znacz­
nej odległości. Ostatni wybuch Manua­
ł' oa miał miejsce w r. 1933.

Młotek egzekutora
w starożytnych zamczyskach
Zurych 22. 11. (PAT). N a tery torjurn

Szwajcarji i księstwa Licbtenstein wy­
stawiono na Sprzedaż 18 średmowiecs-

nych zamków i pałaców, znajdujących
się jeszcze w prywatnych rękach. Wiele
i nich ma wielką wartość historyczną,
Kryzys i wysokie podatki zmuszają wła­
ścicieli tych starych siedzib, do wyzby­
wania się ich za drobną część rzeczywi­
stej wartości.

Tajemnicze zab^fsftwe
b. gjenerała rosyjskiego

Uzermowce, 22. 11. (PAT). Koto Órądea
Maro w Besarabji został zabity b. rosyjski
gon. Konowalow. Zabójstwa dokopał nie
iaki Katowski, dyrektor firmy leśnej. Pp
dobn'( między zabójcą i ofiarą dosAo do

gwałtownej sprzeczki w czasie przypadku*
wdgo spotkania w iosie na tle niezałatwio-

nycb -ąiraw pieniężnych, a nas(epnie do
starcia. Sam Gaiowski został ciężka ran­
ny bulą rewolwerową, życiu jego jednak hic

grcusi niebezpieczeństwo. Władze prowadzą
w N*j sprawie śledztwo.

dyskutow ał wnioski, dotyczące zm niej­
szenia daniu na rzecz samorządów tery­
torialnych w sensie odciążenia podatko­
wego rolnictwa i poprawy położenia fi­
nansowego wsi.

W sobotę odbędzie się posiedzenie
Rady Ministrów, na które wejdą opraco­
wane w międzyczasie projekty dekretów
i zarządzeń.

nusrsmMKm 'm a

W 17 rocznicę obrony Lwowa
Otwarcie wystawy Ihangaru Hamlsiuhu

(o) Lwów, 22. 11. (Tel. wł.) Dziś w 17

rocznicę obrony Lwowa, a w 15 rocznicę
nadania miastu orderu Virtuti Militari

przez Naczelnika Państwa i Naczelnego
Wodza Józefa Piłsudskiego odbył się ca­
ły szereg uroczystości.

O godz. 8 rano przed gmachem ratu­
sza zebrały się Zw. Obrońców Lwowa,
Zw. Legjonistów, Zw. Peowiaków i inne

organizacje. O godz. 10 odprawiono w

kościele Matki Boskiej Ostrobramskiej
na Łyczakowie uroczyste nabożeństwo.

Honory wojskowe pełnił spieszony szwa­
dron 14 p. ułanów. O godz. 11 w pałacu
Biesiadeckich odbyło się otwarcie Wy­

staw y Obrony Lwowa. Do zebranych
przedstawicieli władz i społeczeństwa

przemówił prezes Zw. Obrońców Lwowa

wiceprezydent dr. Ostrowski, poczem na­
stąpiło przecięcie wstęgi przez gen. Li-
twinowicza i zwiedzenie wystawy, za­
wierającej dużo cennych pamiątek.

O godz. 17-ej przed gmachem ratusza

zgromadziły się związki kombatanckie
ze sztandarami, Związek Obrońców Lwo­
wa, reprezentanci władz oraz tłumy pu­
bliczności.

Cały gmach ratusza oświetlono re­
flektorami oraz ozdobiono flagami o

barwach narodowych i miejskich.

ODBIORNIK

WYSOKIEJ KLASY

NA DOGODNE RATY

ldqc za nakazem chwili obniżyliśmy

raty miesięczne na 3-lampowy
odbiornik wysokiej klasy KOSMOS

K 81 do zł. 16.50

C. JORDAN

Reprezentant pf min. spraw wojsko­
wych, dowódca O. K. 6 gen. Litwinowicz
wśród dźwięków hymnu narodowego
przeszedł przed frontem kom panji hono­
rowej, poczem w imieniu p. min. spraw
wojskowych dokonał odsłonięcia wmu­
rowanego w ścianę ratusza herbu mia­
sta, ozdobionego orderem ,,Virtuti Mili­
ta ri1*.

W tym momencie opuściły się zasło­
ny i oczom zebranych ukazał się duży
herb miasta z krzyżem YirSuti Militari
oraz Krzyż Obrony Lwowa. Orkiestra

odegrała ,,Pierw szą Brygadę**.
Uroczystość zakończyła się odegra­

niem przez orkiestrę hymnu narodowe­
go.

Lwów, 22. 11. (Tel. wł.) W Aeroklu­
bie lwowskim dokonano dziś otwarcia

nowego hangaru, gdzie znajdą pomiesz­
czenie maszyny szkolne oraz 6 szybow­
ców. Hangar zbudowano kosztem 18 ty­
sięcy zł.

Na uroczystość przybyli wieemin. ko­
munikacji inż. Bobkowski, wojewoda
Belina-Prażmowski i prezydent Droja-
oowski. Na zakończenie uroczystości
odbył się pokaz lotniczy.

iroMJ(iKiiT(inia
Bezpłatne prospekty oraz adresy firm w których odbywa
się sprzedaż odbiorników ,,Kosmos'* wysyłamy na żqdanie.

C JORDAN .KOSMOS-RADJO' w Warszawie, W arecka 1

ES*

niszczycielski żywioł szaleje
nad Więckami

Pod gruzami domów zginęło 37 osóis

Neapol, 22. 11. (PAT.) Nad cąłem i

połudruowemi Włochami przeszły nie­
zwykle silne burze, które spowodowały
olbrzymie straty. Oficjalnie zanotowano
37 wypadków śmierci. Kilkaset osób

jest rannych.
Wszystkie rzeki i strumienie wezbra­

ły, wyrządzając w ielkie szkody. W Ca-
tanzaro Sala dwa domy zawaliły się.
Pod gruzami zginęło 9 osób. W Catan-
zaro Marina zanotowano trzy wypadki

śmierci. W pobliżu stacji Catane zawa­
lił się dom; z pod gruzów wydobyto
zwłoki trzech osób.

W akcji ratunkowej biorą udział ka­
rabinierzy i oddziały faszystów. W miej­
scowości Serra Sao Bruno zawaliły się
również domy, grzebiąc l i osób. W wez­
branym potoku Mussofile utonęło 10
osób. Komunikacja telegraficzna i tele­
foniczna na całym obszarze, nawiedzo­
nym katastrofą, przerwana.

PmmU weterana

(o) Poznań, 22. 11- (Te!, wł.) Dziś od­
był się tu uroczysty pogrzeb jednego
z ostatnich weteranów 186*3 r. ś. p. Mi­
chała Michalskiego.

W pogrzebie brali udział: pluton ho­
norowy, orkiestra, liczne delegacje
związków i młodzież szkolna.

Przydziil sfysendiów akademic­
kich betizte heistronny

(o) Warszawa, 22. 11. (Tel. wł.) W Mi­
nisterstwie W yznań Kelig. i Oświecenia
Publ. odbywają się obecnie prace nad

podziałem stypendjów akadem ickich w

bieżącym roku akademickim .

W związku z tern kierownik Min. W.
R. i O. P. prof. Chyliński zabronił urzęd­
nikom przyjmować: interesentów, zgła-

l szających się w spraw io stypendjów, in­
terweniować oraz udzielać informacyj
o losach podań, icli szansach oraz o opi-
njach szkół.

Zarządzenia te mają pa, celu zapew­
nienie zupełnej bezstronności w przy­
dziale stypendjów .

Zażegnany zatarg a place
(o) Poznań, 2*2. 11. (Tel, wł.) Zatarg o

lace pomiędzy źarządern miasta a ro­
botnikami miejskimi został zażegnany
w ten sposób, że zarząd miejski zgodził
sie wyrównać pobory robotnikom, po­
szkodowanym przez obniżenie płac...

Ostatnia nadzieja osinalezienia
Kingsforda Smitha stracona

Singapore 22. 11. (PAT). Kapitan sta­
tku ,,Pasza** doniósł, iż zauważył na wy­
spie Sayer, leżącej na zachód od Sjamu.
sygnały świetlne, lecz nie mógł zbliżyć-

| się do wyspy z powodu silnego wiatru.
1Powstało przypuszczenie, że sygnały te

| mogły pochodzić od zaginionego lotnika

j Kingsford Smitha. Celem przeszukania
wyspy wyleciał samolot , australijski.

Londyn 22. 11. (PAT). Nadzieja od­
n alezienia Kińgsforda Smitha, która po­
wstała pod. wrażeniem wiadomości, ja­

koby ze statku angielskiego zauważono

go na wyspie Seyer, została ponownie w-

tracona, Samolot, który obleciał całą wy­
spę, nie natrafił na żadne ślady zaginio­
nego lotnika.

H JI0 J 0 kupuje tylko u fschwca
najstarsza firma w Polaoo 10849

Grimm i Hamleńsiti
GOYNIAf Starowiejska 47

Oddziały we wszYstkich większych miastach Polski.

Dzik na rynku mias-teczka
(r) Sieradz, 22. U . i.tel, wł.) Miasteczko

Warta przeżywało wczoraj uiolada. icnca-

cję: na ulicach miasta pojawił sie dzik, któ­
ry wypadł z lasów biskupickieh.

Wśród przechodniów; których było szcze­
gólnie dużo, by!.to bowiem dzień targowy,

potvstała zrozumiała panika. Ludzie porm-
cali stragany I kryli sie po bramach, a dzik

nkipewat przez Ulice.

Gdy minęła pierwsza panika, zorganizo­
wano pościg i zdołano dzika ubić kołami i
widłami joż zamiastem- Ułożono go rta wo­
zie i jakby w triumfalnym pochodzie spro­
wadzono do miasta. 2 a wozem sziy tiutny,
ludzi, uczestników niezwykłej obławy.
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Prawo głosu
Kto m oże oceniać aktualne zagadnienia

społeczne ?
Żyjemy w epoce zaniku prawd do­

tychczas uznawanych za święte,
w epoce powstawania nowych pojęć,

w epoce odradzania się starych, zdawa­
łoby się wyraźnie przez życie zaprzeczo­
nych. Zjawiska polityczne, gospodarcze,
społeczne zmieniają się na arenie życia
w zawrotnem, częstokroć, tempie.

Większość ludzi patrzy na życie i o-

cenia jego zjawiska subjektywnie, z wła­
snego, osobistego punktu widzenia. Je­
żeli nawet zdobędą się na szersze ujęcie
jakiegoś zagadnienia — to czynią to z

punktu widzenia warstwy, czy środowi­
ska z którego pochodzą. Tak więc robot­
nik patrzy na życie z punktu widzenia
interesów jeśli nie całkowicie osobi­
stych, to w każdym razie ściśle robotni­
czych, urzędnik widzi świat przez pryz­
mat potrzeb i braków mas urzędniczych
i t p. Dzieje się tak w całem społeczeń­
stwie — od najuboższego wyrobnika po­
cząwszy, skończywszy na wielkich fa­
brykantach i właścicielach ziemskich.

A przecież za

człowieka uspołecznionego
można uważać tylko taką jednostkę,
która umie patrzeć na zjawiska życia
z ogólnego punktu widzenia, z punktu
widzenia interesów całości.

Poseł, który pojmuje właściwie wło­
żone nań przez społeczeństwo obowiąz­
ki i który wywiązać się z nich pragnie
z pożytkiem dla Państwa - w postula­
tach swych nie będzie uwzględniał je­
dynie interesów grupy obywateli, z któ­
rej pochodzi, z której łączą go węzły
wspólnej pracy, czy zainteresowań, ale
starać się będzie tak postawić, czy o-

świetlić dane zagadnienie, by ogół, a

przynajm niej większość obywateli mia­
ła z tego pożytek.

Dowódca nie w aha się poświęcić wła­
snego życia i życia swych żołnierzy, je­
śli wymaga tego

dobro sprawy,
za którą walczy, a którą jest wolność i

bezpieczeństwo całego narodu.

Kiedy w początkach naszego niepod­
ległego bytu Skarb Państwa świecił pu­
stkami, nie było w nim złota, koniecz­
nego dla pokrycia, będących w obiegu
papierowych pieniędzy — obywatele
przejęci jedną myślą, myślą o dobro
świeżo zmartwychwstałego Państwa,
znosili wszystkie posiadane kosztowno­
ści i składali je w ofierze. Kto nic nie
miał — oddawał obrączkę, jedyny po­
siadany klejnot, nie chcąc, by go zabra­
kło wśród tych, co Polskę wyprowadzić
chcą z trudnego położenia. Wiele obrą­
czek w 1919-ym rok u złożono...

Zwykły, przeciętny człowiek z tłumu

zdolny jest w trudnych okolicznościach
do przechodzącej często jego siły ofiar­
ności na rzecz ogółu, do ofiarności, gra­
niczącej niemal z bohaterstwem. Ofiar­
ność taka zawsze daje rezultaty, wysi
łek taki nigdy nie pozostaje bezużyte­
czny.

Jeśli więc w pewnych wyjątkowych
okolicznościach potrafimy się zdobyć na

czyny, służące ogólnemu dobru, musimy
się nauczyć i w dniu codziennym pa­
trzeć na życie również z ogólnego, a nie

tylko własnego - lub najbliższego -

punktu widzenia. Musimy zrozumieć, że

tego wymaga od nas chwila bieżąca, że

tylko wtedy może nastąpić prawdziwa,
na silnych podstawach oparta poprawa
w każdej dziedzinie życia, zarówno dzie­
dzinie zjawisk społecznych, jak i poli­
tycznych, czy gospodarczych.

Na całym świecie, a wskutek tego i
u nas w Polsce czasy są tak ciężkie, tak

poważne, że nie wolno nam patrzeć je­
dynie

na czubek własnego nosa,
rozczulać się nad własną niedolą i szu-

Ziesnfa z mogił żołnierzy poEskkh
w Kownie na Sowiniec

Członkowie kolonji polskiej w Kownie

pobrali ostatnio ińemię z grobów żo'nierzy
polskich, pochowanych n a tamtejszym cmen

tarzu. Ziemia ta przeniesiona została na

Sowiniec przez sp ecjalną sztafetę młodzieży
x. pogranicza polsko - litewskiego.

kać własnych jedynie korzyści. Wyro­
kować o takich, czy innych przejawach
życia mamy tylko prawo wówczas, jeżeli
przytem uwzględnimy dobro ogółu oby­
wateli, interes całego Państwa. I tylko
człowiek, który patrzy na życie ze sta­
nowiska dobra ogółu, dobra całości, do­
bra Państwa ma moralne prawo mówić
o zjawiskach w naszem życiu zbioro-
wem zachodzących, ma prawo ganić je
lub chwalić.

Kto nie może wznieść się do tego, by
jedynie istotnym był dla niego interes

zbiorowości — ten ograniczyć się powi­
nien do należytego wypełniania swych
zadań, tego co doń należy, co jest powin­
nością jednostki —

do sumiennego i dobrego wykonywania
swego'zawodu, swych obowiązków.

Taki człowiek powinien właściwie zre­
zygnować z zabierania głosu, z wyroko­
wania o zjawiskach bieżących, bo na to

trzeba posiadać właśnie ów ogólny
punkt widzenia, oparty na rzeczywi-
stem przemyśleniu, a nie na płytkiej
demagogji.

RAZYKRÓCEJ GOLISZ SIĘ
STOS Ul AC KREM DO GOLENIA

RAMON
BEZ PĘDZLA I WODY

Józef Piłsudski
w ilustracji fotograficznej

Wojskowe Biuro Historyczne oraz Insty­
tut Badania Najnowszej Historji Pohki, —

przystępując do opracowania kompletnego
zbioru fotografij Pierwszego Marszalka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego w wydawnictwie —

,,Józef Piłsudski w ilustracji fotograficznej**
zwracają się z prośbą do wszystkich posia­
daczy fotografij Marszałka Piłsudskiego o

przysłanie ich do Wojskowego B iura Histo­
rycznego na ręce kpt. Stanisława Librows-

kiego w Warszawie, ul. Aleja Szucha nr.

14, tel. 8.02.80.

Wydawnictwo ilustracyi fotograficz­
nych J. Piłsudskiego ma n a celu naukowe

opracowanie i wydanie źródeł fotograficz­
nych, dotyczących postaci Marszalka i z te­
go względu stanowić będzie źródło p'erwszo-
rzędnej wagi naukowej.

Naukowe opracowanie tego w'ydawnic­

twa objął Komitet Redakcyjny w składzie,
przewodniczący — min. Leon Wasilewski,
prezes Instytutu Badania Najnowszej Hi­
storji Polski oraz członkowie; mjr. dr. Wa
cław Lipiński, mjr. dypl. Eugenjusz Quiri-
ni, mjr. Bohdan Lepecki i kpt. Stanisław
Librew ski.

Ze względu na wagę tego wydawnictwa
oraz konieczność skompletowania w nim

wszystkich fotografij Józefa Piłsudskiego 4
Komitet redakcyjny nie wątpi, iż każdy po­
siadacz fotografij Pierwszego Marszałka
Polski prześle je do dyspozycji Wojskowego
Biura Historycznego.

Przesłane fotografje po wykorzystaniu
zostaną zwrócone, a nazwiska tych, którzy
je dostarczyli, będą umieszczone w tekście

wydawnictwa.

F-.PULS

Zmiany personalne w M.S.Z.
(o) Warszawa, 21. U . (Tel. wł.) Radca

Leopold Koziebrodzki mianowany został
sekretarzem poselstwa R. P . w Madry­
cie; p. Michał Budny przydzielony został
do ambasady R. P . w Waszyngtonie.

Co to są ,,roskosse podnie­
bienia" 7

Gdy już na sam widok jakiegoś smakoły­
ku ślinka nam napływa do ust, gdy w dodat­
ku język, jako organ smaku, sygnalizuje
naszej świadomości nieomylne uczucie
wspaniałości użycia, wówczas mówimy o

,,rozkoszach podniebienia". Jedno jest przy­
tem pewne, mianowicie, że rozkoszy podnie­
bienia doznawać będziemy zawsze w chwili
delektowania się wyśmienitemi słodyczami
,,Goplany". Znana bowiem poznańska fabry
ka czekolady ,,Goplana" zawdzięcza swe do­
bre imię niczemu innemu, jak właśnie pysz­
nemu smakowi Swych czekoladek i cukier­
ków. Rozkoszujmy . się . zatem słodyczami
,,Goplany". 10482

Italja broni się przed sankcjami
Ostatnie tygodnie przyniosły wydatne

wzmożenie poczynań rządu włoskiego, zmie­
rzających do sparaliżowania ujemnych
skutków sankcyj gospodarczych. Bilan s

ostatnich tygodni akcji w tej dziedzinie jest
bardzo pokaźny.

Zakazy wywozu najważniejszych metali

oraz konopi wprowadzone zostały równo­
cześnie z ograniczeniem ruchu osobowego
na kolejach. Do tej samej kategorji zarzą­
dzeń, z mierzających do zaoszczędzania wę­
gla, a w ten sposób dewiz, zaliczyć należy
polecenie wykorzystywania godzin pracy
biurowej w okresie światła dziennego.
Prawdziwą rewolucją w stosunkach wło­
skich w dziedzinie pracy jest zarządzenie,
iż nadgodziny winny być przełożone z okre­
su wieczornego n a okres pomiędzy godziną
12-ą a 2-ą w ciągu dnia. Analogicznie przed­
stawia się rozporządzenie, wprowadzające
jeden zupełnie bezmięsny dzień w tygodnia,
oraz jeden dzień, w którym będzie można
konsumować tylko drób i dziczyznę. To za­
rządzenie uzupełnione zostało przepisem, że

(Korespondencja własna).

import bydła i mięsa, o ile okaże się ko­
nieczny, ma być uskuteczniany tylko w

obrocie z temi państwami, które nie stosują,
sankcyj gospodarczych wobec Włoch.

Równolegle jednak i niezależnie od tych
zarządzeń realizowane są poczynania w ca­
łym szeregu dziedzin, które stanowią rów­
nież techniczne przeciwdziałanie ew entual­
nym ujemnym skutkom sankcyj. Do posu­
nięć takich o szczególnie doniosłem znacze­
niu należy uruchomienie w początkach li­
stopada całkowicie zelektryiikowanej linji
kolejowej Bolonja—Rzym. Dzięki temu Ita l-

ja uzyskuje połączenia kolejowe całkowicie

zelektryfikowane na wielkiej trasie od Bren-

neru przez Bolonję i Rzym do Neapolu. Na­
tychmiast po uruchomieniu tej linji prze­
rzucono olbrzymie transp orty towarowe z

północnych okręgów przemysłowych Włoch
na południe, co umożliwia wprowadzenie
poważnych oszczędności, wynikających z

elektryfikacji tych ltnij komunikacyjnych.
Rząd włoski nie ustaje przytem ani na

chwilę w pracach nad wyszukiwaniem naj-

Wfosi budufą m osiy w Abisynii

W kierunku miasta Oondar na froncie oóinocnym zbudowali pionierzy włoscy pierwszy masywny
most i ozdobili ao inicjałami Mussotiniego

Rzym, w listopa'dzie.

drobniejszych n aw et możliwości zrealizo­
w'ania takich oszczędności, które przyczyni­
łyby się do redukcji importu i zmniejszenia
odpływu dewiz. Na podkreślenie zasługuje
tu rozporządzenie, kasujące przeszło 90%

wszystkich oficjalnych i nieoficjalnych pu-

blikacyj statystycznych. Pozostaje to w

związku z tendencją.oszczędnościową w za­
kresie spożycia papieru. Pew ną rolę ode­
grać tu musiało również i dążenie Włoch ćo

nioujawniania w przyszłości cyfr obrotu to­
warowego z zagranicą, który niewątpliwie
w przyszłości kształtować się może dla Italji
ujemnie.

Ostatnie publikacje statystyczne, jakie
ukazały się przed wejściem w życie rozpo­
rządzeń, ograniczających do minimum re­
jestrację cyfrową życia gospodarczego, obej­
mują okres 8 miesięcy. W edług tych danych
produkcja włoska wszystkich przemysłów,
zw iązanych z działaniami wojennemi w

Afryce, zwiększyła się przeciętnie o 30—iO%.
Z poważniejszych artykułów włókienniczych
wymienić należy wzrost produkcji jedwabiu
o 36%, sztucznego jedwabiu o 41% i odpad­
ków sztuczno-jedwabnych o 39%.

Przygotowania techniczne do zneutralizo­
wania lub przynajmniej osłabienia ujem
nych skutków sankcyj propagowane są i po­
pierane bardzo energicznie przez prasę
włoską. Prasa wysuwa tu przytem koniecz­
ność pogłębienia stosunków gospodarczych
z temi krajami, które sankcyj nie będą sto­
sować, wzywając jednocześnie rząd do jak-
najenergiczniejszej akcji w dziedzinie zastę­
powania surowców włókienniczych, a w

szczególności bawełny i juty krajowemi su­
rowcami, jak surowcem konopnym oraz

włóknami syntetycznemi.
Podkreślić należy, iż mimo konjunktury

wojennej wskaźnik kosztów utrzymania
zwiększył się w okresie ostatnich miesięcy
tylko o 5%. Dlatego też rząd wioski będzie
mógł niewątpliwie stosować ze względów
dewizowych poważniejsze ograniczenia,
tembardziej, że stanowisko Anglji bwdzi

psychiczną reakcję w społeczeństwie wło­
skiem i chęć przetrwania. Przejawia się to

w akcji bojkotowej i na dłuższą metę
wzmocni dążenia autarchiczne Italji.

L
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Niestrudzona łowczyni
egzotycznych owadów
opowiadm o swej trudnej pracy

nW czasie wyprawy zoologicznej do P a­
rany w Południowej Brazylji w latach 1928
I 1929 napotykałem się co krok w polskich
kolonjach n a ślady dziwnej kobiety. Samiu-
teńka przyjechała z Polski, przez dwa lata

żyła w Paranie i tuż przed moim przyjaz­
dem do Ameryki wróciła do Polski. Niewia-

wokowane nie n ap ad ają na człowieka, a

najlepszą bronią na żmije jest kij. Po zabi­
ciu pierw szych kilku gadów straciłam przed
niemi wszelki strach. Nie robią na mnie już
wrażenia...

— A czy nie miała Pani przepraw z ban­
dytami? Przecież okolice tamte słyną z

kwitnącego bandytyzmu?...
— Istotnie tak jest. Nie trzeba jednak za­

pominać, że tamtejsi bandyci, to specjalny
typ włóczęgów. Życie ludzkie nie przedsta­
wia dla nich najmniejszej wartości: p otraiią
bez zmrużenia oka zamordować człowieka,
- ale, co ciekawe — dla kobiet pos.ad ają
wielki kult. Kobieta jest u nich nietykalna,
może spokojnie spacerować po dżungli, prze­

chodzić obok bandytów, i nie zostanie przez
nich zaczepiona. To taki swoisty dżungli a-

merykańskiej typ bandytów — dżentelme­
nów...

Zapewniwszy sobie korespondencję z

włóczęgi po Ameryce, i życząc szczęśliwej
podróży naszej dzielnej przyrodniczce, za-

ończyliśmy miłą pogawędkę.
Miał rację Arkady Fiedler, kiedy pisał o

p. Isaakowej, że jest to kobieta o niespoży­
tej energji i niebywałej odwadze.

Kobieta - Polka coraz częściej zdobywa
się na tę wielką energję i wielkie czyny. Czy
nie jest to fakt, zmuszający do pewnych,
może trochę smutnych, uogólnień?...

(K)

Pani Isaakowa ,,w (grenie". Siatka na owady,
to jedyna jej broń w codziennych spacerach

p o lesie

sta uzbrojona w niebywałą odwagę, sama

jedna wśród Indjan i dzikich kabokli, i
wdzierała się w mroczną puszczę tam , gdzie
naw et uzbrojony mężczyzna chadzał nie­
chętnie. Miała lat blisko pięćdziesiąt, a

przytem drwiła sobie z trudów twardego ży­
cia leśnego, gorliwie polując- przez cały czas

n a najosobliwszą i najciekaws-zą zwierzynę,
jaką stworzyła przyroda południowo - ame­
rykańska: na owady".

Tak pisał o Michalinie Isaakowej znany
podróżnik po egzotycznych krajach, rów­
nież nasz rodak p. Arkady Fiedler z Pozna­
nia. C.Hustracja Polska"). Nic dziwnego, że

osoba tej, tak zamiłowanej naszej przyrod-
niczki, budzi powszechne zainteresowanie

wszędzie, gdziekolwiek się pokaże.
A pani Isaakow a teraz właśnie objeżdża

Pomorze, urządzając w większych miastach

wystawy swoich cennych i olbrzymich zbio­
rów.

Wdowa po zasłużonym polskim przyrod­
niku, który ofiarował warszawskiemu Mu­
zeum Pedagogicznemu srwe niezwykle cen­
ne zbiory owadów i motyli — przeszło 108

tysięcy okazów, (ocalały one przed pożarem
tylko dlatego że nie przeniesiono ich do
Muzeum Zoologicznego) kontynuuje p ęna

ukową męża. A czyni to ze szczególnym za­
miłowaniem. Mimo podeszłego wieku pra­
cuje z podziwu godną energją.

Już w roku 1926 p. Isaakowa stanęła na

gruncie Brazylji i rozpoczęła swą pracę, naj­
pierw w okolicach Rio de Janerio. Po kilku

miesiącach posunęła się dalej na południe,
via Santos, P aran ag u a, Morettes, Antonina,
Kurytyba, Ponta Grossa, Apucarana itd. Po
roku podróży dotarła do Candido de Abreu.

Mimo trudności klimatycznych, panującej
malarji i żółtej febry, p. Isaakowa pracowa­
ła energicznie.

Po dwuletniej włóczędze powróciła do

kraju, wioząc ze sobą bogate zbiory owadów
i motyli.

Obecnie P. Isaakowa wystawia swe cieka­
we zbiory w miastach pomorskich, a ma ich
wcale ład ną kolekcję: 10 tysięcy okazów

krajow ych i 15 tysięcy egzotycznych.
— Czy długo Pani zostaje w kraju? —

pytamy p. Isaakową.
— Z początkiem roku 36 wyjeżdżam zno­

wu w podróż, tym razem jeszcze dalej na

południe. Obecnie jadę do Gdyni, celem za­
łatwienia formalności i przygotowania się
do podróży.

— Nie zrażają Pani trudności klim aty­
czne?

— Przeszłam wszystkie rodzaje szcze­
pień, tak że jestem uodporniona. Początko­
wo obawiałam się dzikich zwierząt, zwłasz­
cza gadów, jednakże przekonałam się, że

twierzęta uozostawione w spokoju i nie pro-

Piasek Sahary w Alpach
Lecznicze właściwości m kroskopijnego pyłu

Niejednokrotnie już zauważono n a po­
łudniowych stokach Alp, że lodowce i pola
wiecznych śniegów pokrywają się drob­
nym, brudno-żółtym pyłem. Jak stwierdza­
ją obserwacje uczonych, pył ten naniesiony
został przez w iatry południowe z dalekiej
Sahary. Jak obliczono, nad Europą wę­
drują miljony ton lotnego piasku Sahary,
który nieskończenie drobnym pyłkiem opa­
da na południowe zbocza Alp. Wyżej poło
żone zbocza alpejskie w Davos są stale po­
kryte cieniutką warstwą piasku Sahary.

Jeden z badaczy tego zjawiska, wybitny
lekarz niemiecki, dr. Gherke, profesor Uni­
wersytetu berlińskiego, stwierdza, że pył
ten posiada właściwości lecznicze, polega­

jące na zasklepianiu ranek w płucach, wy­
wołanych przez bakterje Kocha. Egipt i

stacje wysoko górskie — zdaniem dr. Gehr-
ke — nie dlatego posiadają właściwości le­
cznicze chorób płucnych, że leżą w strefie

większego nasłonecznienia i m ają lepsze
warunki atmosferyczne, ale dlatego wyłą­
cznie, że znajdujący się w tych okolicach

drobny mikroskopijny pył, naniesiony z Sa­
hary, przenika do płuc i wywiera dobro­
czynny wpływ, niszcząc ogniska zakaźne

gruźlicy.
Jak dalece ta dość niezwykła teorjajest

słuszna, wykażą prowadzone obecnie szcze­
gółowe badania wybitnych lekarzy, nad
rzekomemi właściwościami.

Hauka i technika skonstruowały dla Osramówek nowy typ palnika t dwu-

skrętnego drutu krystalicznego. Żarówki z temi palnikami, tak zwane

Osra tn ó wki'l(ift , gazowane, wytwarzają w stosunku do zużywanego prądu
i zależnie od' cypu, do ao% więcej Światła, n it żarówki dotychczasowe, Ta

nadwyżka Światła nic więcej nie kosztuje.
Kupujcie przeto we wiamym

cechowane gwarancją wydajnoici Światła w dekalumenach i poboru prądu w wa*

tach czego na taróu/Icach dawniejszej produkcji nie bylo.
Mierna lefttoujckbaków ek nióL
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Bielizna
dziecięca

będzie znowu

idealnie czysłai

Mówiący papier
Donicsły wynalazek sowiecki
Dwaj technicy sowieccy, p"- dłuższych

pracach i doświadczeniach, skonstruowali

aparaturę, przy pomocy której można na pa
pierze światłoczułym, używanym do kopjo-
wania rysunków, rejestrować 1 reproduko­
wać dźwięki.

Ze względów ekonomicznych wynalazek
tem ma bardzo doniosłe znaczenie. Okazało

się, że cena 100 metrów taśmy z utrwalo­
nym n a niej zapisem dźwiękowym kalkulu­
je sn'ę nawet nieco taniej od płyty gramofo­
nowej, przyczem trwałość p apieru jest rów­
nie duża. Ze względu na ciągłość papieru n a

przestrzeni 100 metrów, można rejestrować
nieprzerwanie dłuższe audycje, jak opery,
odczyty, przemówienia itp. Na wąskiej sto­
sunkowo taśmie można umieścić obok sie­
bie około 8 rzędów zarejestrowanych n api­
sów. Po utrw aleniu zaś dźwięków można

reprodukować następne egzemplarze sposo­
bem litograficznym. Z jednej taśmy da się
otrzymać 3000 reprodukcji bez żadnych
zniekształceń dźwięku. Zasada aparatu na­
dawczo-odbiorczego jest zbliżona do ap ara­
tury kin a dźwiękowego. Taśmę naświetla

się wąskim promieniem światła, który po
odbiciu pad a na komórkę fotoelektryczną,
gdzie następuje przekształcenie efektu świetl

nego n a elektryczny, potem następuje wzmo­
cnienie prądów, które następnie dostają się
jut do głośnika względnie słuchawki.

Autożyro
na angielskich okrętach wojennych

Przed miesiącem poczyniono n a wojen­
nych okrętach angielskich doświadczenia z

autożyrem; wypadły one tak pomyślnie, iż
obecnie admiralicja postanowiła umieścić

autożyro na wszystkich okrętach wojennych
0 większym tonażu. Autożyra nie wchodzą
oczywiście w rachubę jako samoloty bojowe
ale będą oddawały usługi jako samoloty ob­
serwacyjne, które mogą z łatwością po wy­
konaniu swego zadania lądować na pokła­
dzie okręgu.

Samochód ciężarowy
na szynach kolejowych

Ciekawy typ samochodu ciężarowego zbu­
dowano w Stanach Zjednoczonych. Oprócz
normalnych pneumatyków wyposażony jest
w osadzone n a tych samych osiach koło z

obręczami żelaznemi. Mają one rozstawienie
1 wymiary odpowiednie do szyn kolejowych,
wobec tego mogą wozić towary bez przeładun
ku torem kolejowym i szosą. Podczas jazdy
n a szynach wypuszcza się powietrze z gum,
aby przejeżdżać gładko po zwrotnicach.

Na śuriecie pełno złodziei...
Stara legenda jawaiska

Był pewnego razu sułtan, w którego pań­
stwie skazano n a śmierć pewnego złodzieja.
Kiedy go, jak to w zwyczaju, spytano o

ostatnie życzenie, odpowiedział, iż chętnie
poniesie śmierć z ręki kata, przedtem jed­
nak pragnie zdradzić tajemnicę, która po­
siad a olbrzymie znaczenie dla całego p ań­
stwa. O życzeniu tem doniesiono sułtano­
wi, który był mądrym i rozsądnym władcą.
Sułtan kazał sprowadzić skazańca przed
swoje oblicze.

— Jakaż to tajem nica, o której wiesz? —

zapytał.
— Znam, o panie — rzekł złodziej -

sztukę sadzenia drzew, które rodzą złote

owoce, i jestem gotów, pozostawić tę tajem­
nicę tobie, m iłościwy władco, i twemu n a­
rodowi.

Sułtan zwołał dygnitarzy państwowych,
ministrów i kapłanów, i udał się z całym
orszakiem do ogrodu przed pałacem.

Wówczas złodziej dobył ze swojej sakwy
sztukę starego złota i oświadczył uroczy­
ście:

i- Jeżeli ten kawałek złota zasadzimy
w ziemi, wyrośnie zeń palma, na której
dojrzeją duże orzechy ze szczerego złota.
Cud ten spełni się jednak pod jednym tyl­
ko warunkiem: ręka, która zasadzi to zło­
te ziarno, musi być czysta; musi to być rę­
ka, której nie splamiła żadna nieuczciwość.
Ponieważ ja sam jestem tylko biednym
złodziejem, proszę więc W aszą Sułtańską
Wysokość, aby raczyła rzucić złote ziarno

do ziemi.

Sułtan wziął do ręki okruch złota, lecz
zawahał się, — przypomniało mu się nagle,
że kiedyś, przed wielu laty, Jako młody
książę, przywłaszczył sobie garść pieniędzy
z kiesy ojca. Podał więc złoto swemu pier­
wszemu m inistrowi i polecił rzucić je do

ziemi.

Pierwszy minister przez kilka chwil słę
zastanowił i — ujrzał w duchu księgi wpły­
wów podatkowych, z których niejedna su­
ma wpłynęła do jego kieszeni. I wydawało
mu się rzeczą kłopotliwą, że właśnie on ma

dokonać próby ze złotem. Podał złoty
okruch swemu sąsiadowi, komendantowi

gwardji przybocznej sułtana.

Komendant gwardji spłonął rumieńcem
aż po sam błyszczący turban, gdyż przy­
pomniał sobie o żołdzie swoich żołnierzy,
którzy nie zawsze go oglądali. Skromnym
ruchem wręczył złote ziarno najwyższemu
kapłanowi, cieszącemu się najwyższą czcią
w całem państwie.

Kapłan najwyższy właśnie poprzednie­
go dnia ofiarował zawartość skarbonki ko­
ścielnej najpiękniejszej z tancerek, które
w świątyni stolicy tańczyły tańce religijne.
I on także więc odpowiedział prseczącym
ruchem swej sędziwej głowy.

Bezradnie spojrzeli wszyscy na sułtana
i na złodzieja, którego za kradzież skazano
na śmierć i który znowu trzymał w dłoni

cenne, złote ziarno.
— Wielka szkoda — rzekł złodziej - ii

nie jestem wolnym człowiekiem. Wyruszył­
bym w drogę i szukałbym po całym świę­
cie człowieka, który byłby tem, czem wy,

miłościwy władco, i jego dostojni słudzy,
zdajecie się nie być!

Sułtan obdarzył złodzieja wolnością. Cay
złote ziarno zostało kiedykolwiek
ne, o tem legenda milczy.
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WŁADYSŁAW PNIEWSKI.

Niepoważna bibljografja
Stanisław Zieiińslu. Polska bibljografja

morza i Pomorza. (Skrót). W arszawa 1935.

Wyd. Ligi Morskiej i Kolonjainej. 8 -ka, s.

162, 2 nlb.

Bibljografja morza i Pomorza potrzebna
nam jest bardzo. Potrzebują jej wszyscy: li­
czeni, działacze społeczni, politycy, ekono­
miści, dziennikarze, nauczycielstwo, woj­
skowi, młodzież. To też wcześnie, bo tuż po
odzyskaniu niepodległości pracę tę rozpo­
częto, i to najpierw słusznie w poszczegól­
nych działach, lub w ciaśniejszych okresach
czasu. Nawet dawno przed wojną, co z u-

znaniem podnieść należy, bibljografja Po­
morza oraz przyległych ziem znalazła gorli­
wych pracowników w ,,Rocznikach Tow.
Nauk. Toruńskiego4*. Możnaby więc dziś już
myśleć o stworzeniu pewnej próby całości z

dodaniem nowego działu ściśle mary nisty­
cznego.

Pracy tej podjął się p. Stanisław Zieliń­
ski. To jednak, co stworzył i wydał, nie od­
powiada ani ogromowi prac przygotowaw­
czych, niedocenianych przez autora, ani po­
wadze nauki, ani potrzebom życiowym.
Wstyd niemal o tej pracy pisać, tem więk­
szy, żo wydała ją wielka instytucja, jaką
bezsprzecznie je st Liga Morska i Kolonjal-
na. Gdyby chodziło tylko o p. Zielińskiego,
możnaby ją przemilczeć, ale tu chodzi o

rzecz samą, o sprawę naukową, narodową ł'

państwową. P. Z. w artykule swym p. t.

Polskie piśmiennictwo morskie (,,Morze'1 z

lipca 1933 r.) zna tylko bibljograję Cehaka
z 1931 r. (str. 41) i ,,Polską bibljografję mor­
ską" dra Wierczyński.ego z ,,Kroniki o pol-
skiem morzu", a nie zna, zapowiadając wła­
sną pracę, jeszcze przedwojennych bibljo-
grafij, więc: specjalnej ,,Bibljografji ka­
szubsko - pomorskiej" Janowicza z ,,Gryfa"
(1909), ani wspomnianej ,,Bibljografji zacho­
dnio - pruskiej" ogłaszanej w ,,Rocznikach
Tow. Nauk. w Toruniu" już od r. 1895, opra­
cowywanej przez d ra Nadmorskiego (Łęgow-
skiego) i Kościńskiego do r. 1912. Nie zna

też jeszćze szczegółowej ,,Bibłjografji ka­
szubsko - pomorskiej w zakresie języka, ję­
zykoznawstwa oraz literatury pięknej" dra

Pniewskiego, zamieszczonej w ,,Rocznikach
Gdańskich". O niej wspomina dopiero w

krótkiej przedmowie do swej obecnej ,,Bi-
bljografji". Myli się zaś twierdząc, że jest
tylko ,,pomorsko - terytorjalna" (czerpie
zresztą z niej pełną ręką), skoro jeden z na­
główków brzmi wyraźnie: ,,Pomorze i Bał­
tyk w polskiej literaturze pięknej". Wynika
z tego, że pominięto w niej jedynie utwory
literackie ogólnomorskie. Utwory te pomi­
n ął częściowo zresztą i sam p. Z., bo inaczej
nie zapomnianoby o Mickiewiczu (Sone­
ty krymskie), o Konopnickiej (jest w in­
deksie, ale niema jej w samej ,,Bibljogra-
fji") i tylu innych pisarzach polskich XIX

i XX wieku, zajmujących się tematami mor-

skiemi. W tej krótkiej przedmowie wspomi­
n a jeszcze Śląskiego jako bibljografa, cho­
ciaż sam przyznaje, że ś. zajmuje się głów­
nie słownictwem żeglarskiem, co znów nie

jest prawdą. Prace śląskiego są bardzo róż­
norodne, a słownictwu żeglarskiemu poświę
cii tylko jedną obszerniejszą pracę, tak sa­
mo b ibljografji morskiej. W tej krótkiej
przedmowie nie było też miejsca na wspom­
nienie pierwszej i obszernej bibljografji po­
morskiej wspomnianego d ra Łęgowskiego.

Przyznaje wreszcie skromnie, że praca je
go je st tylko ,,drobnym przyczynkiem takiej,,
bibljografji" (spraw morskich i pomorskich) , 1

ale skromność ta nie licuje z szumną zapo­
wiedzią w artykule ,,Polskie piśmiennictwo
morskie" (,,Morze" nr. 7 r. 1933 str. 44). Oto,
co tam czytamy: ,,Wreszcie w opracowaniu
jest pełna polska bibljografja morska, odno­
sząca się do spraw morza, Pomorza i Prus

Wschodnich... Jednem słowem: doganiamy
wiekowe zaniedbania i z zadowoleniem mo­
żemy powiedzieć, że doganianie n i e jest
powierzchown e".

Otóż pozwalam sobie w imię dobra spra­
wy powiedzieć, że właśnie ,,Bibljografja" p.

Zielińskiego jest bardzo powierzchowna i

nieumiejętnie sporządzona. Na czem ta po­
wierzchowność i nieumie'jętność polega, po­

zwolę sobie n a kiiku przykładach dowieść,
a to w tym celu jedynie, żeby następna ,,Bi­
bljografja" była naprawdę dobra i gruntow­
na.

Przedewszystkiem sam podział ,,Bibljo­
grafji" na działy jest chaotyczny, dowolny
i nielogiczny. Już podział n a: A Morze, B

Pomorze, C Prusy Książęce, D Literaturę
jest niejednolity i nielogiczny, bo zawiera
dwie zasady podziałowe, lokalną i rzeczo­
wą. Jeśli zaś do działu ,,Literatury" zalicza:

1) beletrystykę, 2) bibljografję i biografję, 3)
słownictwo, 4) przyczynki i wydawnictwa
specjalne, czasopisma, kalendarze, a nawet

5) muzykę, kartografję i vąria — to jest to

już prawdziwy chaos wszelkich pojęć. W
tak szerokiem pojęciu ,,Literatury" pomieści­
łyby się wszystkie pozycje całej książki. —

Trudno jednak pomieścić w dziale p. t. Mo­
rze: rybactwo rzeczne i jeziorne (r. 9) lub

drogi wodne i komunikacja śródlądowa, re­
gulacja rzek... (r. 14).

Podobnie nielogicznie podzielono dział B

Pomorze na: 16) Pomorze, 17) Gdańsk, 18) Ka

szuby, 19) Krajoznawstwo, turystyka, prze­
wodniki. W Pomorzu mieści się i krajoznaw
stwo pomorskie i Kaszuby. Nie dziw w ta­
kim razie, że niektóre dzieła spotykamy w

całkiem innym dziale niżby się tego spodzie­
wać należało albo znajdujemy je niepotrze­
bnie w dwu działach (a najczęściej powta­
rzają się prace samego autora). Tak np. ist­
nieje rozdz. 23 p. t. Słownictwo morskie, ale

artykuły słownikowe Kleczkowskiego zawie­
ra rozdz. 3 p. t. Żeglarstwo, bandery, kon­
wenanse... Istnieje osobny rozdział 22 p. t.

Bibljografja, ale stamtąd wyłączono Pniew­
skiego ,,Pomorze i Bałtyk w polskiej litera­
turze pięknej. ,,Przegląd bibljógraficzny", a

zamieszczono w r. 21 p. t. Beletrystyka. Ist­
nieje dział 18 p. t. Kaszuby, ale brak tam

podstawowej pracy Pniewskiego p. t. ,,Prze­
gląd literatury kaszubskiej", zamieszczonej
w rozdz. 22 p. t. Bibljografja i biografja. W

r. 18 p. t. Kaszuby zamieszczono Słowniczek
kaszubski" z ,,W arty" Pobłockiego, a ten

sam słowniczek, rozszerzony i osobno wyda­

ny, znajdujemy w r. 23 p. t. Słownictwo.

Pozatem działowi kaszubskiemu można

jeszcze i ten zarzut zrobić, że potraktowany
został po macoszemu, z małem znawstwem

i m ałą pieczołowitością. P . Zieliński, jak z

tego sądzićby można, należy do tych ludzi,
w rodzaju Janusza Stępowskiego, którzy wi­
dzą drogocenne nadmorze, t. j. kaw ał lądu
nadmorskiego i okalający go bezmiar wód,
a nie widzą żywych ludzi, jakby nie chodzi­
ło o żywe serca, żywy ludzki organizm na

tym lądzie, jeno o port, dźwigi, maszyny, o-

kręty, handel. Bo jakże tłumaczyć sobie tę
okoljczność, że Kaszuby doznały tego zasz­
czytu iż posiadają w książce rozdział, roz­
mieszczony n a 2 i pół stronach, zawierający
aż 69 (!) pozycyj, kiedy Gdańsk ma 4 strony,
a Prusy Książęce aż stron 22? Jakże tłuma­
czyć inaczej, fakt, że nie podano głównych
utworów literatury kaszubskiej (z wyjąt­
kiem kilku), ani wszystkich pisarzy kaszub­
skich? To naw et w skrócie należało podać
chpćby z tego względu, że w całym kraju u-

rządza się wieczornice kaszubskie, a wów­
czas organizatorzy, nie wiedząc dokąd się
zwrócić po m aterjały potrzebne, rozp isują li

sty i prośby do wszystkich znajomych o

wskazanie literatury i m aterjałów. Dla ko­
go więc ostatecznie n apisano tę bibljografję?

Brak w niej dalej kilku podstawowych
dzieł, jak np. ks. St. Kozierowskiego ,,Atłasu
nazw geograficznych Słowiańszczyzny Za­
chodniej" z I. Poznań, 1934, - następnie
Księgi pamiątkowej ku czci Krzysztofą Cel.

Mrongowjuśza, gdzie zaw arta jest również

druga praca o Mazurze Gizowjuszu d ra

Woj tkowskiego, Gdańsk 1933.

Nie można też w naszej bibljografji ino
rza i Pomorza pominąć ważniejszych i pod­
stawowych prac obcych autorów. Nieraz ąą
to jedyne lub najgruntow niejsze dzieła z da

nej dziedziny, więc bez nich ani w nauce,
ani w praktyce obejść się nie można. Z dzie­
dziny językoznawczej mam tu n a myśli np.
Lorentza: Slovintzische Grammatik, Slovin-
ziscbe Texte, Slovinzischeą Wórterbuch. Te

Puder
MŁODZI, KOI

JSUWAZAOGNIENIA
U DZIECI

J. GINETT-WOJNAROWICZOWA,

99DyskutujemySi
Jak' to dobrze, że rozgłośnia nasza nie

zajmuje się na razie kroniką wypadków i
ich opisem. Dzięki temu ma dosyć czasu na

audycje poważne a zarazem ciekawe.

Do nich zaliczyć trzeba 3 ostatnie: o

Izabelli Lutosławskiej, Stanisławie Nos­
kowskim i Danielu Chodowieckim. Jerzy
Marlicz, posługując się wnikliwym głosem
speakera i ładnym językiem - własnym,
przedstawił nam w jakich warunkach pra­
cuje Izabelin Lutosławska. Zamiast nas, cie­
kawych słuchaczy, złożył on sam wizytę li­
teratce na Bydgoskiej w Toruniu i opowie­
dział n am obrazowo o wszystkiem. Wiemy,
jak mieszka, w jakiej atmosferze przebywa,
w jaki sposób pisze swe powieści i co za­
mierza wydać.

Już po tej audycji ciekawi jęyteśmy III

tpśmu ,,Córki" pt. ,,Bobrowscy" i ętwóch ag?
wych powieści: MTyiko ona" i ,,Wnuki'*. W

tym dobrze skreślonym szkicu nie bylo tyl­
ko mowy, co myśli Izabella Lutosławska i

co czuje. Powiedzą n am o tem jej utwory,
gdyż w nich autor wypowiada się zawsze

najszczerzej i najpełniej.
O Stanisławie Noakowskim - zamiłow a­

nym piewcy architektury przypomniał nam

red. ks. Kneblews-ki. Zainteresowało nas

muzeum parafjalne w Nieszawie, zawierają­
ce pamiątki po zmarłym architekcie i do­
kumenty z pobytu jego w tem mieście, gdzie
jako l()-lctni chłopak został n atchniony a r­
chitekturą kośoioła parafjalnego i pięknem
sztuki kościelnej. Z odtworzonego życiorysu

artysty-romantyka, rysownika - wizjonera,
mówcy-architekta i znawcy stylów history­
cznych, został uwypuklony moment obudze­
nia w Noakowskim tęsknoty do kraju w

1916 roku, w czasie jego długiego pobytu w

Rosji. Na tle tej tęsknoty powstał śliczny
cykl szkiców, poświęconych architekturze

polskiej — kapliczkom, dworkom, kościołom

krzyżom przydrożnym, które artysta od­
tworzył w sposób wizyjny, wydobywając je
z dna wspomnień dziecinnych. W mowie i

tonie księdza - prelegenta przebijała prze­
dewszystkiem duma i radość, z powodu
wdzięcznego syna ziemi kujaw skiej i z te­
go, że kolebką jego talentu był piękny, za­
bytkowy kościół p arafjalny w Nieszawie.

Trzeci odczyt, poświęcony rytown ikow i

Danielowi Chodowieckiemu w opracow aniu

Marjąna Sydowa, był ciekawy przez wydoby­
cie cennych danych t tyc a artysty, zamie­
szkałego w Prusach, uzr.ań 'go pizez środo­
wisko za Niemca, wbrew jego stmowisku i

polskości, do której jawnie się przyznawał.
Słuchając tego oryginalnego odczytu chcia­
łoby s'ę więcej usły* 'eó o bogatym cyklu
sztychów, poświęconych Gdańskowi i gdań­
szczanom z epoki pano.-.uma w ni(-m Pola­
ków w 1793 roku, którą Chodowiecki skreś­
lił po mistrzow'sku, żywo i z właściwym mu

humorem. W rycinach tych bowiem tkwi

po dzień dzisiejszy bliski nam polski Gdańsk
z zachowaniem obyczajów, strojów i sylwe­
tek historycznych naszych przodków.

DtAWYTWOlilGJ
PANI

WYTWORNA
WODAKWIATOWA

O /ILMYM
EGZOTYCZNYM
ZAPACHU

go rodzaju dzieła znajdą się zapewne i w in­
n ych dziedzinach, objętych ,,Bibljografją" .

Są jeszcze inne niedociągnięcia w ^Bibljo
grafji" p. Zielińskiego.

Odstąpiono przedewszystkiem od u stalo­
nego zwyczaju podawania formatu wydaw­
nictwa. Przecież 40 stronic np. w 4-ce a w

8-ce, to wielka różnica. Nie można również

pomijać miejsca, roku i wydawnictwa, jak
to w kilku pozycjach się stało. Podano n. p.
,,Marcinowski J.: Z głosów ludu i morza" -

nic więcej, albo: ,,Materjały do bibljografji
Gdańska. Warszawa 1935" — brak autora i

wydawnictwa. To są tytuły bez wartości, bo

gdzież książek tych szukać?

Są też w ,,Bibljografji" p. Z. wyraźne bie­
dy, wynikłe prawdopodobnie z pośpiechu w

pracy. Tak np. na str. 83 podano: MJeżowa
K. Poczta polska w Gdańsku", chociaż Jeżo­
wa pracy takiej nigdy nie napisała. Napi­
sała natomiast w tym samym ,,Roczniku
Gdańskim", skąd tytułu zaczerpnięto: ,,Agi­
tacja antypolska w geografji niemieckiej".
Na str. 84 podano znów pod nazwiskiem :

Makowski błędnie: ,,La situation juridiąuo
du territoire de la Ville Librę de Dantzig".
Takiej pracy ks. Makowski, historyk sztuki

pomorskiej, nigdy nie n apisał. Pód nazwis­
kiem: Ramułt podano raz: Gwara Siemiń­
ska, drugi raz: Gwara Slemieńska... Co jest
błędne, a co poprawne?

Fatalny wreszcie jest druk ,,Bibljografji",
pełen omyłek i błędów. Przekręcono np. n a­
zwiska: Bergel n a Bergiel, Czernicki n a

Czarnicki, jest: Króliński a powinno być:
Królińska, jest: Kujet, a p. b. Kujot, jest
Krzyżonowski, a p. b. Krzyżanowski, jest
Koziorbwski, a p. b. Kozierowski, jest Wenda
i Ska, a p. być Wende i Ska, jest Janta-Po-

łoczyńska, a p. b. Janta-Połczyńska itd. Na

str. 123 w pozycji: Rapacki W. Powieść z XV

w. — opuszczono tytuł powieści: H anza — o-

raz: wieku. Na str. 117 pod nazwiskiem: Ba­
licki powinno być: Księg. Św. Wojciecha, nie

Wojsk, (owa) (tak dwa razy). Na tej samej
Stronie pod nazwiskiem; Bergel podano: My­
ślenie zamiast Myślenice. T akich i tym po­
dobnych omyłek i błędów jest niestety bar­
dzo wiele, na każdej niemal stronie. Waż­
niejsze omyłki druku trzeba było przynaj­
mniej n a końcu książki poprawić, ale tego
nie uczyniono.

Po tych, może zbyt szczegółowych uw a­
gach z ubolewaniem jeszcze ra z stwierdzić

muszę, że ,,Bibljografja" p. Zielińskiego jest
niepoważna i powierzchowna. Społeczeń­
stwo polskie zaś ma prawo domagać się dzi­
siaj bibljografji morskiej i pomorskiej, jeśli
jeszcze niecałkiem peliiej, to przynajmniej
starannie opracowanej i wydanej.

ADRES KOMITETU REDAKCYJNEGO
GŁOSU LITERACKO . NAUKOWEGO:
TORUŃ, CL. MICKIEWICZA Nr. 28 ns, i

TELEFON 17-GŁ,
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Jigdzień w rodfo

Drut, który mówi, śpiewa i gra
Walc Chopina na rolce żelaznego drutu

,Walc Chopina n a rolce żelaznego d rutu!
Całkowicie niewidocznie ,,wygraw erowa­
ny", na drucie, niedający sic odkryć nawet

pr?y pomocy najlepszego mikroskopu. Fo­
tem zaczyna się zadziwiające zjawisko:
coś śpiewa i dźwięczy w głośniku.* .

Jest to ,,mówiący drut" .

Drut, odtwarzający żywe słowo I muzy­
kę. Czyż to możliwe?

Przypomnijcie sobie: myśmy się wszys­
cy kiedyś bawili osobliwemi sztabkami że-

laznerni, polakierowanemi n a czerwono lub
czarno i ,,podkowami", które mają dziwną
zdolność przyciągania innych kawałków
żelaza i silnego przytrzymywania ich nie-
widzialnemi rękoma. Tak, one ponadto
są w stanie także i w innych, ,,spokoj­
nych" kawałkach żelaza wzbudzić tę samą
zdolność i zamienić je też w magnesy.

Na tej zdolności magnetycznego ,,nastra­
jania" innych kawałków żelaza opiera się
wynalazek ,,mówiącego drutu".

Zwykły magnes przyciąga się z równo­
mierną szybkością po stąlowym drucie tak,
aby ten drut został namagnesowany. Ta
siła magnetyczna jest od początku do koń­
ca, stalowej taśmy równomierna, gdyż siła

magnesu jest jednakowa.
Kiedy jednak zamiast magnesu weź­

miemy zwykły, żelazny rdzeń, owiniemy go
izolowanym d rutem i przez ten d rut prze­
puścimy przejęte przez mikrofon dźwięki
zamienione we wzmocnione elektryczne
drgania — to wtedy cała ta histórja przy­
biera zupełnie odmienny charakter. Elek­
tryczne prądy zamienią rdzeń żelazny w

magnes, ale nie w magnes ,,równomierny",
lecz magnesowany w takt drgań prądu
Takt ten ustala mikrofon. Jest to takt przy­
jętych przezeń fal głosowó-dźwiękowych.

Przy tonie o 500 Hertzach powstaje 500

razy ha sekundę na końcach żelaznego
rdzenia pole N i pole Ś.

Drut, który w tej sekundzie oddziaływa
na rdzeń żelazny, w równym rytmie ma­
gnesuje się. Składa 3ię on więc niejako
z 500 m alutkich magnesów. Gdybyśmy z

tego stalowego d rutu chcieli wydobyć wyż­
szy ton, np. ton o około 6000 Hertzów, wte­
dy musielibyśmy wytworzyć w drucie 6000

małych magnesów. Przyjmujemy więę raz

na zawsze, że drut obraca się z szybkością
t m -na sekundę wokół żelaznego rdzenia.
Ton o 1000 drganiach na sekundę wytworzy
więc w drucie stalowym 1000 magnesów,
z których; każdy będzie miał dokładnie 1

mm długości; przy tonie o 6000 Hertzach
te magnesy będą jeszcze krótsze, a miano­
wicie - każdy z nich będzie miał tylko 0.16
mm długoścj. To znaczy, te nasz rdzeń

żelazny nio powinien być szerszy, niż naj­
wyżej 0,16 mm, w przeciwnym razie nie

byłby w stanie zarejestrować tonów o tej
częstobliwości - gdyż nowe drgania po­
mieszałyby się z przed chwilą zarejestro-
wanemi, bo odnośny ,kawałek drutu znaj­
dowałby się jeszcze w polu działania siły
żelaznego rdzenia.

0000 Hertzów to najm niejsza ilość, jaką
potrzebujemy dla oddania żywego słowa
bez zarzutu.

Raz namagnesowany — drut stalowy za-

ohowujo tę własność. Tak więc można

przez całe lata i dziesiątki lat przy jego
pomocy zachować - zupełnie, jak na płycie
gramofonowej — muzykę i żywe słowo.

Ale jak uczynić te zakonserwowane

skarby znów slyszalnemi. . .?

Zupełnie prosto —- nawija się napowrót
ten drut n a właściw'ą rolkę. Następnie

Uz%ie łabędzie na Pomorzu
Feifeton p. Uml Ossowskiego

Pojezierze pomorskie, jego rozlegle wo­
dy, obramowane chaszczami, niedostępni
moczary, zagubione Wśród głuszy leśnej ta ­
fle jezior — to ojczyzna srebrnopićrych ła­
będzi. Tu zakładają swe olbrzymie gniazda,
wychowują nieporadny drobiazg, a dopier-
nadchodząca zima wypędza je w cioplej^e
s(rany, Tej żywej, najwspanialszej ozdobie

pomorskich wód przeznaczył swój feljstnn
Konstantę Ossowski. Nądąny zostanie z:

studja toruńskiego 7 grudnia o godz. 18,3?.

przewija się go wokół żelaznego rdzenia z

tą samą szybkością, co i przy nagraniu.
Przyczem cewkę żelaznego rdzenia łączymy
z odbiornikiem. Liczne tysiące małych ma-

gnesików stalowego d rutu w zbudzają przy
obrocie elektryczne prądy w cewce. Ton
0 1000 Hertzów będzie więc wywoływał
drganie o 1000 Hertzów. To drganie wzma­
cnia odbiornik, to drganie wzmacnia zkolei
1 przekazuje n am głośnik — zakonserwo­
wany dźwięk znów ożył.

Można więc taki d rut dowolnie często
przegrywać. Nie zużywa się w przeciwsta­

wieniu do płyt gramofonowych i taśmy
filmu dźwiękowego. Jest to wielka zaleta,
do której dochodzą jeszcze i dalsze. Płyty
gramofonowe i taśmy dźwiękowe filmu,
kiedy już zostały całkowicie zgrane*, stają
się zupełnie bezwartościowe. D rut stalo­
wy nie. Kiedy się nic potrzebuje więcej za­
konserwowanych n a nim dźwięków, można

przystosować ten drut do nowego nagra­
n ia; wystarczy wtedy tylko przeciągnąć go

! wokół zwykłego magnesu stalowego, który
I ,,ściera" zeń w mgnieniu oka stare nagra-
I nie, by zrobić miejsce nowemu.

^D-JOPODRÓŻ
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Kultśw.Barbar? naPonurza
Toruń głównym ośrodkiem kultu

Szczególną czcią otaczają w Polsce św.

Barbarę górnicy, rybacy nadmorscy i lu i

wiślany — flisacy. Krąży wśród nich sporo
pięknych legend, przechowało się mnóstwo

pamiątek, wskazujących aa głęboki kult dla

św; Barbary. Rybacy kaszubscy potrafią o-

powiedzieć o ciekawych wydarzeniach, nie­
rzadko cudach, przypisywanych mocy tej :

Świętej. Toruń z najbliższą okolicą stanowi
od wieków główny ośr'dek 'ze; dla św. Bar­
bary czego wyrazem uroczystości i p amiątki -

- mówić o nich będzie w pogadance na t*n
temat ks. dr. Ludwik Fcąś 3 grudnia o g*
dżinie 18,30-18,45 przód mikrofonem Roz­
głośni Pomorskiej.

oto gwarancja jakości

RADIOODBIORNIKI WYSOKIEJ KLASY W NISKIEJ CENIE
cechowane znakiem SEP (Stów. Elektr. Poisk.)

Przyjmujemy obligacje Pożyczki Narodowej w/g kursu emis. po i obligacji SQ zl. za odbiornik

WARUNKI NORMALKĘ przy zapłacie należności
n a ratyza gotówkę 50zł. obligacji Poi. Naród.

typ1S1-Znaprądzmienny zł. 170 .- zł. 153. -

. .. ( zł, 'o
121-S na prąd stały zł. 195- zł. 175.50 \ Ą 1*7.50

łyp m -B bateryjny zł. 160. - zł. 144.— gotowką | zł.96.-

SPRZEDAŻ: ToruAi E. Siwiec, Żeglarska 3R Bgdgossczj B. Jączkowski, Gdańska 33,
G d y n ie s B. Wojewski, Starowiejska 36 , Inż. T . Wieczfliński, S*to Jańska 5 9 ;

Miejskie Zakłady Elektryczne, Mościckich 41 a; G Plid alR d zi Fr. Lietz, Plac 33

Stycznia ai; Ino w ro e taw i K. Lewandowski, Rynek 11; oraz:

P.Z.T. PAŃSTWOWE ZAKŁADY TEIE - ! RAOiOTECHHICZNE W WARSZAWIE

Gustaw Gizewiusz
obreAta mowy polskiej
noNnewne Prusklem

Ze studja Rozgłośni Pomorskiej w Toru­
niu nadana zostanie prelekcja Zygmunta
Moearskie go, poświęcona przedstawicielow i
ludności mazurskiej, Gizewjuszowi, niezmier ,

nie czynnemu działaczowi polskiemu n a te­
renie P ru s Wschodnich w uh. stuleciu. My­
ślą przewodnią wszystkich usiłowań I tw ór­
czości literackiej Gizewjusza była obrona

mowy polskiej. Na Mazurach cieszył się
wielką popularnością. Odczyt dyr. Moc ars­
kiego n a tem at twórczości tego działacza

mazurskiego i idei, jaka ożywiała jegc dzie­
ła usłyszą radiosłuchacze 6 grudnia o godz.
18,30—18,45.

Tesairetzn? bilans
lekkiej etietsrki pirnarskiaś

W ramach krótkiej, interesującej pogadan
ki przedstawi słuchaczom radja sukcesy lek­
koatletów pomorskich na terenie ogólnopol­
skim i zagranicznym p. Wacław Kocoń w

dniu 28 bm. o godz. 19,00.

200 tysięcy odbiorników
przygotowują polskie fabryki

4tysiące robotników - 30 milionów złobrotu
Jedna z najmłodszych gałęzi polskiego

przemysłu, przemysł radjotechniczny, roz­
wija się obecnie coraz bardziej, w miarę,
jak szerokie koła społeczeństwa zwiększa­
ją swoje zainteresowanie radjem. Prze­
m ysł ten zatrudnia obecnie w Polsce oko­
ło 4000 robotników, o znaczeniu zaś jego
świadczy fakt, że w ubiegłym sezonie han­
dlowym dokonano obrotów na sumę około

30.000,000 złotych.
Na nowy sezon, który dla aparatów ra­

diowych rozpoczyna się w jesieni, przemysł
radjotechniczny w Polsce przygotował się
bardzo skrupulatnie. Wybitny wzrost abo­
nentów Polskiego Radja, który w ubiegłym
roku wyniósł około 100.000, pozwolił prze­
mysłowi radiotechnicznemu obliczyć, że w

b. r . należy wyprodukować około 200,000 od­
biorników radjowyoh, aby zaspokoić krajo­
we potrzeby.

Przemysł radjotechniczny podzielił się
na szereg specjalności, t. j. są fabryki, któ­
re produkują tylko części, składowe odbior­
ników i są również fabryki, które z tych
części, według swoich schematów, montują
gotowe odbiorniki.

Wszystkie placówki przemysłu ^radiote­
chnicznego zgrupowały się w Polskim Zwią­
zku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych,
w którym tworzą osobną sekcję.

W bieżącym sezonie zostanie wprow a­
dzony z inicjatywy Związku znak jakości,
w który zostanie zaopatrzony każdy od­
biornik, odpowiadający pewnym minimal­

nym, ale zasadniczym warunkom, gwaran­
tującym jakość i bezpieczeństwo odbiorni­
ka. Rzecz naturalna, że tylko fabryki, któ­
re p osiadają odpowiednie laboratorja, za­
opatrzone w należyte instrumenty, narzę­
dzia i maszyny do wyrobu odbiorników, bę­
dą mogły zyskać praw o umieszczania zna­
ku jakości na swoich aparatach. Tem sa­
mem cale mnóstwo radioodbiorników, któr
re rzucali stale na rynek niekompetentni
radioam atorzy i różni drobni monterzy,
powoli zacznie znikać, gdy tacy wytwórcy
nigdy nie uzyskają prawa umieszczania

znaku jakości n a swych odbiornikach. Bę­
dzie to zjawisko dodatnie, gdyż wywtór-
cy ci w wielkiej mierze przyczyniali się do

negatywnej propagandy radja. Pozatem
ludzie ci skutkiem wzmożonej produkcji
fabrycznej zn ajdą wówczas miejsce w zor­
ganizow anych warsztatach przemysłowych.
Wreszcie na wprowadzeniu znaku jakości
zyska niewątpliwie radjoabonent, albowiem

będzie miał niesłychanie ułatwiony wybór
odbiornika, otrzymująe w tym znaku powa­
żną. gwarancję dobroci aparatu. Prace

nad, wprowadzeniem znaku jakości, które

trwały całe pół roku, są dorobkiem wspól­
nych wysiłków Polskiego Związku Przed­
siębiorstw Elektrotechnicznych, jako ini­
cjatora, Stowarzyszenia Elektryków Pol­
skich i Państwowego Instytutu Tele-Kamu-

nikacyjnego.

Pożyteczną Inicjatywa
Jeśli dla ludzi zamożnych radjo jest jed­

nym z wielu środków do uprzyjemnienia ży­
cia, to dla ludzi pracy, zmuszonych do ogra­
niczania do minimum swych potrzeb i wy
datków, jest ono jedynem naprawdę dostęp-
nem źródłem rozrywki kulturalnej.

Tem się też tłumaczy fakt, że obniżka u

posażeń urzędniczych zupełnie nie osłabiła

żywiołowego wprost pędu do radja, jak)
można było zaobserwować w' ciągu lat o

Statuieh. Można n aw et powiedzieć, że obec
nie świat pracowniczy radjofońizuje się w

znacznie szybszem tempie, niż dawniej.
W dużym stopniu przyczyniło się do tego

wprowadzenie przez znaną firmę ,,Kosmos
Radjo" systemu ratalneg o sprzedaży odbior­
ników wysokiej klasy m arki .,Kosmos".

Pragnąc umożliwić szerokim rzeszom lud­
ności korzystanie z dobrodziejstw radja, fir­
ma ,,Kosmos" wyznaczyła pewien ściśle e-

lcreślony kontyngent odbiorników Kosmos"
do ratalnej sprzedaży po 16,59 i 17,50 złotych
miesięcznie. Nawet w skromnym budżecie u-

'raędniczyrn kilkunastozłoiowe spłaty mie­
sięczne nie odgrywają większej roli, dlatego
też radjoainatorzy chętnie korzystają z tego
udogodnienia.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL

Nadinspektor policji Liddell zobaczył z

okna, jak w willi nad morzem człowiek z

bródką dusił starca. Spieszy z Duncanem
do owej willi. Dowiaduje się, że siostrzeniec

Trethewayów ma bródkę oraz że starzec i
kuzyn, wyjechali. Auto Trethew aya znajdu­
ją w morzu a na brzegu ślady nóg dwu
mężczyzn i n a skale futro. Kitty twierdzi, że
futro nie jest ojca, ale w kieszeni znaleziono
portfel, darowany ojcu przez m atkę przed
laty. Do willi przybył inspektor Scotland
Yardu Gilmartin. Niebawem zachodzi cały
szereg tajemniczych wypadków: policjant
Treleayen, kontrolujący ruch samocholów,
zo staje oszołomiony przez dwóch mężczyźni
W wydobytem z morza aucie zn ajdują szy­
frowane kartki, znika pewna dziewczyna
często widywana z Trethewayem; Duncan

zostaje uprowadzony itd. Reporterowi Pe-
plerowi Gilmartin dyktuje opis wypadków
i wyjeżdża do Londynu. Tu w chwili, gdy
komisarz w Scottland Yardzie każe mu od­
dać sprawę innemu detektywowi, wywołują
go do szpitala, gdzie znajduje się ranny
Duncan. Chory jest nieprzytomny więc Gił-
m artin opuszcza szpital i udaje się do biu­
ra, gdzie dostaję depesze o odnalezieniu

rannego Aylwarda, owego siostrzeńca Tre­
thewaya, który miał go, według podejrzeń,
ówej nocy dusić. Zajęty sprawą handlarzy
narkotyków, powierzoną mu przez zwierzch
n ika ustala ze zdziwieniem pew ną łączność
tych dwu spraw. Podczas, gdy dzieli się
swemi spostrzeżeniami, z żoną, otrzymuje
telefoniczną wiadomość od urzędnika o od
czytaniu szyfrowanej kartki.

23)
Teraz zwrócił się do żony, kładąc na

widełkach słuchawkę.
— Słyszałaś?
— Tak — odparła pani. — A le nie u-

miem jakoś powiązać tego wszystkiego
rasem.

— Okazuje się, moja droga — oznaj­
mił z radością Gilmartin — że ja mam

słuszność! Sprawa Tretheway'a i afera

handlarzy narkotykami mają z sobą pe­
wien związek. Rozwiązując jedną zagad­
kę, rozwiążemy jednocześnie drugą. Tę
krótką notatkę znalazłem w aucie Tre­
theway'a

i- Do djabła! -r- zaklęła pani Gilmar­
tin zupełnie nie po kobiecemu.

— Do djabła, istotnie — powtórzył
mąż w zamyśleniu. — Dałbym głowę, że
te liczby piętnaście i dwa są umówio­
nym szyfrem, a oznaczają nazwę jakichś
narkotyków — kokainy, opjum, heroiny,
czy innych.

— Niech to djabli wezmą! — zniecier­
pliwiła się pani Gilmartin. — Zagadka
wikła się coraz bardziej, chociaż skłon­
na jestem uwierzyć, że masz rację!

ROZDZIAŁ XXL

Aussie strzeżony.

Główny komisarz Roche byłby istot­
nie niezadowolony, gdyby wiedział, jak
przepędzał czas jego podwładny, gdy pa­
ni Gilmartin opuściła go, wracając do

swych gospodarskich zajęć. Detektyw
siedział zapatrzony w przestrzeń, pyka­
jąc z fajki i tonąc w głębokiej zadumie.
Wreszcie wstał z krzesła, lecz tylko w

tym celu, aby wśród papierów na biur­
ku odnaląźć małą szczoteczkę, którą za­
zwyczaj przeczyszczał fajkę. Następnie
podszedł do przepełnionej książkam i bi-

bljoteki i, po kilku minutach wahania,
wyjął z niej tom w błękitnej opra­
w ie. Napchawszy ponownie tyto­
niem i zapaliwszy fajkę, wróci łna swe

nie i zapaliwszy fajkę, wrócił na swe

miejsce w głębokim fotelu i już po chwi­
li, pochłonięty ukochanym Arystofane-
sem, zupełnie zapomniał o wszelkich
zbrodniach i przestępstwach.

Od czasu do czasu pani Gilmartin

zaglądała przez uchylone drzwi, lecz

widząc go tak zatopionego w czytaniu,
postanowiła nie przeszkadzać, dopóki
nie podano herbaty, którą równie, jak
kawę detektyw pił bardzo mocną. Za­
ledwie pani Gilmartin postawiła tacę
z imbrykiem na stole, zadźwięczał
dzwonek u drzwi frontowych.

— Jeżeli to ktoś do ciebie — zawo­
łała — to może poczekać, dopóki nie

wypijesz herbaty.

— Hm! — Gilmartin mruknął, nie

podnosząc wzroku z nad książki. — To
może być tylko Peters.

— Wobec tego przyniosę jeszcze je­
dną filiżankę — oświadczyła małżonka.

Tymczasem służąca otworzyła drzwi
i Peters, nie meldując się wcale, wszedł
do pokoju, zetknąwszy się na progu z

panią Gilmartin, której na powitanie
uścisnął serdecznie rękę. Podszedł do

stolika, przy którym siedział Gilmar­
tin i zajął miejsce w głębokim fotelu,
nie mówiąc ani słowa. Detektyw, jak-
gdyby nie dostrzegał jego obecności,
czytał dalej w skupieniu swą ulubioną
książkę. Nawet pani Gilmartin nigdy
nie mogła się zorjentować, czy to za­
chowanie się męża było tylko zwykłą
pozą, czy też istotnie zagłębiony w czy­
taniu, nie interesował się tem, co go o-

tacza. Peters jednak przyjął ten ma­
newr, jak zresztą spokojnie przyjmował
wszystko, i spoglądał na zaczytanego
Gilmartina z najzupełniej naturalną
miną. Gdyby pani Gilmartin zapytała
go, co myśli o zachowaniu się męża,
najprawdopodobniej zawahałby się na

chwilę, poczem oświadczyłby, że najwi­
doczniej zwierzchnik jego nie ma teraz

ochoty dyskutow ać o ,,interesach**. Mo­
żliwe, że Peters miał pod tym wzglę­
dem najzupełniejszą rację.

Poszedł do stolika, p rzy którym siedział
Oilmartin.

Pani Gilmartin wróciła do pokoju z

filiżanką w ręku i skinęła przyjaźnie
na siedzącego w milczeniu gościa.

— Napijemy się we trójkę herbaty
— rzekła.

— Bardzo m i będzie miło, proszę pa­
ni — odparł Peters, nie tracąc ani na

chwilę powagi.
— A jak się miewa żona? — zapyta­

ła uprzejmie gospodyni.
— Doskonale, doskonale! — odparł

z uśmiechem i z figlarnym błyskiem
| w dobrodusznych, lecz nieco głupkowa-
| tych oczach. — Zawsze czynna i bar-
| dzo ruchliwa.

— No, Peters! -— zawołał. — Trzeba
bezwarunkowo to przeczytać.

Nagle Gilmartin zamknął z trza­
skiem książkę i poprawił się na fotelu.

— To dla mnie greka — odezwał się
nieśmiało świeżo upieczony inspektor.

— Bo to jest istotnie greka, mój
chłopcze!

Gdy pili herbatę, nikt nie wypowie­
dział ani słowa o ,,sprawie14. Jednakże,
gdy sprzątnięto tacę ze stołu, pani Gil­
martin usiadła między mężem i goś­
ciem i oznajmiła tonem oficjalnym:

— A teraz, inspektorze Peters, naj­
wyższy czas rozpocząć opowiadanie!

Peters spojrzał na Gilmartina z py­
tającym uśmieszkiem.

— Niech pan mówi — nalegała go­
spodyni. — Cała sprawa jest mi dobrze
żnana.

Detektyw w milczeniu skinął głową.
— Zasadniczo — odezwał się Peters

— niewiele mam państwu do powiedze­
nia. Do tej pory nie natrafiliśmy jesz­
cze na ślad tego przeklętego Hooky.

— Szkoda! — mruknął Gilmartin la­
konicznie.

— Tak — przyznał tamten — istot­
nie szkoda, ale jeżeli idzie o ,,Aussie'*,
to nam się świetnie udało. Znaleźliś­
my go odrazu.

— Dzięki Bogu!
— Wybrałem bardzo odpowiednie­

go człowieka, który go śledzi - ciągnął
dalej Peters. — Śledzony był od jede­
nastej dziś rano, lecz niewielkie mamy
z tego korzyści. W stąpił na lunch do

maleńkiej restauracyjki włoskiej na

Hammersmith Broadway, zjadł śniada­
nie zupełnie sam, poczem udał się na

Oxford Street, po której spacerował, o-

glądając wystawy, szczególnie z dam-
skiemi strojami.

— Może chce coś kupić dla swojej
dziewczyny, co? — podchwyciła pani
Gilmartin ze śmiechem.

-— Bardzo możliwe, proszę pani —

odparł Peters z powagą - bo mniej wię­
cej po godzinie wszedł do jednego ze

sklepów na New Bond Street, do takie­
go pierwszorzędnego, gdzie są na wysta­
wie tylko jedwabne suknie. Nie bawił
tam dłużej, niż pięć minut i wyszedł z

paczką. Potem wrócił już prosto do do­
mu.

— A gdzie on mieszka? — zapytał
Gilmartin.

— W dwóch bardzo nędznych poko­
jach na Devonshire Road, Chiswick -

odpowiedział Peters.
— Hm! - widocznie ostatnio się

przeprowadził, bo dotychczas zawsze

najchętniej mieszkał w dzielnicy Sobo,
a gdy ziemia zaczynała się już palić pod
nogami, przenosił się na przeciwległe
krańce, do Aldgate Pump.

— Istotnie, znaleźliśmy go tam tyl­
ko przypadkiem, dzięki sierżantowi,
który ostatnio służy w Brygadzie C.
Twierdzi on, że Aussie ostatnio prowa­
dzi się całkiem nienagannie.

— Brednie! — zawołał Gilmartin. —

Aussie Albert jest sprytny, jak lis, nie

potrafiłby jednak skończyć z dawnym
swym trybem życia, aby rozpocząć ży
wot uczciwy.

— I ja tak przypuszczam — skinął
głową Peters.

— A czy zbadał pan, co on robił od

ostatniego czwartku? — zapytał Irland­
czyk.

Figlarne ogniki znów pojawiły się w

oczach inspektora'
— Pozostawiłem to na deser. Otóż w

czwartek po godzinie dziesiątej wieczo­
rem przed bramą domu, w którym mie

szka, zatrzymało się duże auto, kiero­
wane przez mężczyznę o wyglądzie
Chińczyka. Z bramy wyszedł Aussie z

małą walizeczką i kijami do golfa w

skórzanym worku.
— Świetnie! — pochwalił Gilmartin

— to jest potwierdzenie tego, co już wie­
my. Jakim cudem dowiedział się pan o

tem ?
— Przeprowadziłem kilka rozmów z

najbliższymi sąsiadami.
— Cudownie! A kiedy wrócił?
— Pod tym względem sprawa nie

jest zupełnie jasna — odparł Peters z

żalem. — W każdym razie stwierdzono,
że w niedzielę wieczorem znajdował się
na szosie devonshirskiej.

— Co takiego? — wybuchnął detek­
tyw .

— Tak, proszę pana. Stwierdziła to

policja! Policjant pełniący tam służbę,
widział go, jak wychodził z ,,Baru pod
Diamentem".

— Do djabła! — zaklął Irlandczyk.
— Może to było tylko złudzenie? —

wtrąciła wesoło pani domu.
— Tak — przyznał Gilmartin. - Za­

łożyłbym się o cały swój majątek, że to

przyprawa

T%flCML

był właśnie jeden z tych łotrów, którzy
uprowadzili młodego Duncana. Aha, Jak
się ma Duncan?

— Nie odzyskał jeszcze przytomno­
ści — odparł Peters — lecz lekarze eą

pełni nadziei. Ta panna dzisiaj przyje­
chała do Londynu.

— Kto? Panna Tretheway? — zapy­
tała pani Gilmartin. — A gdzież ona

jest?
— Mówiono mi, że prosto z dworca

udała się do szpitala. Nie wiem nawet,
czy już sobie znalazła pokój.

— Ach, Larry! - zwróciła się pani
Gilmartin do męża. — B iedna dziewczy­
na! Czy nie uważasz, że powinnam ko­
niecznie się z nią zobaczyć? Przecież

moglibyśmy wziąć ją dó siebie. Nie wy­
pada, żeby taka młoda dziewczyna mie­
szkała sama w hotelu.

Gilmartin zaśmiał się.
- r Rób, jak uważasz, kochanie, ale

wierzaj. mi, że ta młoda osoba doskona­
le potrafi radzić sobie w życiu.

— To jest dobry pomysł, proszę pa­
ni — wtrącił Peters. — Miałaby pani
sposobność wybadać ją, czy nie kłam a­
ła składając zeznania po wydarzeniach
owej nocy.

— Ach — zawołała z oburzeniem pa­
ni domu - że też wy, detektywi, nigdy
o niczem innem nie potraficie myśleć!
Na mnie pod tym względem lepiej nie

liczcie, uprzedzam was!
Gilmartin z uśmiechem patrzył* na

żonę, gdy z zagniewaną miną w stała i
o puściła pokój.

— Dotknął pan najczulszej strony,
przyjacielu — rzekł, zwracając się do

zdumionego kolegi — żona moja w

gruncie rzeczy nienawidzi mego zawo­
du i wstrętem ją przejmuje sama myśl,
że mogłaby pomóc komuś tylko w tym
celu, żeby się czegoś o tym kimś dowie­
dzieć.

— Boże święty! — zawołał przerażo­
ny Peters. — Nie miałem pojęcia— nie
wiedziałem — bo przecież pani Gilmar­
tin tak często zabiera głos w pańskich
sprawach....

— To prawda — skinął głową detek­
tyw — ale ujmuje to zazwyczaj z cał­
kiem innej strony. Niech pan się jed­
nak nie martwi, ona do pana bynaj­
mniej nie ma żalu.

— Boże drogi! Za nic w świecie nie

chciałbym jej urazić — biadał inspek­
tor.

— Wszystko będzie w porządku! —

uspokoił go Gilmartin. — Oho! Mam

wrażenie, że już pobiegła do szpitala.
Usłyszeli głośny trzask zamykająr-

cych się drzwi frontowych, poczem w

m ieszkaniu nastąpiła głucha cisza.

Poczęli teraz dyskutować z ożywie­
niem,Tozstrząsając szczegóły tajemni­
czej sprawy Tretheway'a, gdy nagle roz­
legło się głośne pukanie do drzwi.

— Ach! — zawołał Gilmartin, odbie­
rając od woźnego ze Scotland Yardu Het
ze stemplem urzędu pocztowego w W a-

debridge. — Właśnie na to czekałem.
Przerzucił spiesznie kilka drobno za­

pisanych arkuszy, poczem podał je w

milczeniu koledze. Gdy ten ostatni

skończył czytać, dostrzegł, że Gilmartin
ze zmarszczonemi brwiami w zamyśle­
niu wygląda przez okno.

CDalaajr cł*s naitfał O.
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Poświecenie

JDomu Społecznego
w Kościerzynie

Kościerzyna przeżywała w ub. ponie­
działek podniosłą chwilę poświęcenia i ot­
warcia Domu Społecznego, pierwszego na

terenie Województwa Pomorskiego po To­
runiu. Odtąd już towarzystwa nasze nie

będą chodziły luzem, bo znalazły przytul­
ny kącik w Domu Społecznym, gdzie na ra­
zie uru ch amia się świetlice, pracownie i
biura dla organizacyj P. W. i W. F., Rodzi­
n y Rezerwistów i in.

Pamiętny ten dzień stolica Kaszub ob­
chodziła bardzo uroczyście, tem bardziej,
że zaszczycił ją włodarz ziemi pomorskiej,
p. Wojewoda Kirtiklis, a aktu poświęcenia
dokonał Jego Ekscelencja Ks. Biskup Oko­
niewski. To też od szeregu dni trw ały go­
rączkowe przygotowania, a w dniu uroczy­
stości ru ch panow ał szczególnie n a ulicy
Świętojańskiej, skąd. szpaler sztand arów o

barw ach narodowych pro.wadził do placu,
na którym ustawiono 2 , piękne szybowce
— ,,Kościerzak" i ,,Kościerzanka", ulubione

,,dzieci" wielkiego miłośnika ru chu szy­
bowcowego p. wicestarosty mgr., Paszkie­
wicza (darowane, tut. Kołu Szybowcowe­
mu), a wśród nich najnow szą zdobycz miej­
scowej straży pożarnej, nowiuteńką moto­
pompę. Cały plac oświetlały jaskraw o 3

potężne reflektory. W ich świetle ukaza­
ły się też oczom widza dekoracje girlan-
dowe przy wejściu do gmachu, wśród ziele­
ni piękne portrety Pana Prezydenta oraz

Generalnego Inspektora Armji, Rydza-Śmi-
głego, między niemi z żarówek elektrycz­
nych inicjały śp. Wodza Narodu, przed
wejściem zaś ustawiono 2 olbrzymie ko­
lumny, na których rozpalono znicze.

Krótko po godzinie 17-tej nadjeżdżają
2 samochody, wiozące' dostojnych gości,
których na miejscu wprowadzają p. poseł
Kamiński i p. kpt. Baśkiewicz. O rkiestra

Związku Rezerwistów gra m arsza general­
skiego.

Organizacje P. W. prezentują broń, po­
czem p. o. komendanta p. ppor. Loroch
składa raport. Przed gmach wchodzi p. Wo­
jewoda Pomorski i J. Ekscelencja Ks. Bi-
suk Chełmiński, z asystą, delegat Kurato­
r a Okręgu Szkolnego Pozn., p. wizytator
Kozanecki.

W tej chwili zabiera głos p. staro sta Tn-

rowski, który po powitaniu dostojnych go­
ści podaje dzieje powstania Domu Społecz­
nego. Dziękuje p. Wojewodzie za pomoc
finansową, bez której trudnoby było wła-
snemi siłami osiągnąć wytknięty sobie cel,
zapew niając współcześnie, że dom ten sta­
nie się godnym imienia, które ma nosić,
imienia Wielkiego . Budowniczego Polski

Mocarstwowej, śp. M arszałka Piłsudskiego.
Na zakończenie prosi Ks. Biskupa o doko­
nanie aktu poświęcenia, a Pana Wojewodę
0 przecięcie wstęgi. Następuje punkt kul­
m inacyjny uroczystości.

Po przecięciu wstęgi przez Pana Woje­
wodę — J. E. Ks. Biskup w asyście ks. wi­
kary ch Landowskiego i Kinki wchodzi do

pięknie przystrojonych sal Związku Strze­
leckiego, Związku Rezerwistów, Rodziny
Rezerwistów i innych ubikacyj gmachu i

dokonuje aktu poświęcenia. Zkolei przy­
stępuje do obrzędu poświęcenia szybowców
1 motopompy, poczem wygłasza płomienne
przemówienie. Po wyrażeniu uznania spo­
łeczeństwu kościerskiemu za tak szlachetną
inicjatywę, wykazuje wartość wychowaw­
czą i społeczną takiej instytucji, jak ą jest
Dom Społeczny, który dla organizacyj jest
podstawą bytu i trwałości. Szczęśliwie się
złożyło, że poświęcono współcześnie i szy­
bowce, n a których szkolić się mają przy­
szli obrońcy kraju , jakoż z drugiej strony
są one symbolem dążności dusz ludzkich

Śnieg w powiecie morskim
Od kilku dni daje się zauważyć na

terenie powiatu morskiego silny spadek
temperatury połączony z mroźnym wia­
trem północo-zachodnim.

Dnia 21 bm. na całem wybrzeżu spadł
obfity śnieg, który miejscam i dochodzi
do 12 cm. Jest to śnieg suchy, który -

zapewne — zginie nieprędko.
Na ulicach Wejherowa potworzyły

się ,,ślizgawki", które są przedmiotem
zabawy wyrostków i przyczyną niebez­
piecznych upadków osób starszych. Za­
rząd miejski przystąpił do energicznego
oczyszczania trotuarów.

do wzlotów ku wyżynom doskonałości, ku
niebu, ku Bogu.

Wreszcie i motopompa jest również

świadectwem, że społeczeństwo tut. zawsze

gotowe jest do altruistycznej i bezintereso­
wnej pomocy, do owocnej pracy dla dobra

bliźnogo, szczególnie w razie nieszczęścia.
Słowa naszego najwyższego Duszpaste­

rza na słuchaczach wywarły głębokie wra­
żenie.

W imieniu organizacyj i wszystkich
m ieszkańców m iasta p. poseł Kamiński we

wzruszonych słowach dał wyraz wdzięcz­
ności za wielki zaszczyt, jaki spotkał Koś­
cierzynę przez uczestnictwo tak niezwyk­
łych gości, najwyższych przedstawicieli
Państwa, Kościoła i Szkoły n a Pomorzu,
oraz podziękował serdecznie za dokonanie

otwarcia i poświęcenia tej nowej placówki
społecznej; poprzednio Pan Wojewoda wrę­
czył klucze gmachu prezesom powiatowym
Związku Rez. i Związku Strzel., p. posłowi
Kamińskiemu i p. dr. Drzalowi. Gdy mów­
ca wspomniał, że Pan Wojewoda jest prze­
cież obywatelem honorowym Kościerzyny,
zebrani zgotowali dostojnemu gościowi go­
rącą owację.

Na zakończenie wzniesiono toast n a

cześć Pana Wojewody i Jego Eksc. Ks. Bi­
skupa, poczem orkiestra odegrała hymn na­
rodowy.

Zkolei komendant P. W. i W. F. p. kpt.
Baśkiewicz podejmował dostojnych gości
lampką wina, a publiczność tłumnie zwie­
dzała gmach, podziwiając jego w spaniałe
i celowe urządzenie.

ooóźmmkz i
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Oszukańczy ,,inżynier kolejowy”
rozpoczął przebudową toru kolejki powiatowej pod Bydgoszczą
Na terenie powiatu bydgoskiego po­

jawił się w ostatnich dniach nowy
oszust na wielką skalę, który pomysło­
wością swą i tupetem zdystansował
wszystkich swoich poprzedników. Oszust

przedstawił się jako ,,inżynier kolejo­
wy" i zgłosił się u jednego z rolników
w Bożenkowie koło Koronowa powiatu
bydgoskiego, p. Jana Piotrowskiego, u

którego zamieszkał. Rzekomy inżynier
oświadczył, iż z ramienia władz kolejo­
wych kierować będzie przebudową toru

kolejki powiatowej. Obdarzony tupetem
hochsztapler zaangażował kilku robotni­

ków, którym polecił rozpocząć pracę na

torze. Umocniwszy w ten sposób gospo­
darza swego w przekonaniu, iż istotnie

przystępuje się do poważnych prac za­
kreślonych na dłuższy okres czasu —

oszust pożyczył od p. Piotrowskiego
bryczkę, pod pretekstem braku ,,drob­
nych” wyłudził odeń 25 zł na zaliczko­
wanie robotników, poczem pojechał do

Koronowa, na spotkanie... kom isji mini-

sterjalnej.
Od chwili wyjazdu na ,,konferencję

ministerjalną" wszelki ślad za pomysło­
wym oszustem zaginął.

Nieszczęśliwy wypadek
na szosie Tczew - Subkowy

Przejechany robotnik walczy ze śmiercią
W dniu wczorajszym do posterunku

P. P . w Tczewie zgłosił się Fuks Gfinter
z zawodu nauczyciel, zamieszkały w

Gdańsku i zameldował, że około godziny
9-tej jadąc własnym samochodem szosą

Tczew—Subkowy w chwili mijania
Czarlina nieumyślnie najechał nieznane­
go mn mężczyznę.

Po przejechaniu zatrzymał samo­
chód, poczem odwiózł nieszczęśliwego do

szpitala Johanitów w Tczewie, gdzie

przejechany walczy ze śmiercią, nie od­
zyskując dotychczas przytomności.

Wstępne dochodzenia policji ustaliły,
że najechanym jest Chrzanowski Stani­
sław, robotnik, zamieszkały w Brzuscach

pow. Tczew.

Sprawcę przejechania przytrzymano
i odstawiono do dyspozycji Sądu Grodz­
kiego w Tczewie. Dalsze dochodzenia w

toku.

FUTRA!
Wie'ki wybór!
Uczciwa kalkulacja!
Własna pracownia!
Solidne wykonanie!
Firma której można zaufa!!

tylko
irfftlodsie Su(er
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Szczęście w nieszczęściu
Pociąg pospieszny roztrzaska! furmankę —Woźnica

i konie ocaleli
Dnia 21 bm. o godz. 17,50 pociąg pośpiesz­

ny tranzytowy niemiecki najechał furman­
kę na przejeździe kolejowym między Piesze-

nicą i Pilczynem. Furman wyskoczył I o"
calał wraz z koniem. Wóz został strzaska­
ny, a lokomotywa odniosła uszkodzenia,
lak, iż pociąg musiano zatrzymać.

Dopiero po dokonaniu naprawy w godzi­

nę po wypadku pociąg ruszył w dalszą
drogę.

Według dotychczasowych dochodzeń, wi­
nę ponosi zarówno furm an Zagórski Bru­
non z Pilczyna, który nie miał światła u

wozu, jak i dróżnik kolejowy, który zapóź-
no zamknął barjerę.

,,Dziennik Bydgoski"
^rzed sądem

Przed Sądem Grodzkim w Gdyni od­
była się rozpi-awa przeciwko p. Mista-
towi redaktorowi ,,Dziennika Bydgos­
kiego" , odpowiedzialnemu za dział

gdyński oskarżonemu o to, że w sprawo­
zdaniu z procesu Anny Tobolskiej, b.

urzędniczki Sądu Okręgowego, nazwał

wyrok sądowy niesprawiedliwym.
Zarówno sam tytuł ,,Niespodziewany

wyrok", jak i charakter notatki, przed­
stawił orzeczenie sądu w takiem śwde-
tle, jakoby nie były ono oparte na usta­
lonych przez sąd danych faktycznych,
lecz byio w stosunku do oskarżonej nie­
sprawiedliwością.

Red. Mistat złożył wyjaśnienie, iż nie
m iał zamiaru ubliżyć sądowi, lecz od­
niósł wrażenie z rozprawy, że Tobolska

była raczej ofiarą splotu wypadków,
aniżeli przestępczynią z prem edytacji.

Sąd wyszedł z założenia, że obraza

sądu została stwierdzona a zamiary i

taka, czy inna wola sprawozdawcy pra­
sowego, w tym wypadku są bez zna­
czenia.

W rezultacie red. Mistat skazany zo­
stał na 250 zł. grzywny.

Zbieg z wiezienia weiherowskie-
go walczy z noliciantami

Jak onegdaj pisaliśmy, z zakładu karne­
go w Wejherowie uciekło czterech więźniów.
Wszyscy zbiegli w kierunku południowym
i aczkolwiek policja stale imajdowala się na

ich tropie, to jednak byli nieuchwytni.
Dopiero w czwartek, 21 bm. p osterun­

kowi Pawlik i Kaladziński spotkali dwóch

zbiegów wejherowskićh w Babich Dołach

w powiecie starogardzkim .

Na widok policjantów więźniowie zaczę­
li uciekać. Posterunkowi, wzywając zbie­
gów do zatrzym ania się, dali wpierw kilka

strzałów ostrzegawczych, a gdy to nie po­
mogło, zaczęli strzelać za więźniami Jeden
z nich wkońcu przeląkł się ognia rewolwe­
rowego policjantów i zatrzymał się, drugi
zniknął w gąszczach lasu.

Pierw szy z więźniów, mimo, że się za­
trzymał, nie skapitulował jeszcze ~ gdy
policjanci zbliżyli się do niego,, rzucił się
na nich, u siłując obu rozbroić. Walka
trwała przez kilka minut — w jej v ynlku
więzień, którym się ok az ał,23-letni Jakób
Bagusicki, został zakuty w kajdanki, po­
sterunkowy Kaladziński otrzymał lekkie

rany, a post. Pawlik został poturbowany.
Opornego więźnia odstawion o do więzie­

nia w Starogardzie, skąd w najbliższych
dniach zostanie odesłany do Wejherowa.

Kurs dla Sióstr Pogotowia Sani­
tarnego P. C.K. w Toruniu

W poniedziałek 9 grud nia rozpocznie się
w Toruniu ku rs dla Sióstr Pogotowia Sani­
tarnego Polskiego Czerwonego Krzyża i
trwać będzie ok. 3 miesięcy. Wiek kandyda­
tek od 18—40 lat. Nauka bezpłatna. Utrzy­
manie na koszt własny, jednak PCK. ułatwi
kandydatkom zamiejscowym tanie mieszka­
nie i wyżywienie. Zajęcia n a kursie — dó
8 godzin dziennie.

Kandydatki na kurs winny złożyć do Za­
rządu Oddziału PCK w Toruniu (ul. św. Du­
cha 14, I ptr.) wraz z podaniem następują­
ce dokumenty:Świadectwo ukończenia conajmniej 7 kL
całk owitej szkoły powszechnej. Pierwszeń­
stwo mają kandydatki ze świadectwem u-

kończenia 6 klas szkoły średniej lub z ma­
turą.

Dowód obywatels-twa polskiego.
Referencje 2-ch wiarogodnych osób.
Krótki życiorys.
Świadectwo lekarskie o stanie zdrowia,

pozw alającym n a p ełnienie obowiązków sio­
stry — pielęgniarki.

Po ukończeniu kursu absolwentki zosta­
ją zaliczone w poczet Sióstr Pogotowia Sa­
nitarn e g o PCK po podpisaniu zobowiązania
zgłoszenia się na każde wezwanie PCK. w

razie wojny, epidemji itp.
Ostateczny term in składania podań o*

i grudnia br. do Zarządu Oddziału PCK. Ta-
ruń, ul. Św. Ducha 14 I Dietro.
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Na marginesie bezmyślnych
abstrakcyf...

O pewnej ,,przedmowie" do sprawozdania
gimnazjom króla Jana w Wejherowie

W ogtatnieh tygodniach ukazała się na

półkach księgarskich książka p. t.: ,,Spra­
wozdanie dyrekcji Państwowego Gimnaz­
jum im. króla Jana III. Sobieskiego w Wej­
herow ie za rok szkolny 1934/35 w XV-lecie
zakładu w Niepodległej Polsce". Książka zo­
stała podzielona n a dwie zasadnicze części,
t. j . sprawozdawczą i historyczno - geogra­
ficzną; ostatnią część opracował Kazimierz

Łomniewski i nie budzi ona żadnych za­
strzeżeń.

Chodzi o część pierw szą. Otóż anonimo-

v'y autor, załatwiwszy się statystycznie z

postępem p rac zakładu naukowego, zaopa­
trzył książkę w przedmowę, w której m. in.

czytamy: ...,,Elita ta, trzon której stanowiły
za rządów I-go dyrektora, Seemana: zie-
m iaństwo polskie i również polskie ducho­
wieństwo, przeistaczała się pod wpływem
szkoły w am algamat ludzi pozbawionych b.

często bliżej określonego oblicza (?) i cha­
rakteru narodowego (l), dwujęzycznych (?),
mówiących po polsku i niemiecku, zahip­
notyzowanych (?) potęgą materjalną Prus,
ich ,,militaryzmem** i ,,kulturą**. O pracach
i postępach, jakie czyniły inne kraje (Sic!)
nie wyłączając Rosji (?) — obywatelstwo
Wejherowa naturalnie w swoim Kreisblacie

wyczytać wiele nie mogło, pozostając zdała
od prądów rewolucyjnych (Gzy chodzi o bol-

szewizm?,..), wstrząsającym Rosją, z natu­
ry konserwatywne — wytrwało w kolcie dla
Hohenzollernów (!-) I wierze w niemieckie­
go Boga (?-)

I odtąd zaczyna się prawdziwa trag e­
dia!- . Autor ,,przedmowy" przypisuje - że
tak powiem ~ - Bóg wie co, spokojnemu i

pracowitemu ludowi, urażony tem, że m ó w i

po niemiecku i po polsku. Założenie piękne,
ale czy Szan. Autor włada tylko jednym ję­
zykiem? Że Kaszuba mówi po niemiecku i

po polska — to już jest dobrze, gdyż sytu­
acja tak się urabiała, że mógł zapomnieć mo

wy ojczystej zupełnie. Jest jed nak znacznie

lepiej, bo Kaszuba chociaż używa czasami

języka niemieckiego myśli i czuje po pol-
skul I nietylko czuje, ale i kocha Polskę!
Ta zaś ,,hipnoza**, o której wspomina autor

,,przedmowy** nie jest niczem innem, jak
trw ałą nienawiścią do ciemięzcy, której
znów owocem je st ,,konserwatyzm", które­
mu zawdzięczamy to, że Kaszuba przetrwa!
niewolę i pozostał Polakiem mimo n ajbar­
dziej wyrafinowanych metod niemieckich.

Konserwatyzm, spojony ściśle z pojęciem wia

ry 'katolickiej — to epokowe elementy, któ­
re zachowały nam dusze narodu kaszub­
skiego. A jeżeli już zdarzy się wypadek,
że ktoś istotnie posiłkuje się częściej języ­
kiem niemieckim — to wynik braku serca

i wyrozumiałości podobnych do au-

BucSownicftwo gdyńskie
w październiku br.

Ruch budowlany na terenie Gdyni, w

ubiegłym miesiącu przedstawiał się nastę­
pująco: Komisarjat Rządu wydał zezwoleń
na budowę w 102 wypadkach. W paździer­
niku rozpoczęto budowę 73 domów, z czego
27 będzie miało ch arakter budynków stałych
a 46 pr jwize t ycznych.

Z hudynków stałych mies'zkalnych roz­
poczęto 24 murowanych o kubaturze 92.319
m- kb. i ogólnym koszcie według kosztory­
sów 8.449.000 zł., 2 drew niane wartości 7000
zł. B udynki prowizoryczne dzielą się na 42

m ieszkalne i 4 przemysłowe. W szystkie te

drewniane budynki mieszkalne o kubaturze
8.851 m. kb. kosztować będą 109.000 zł. zaś 4

budynki przemysłowe o kubaturze 1.043 m.

kb. kosztować będą 10.000 zł.
W październiku br. wykończono budyn­

ków 48, w czem 45 mieszkalnych i 3 prze­
mysłowe. Budynki mieszkalne są murowa­
ne o kub. 32.683 m. kb.

tora ,.przedmowy'* krytyków i małkoten-
tów. Dużo wysiłku wkładano w to, by z Ka­
szuby zrobić Niemca, a jednak walka ta

skończyła się klęską zaborcy.
Nie należy zbyt pochopnie szafować ,,ab­

strakcjami** i ,,twierdzeniami" bo ono W'ła­
śnie psują poczucie narodowe Kaszuba i

dają w ręce Niemców ,,atuty propagandowe.
(t-g).

Walne zebranie Okresowego Zw. Spółdzielni
Rolniczych i Zarobkowo-Gospodarczydi

Polowa delegatów opuściła salę obrad

W czwartek, 21 listopada b. r . odbyło się
w sali ,,Dworu Artusa" pierwsze Walno

Zgromadzenie Okręgowego Związku Spół­
dzielni Rolniczych I Zarobkowo-Gospodar-
czych w Toruniu, przy obecności 138 delega­
tów, reprezentujących 109 spółdzielni.

Zgromadzeniu przewodniczył członek Za-
rza.du Głównego p. dyr. Witold Witwieki z

Warszawy. Po wygłoszeniu przez dyrekto­
ra Okręgowego Związku p. mgr. St. Prej-

Waźne dla właścicieli
nieruchomości budynkowych

Z dniem 30 listopada br. upływa termin
płatności opłat na rzecz Funduszu Pracy od
czynszu dzierżawnego (ust. z 16 marca 1935
rokuDz.U.R.P.Nr.22poz. 163)zaIIIkwar
tał 1935 r.

Opłaty uskutecznia się bezpośrednio w

Urzędzie Skarbowym lub n a rachunek cze­
kowy w PKO. Nr. 202647. Równocześnie n ale­
ży złożyć w Urzędzie Skarbowym wykaz o-

trzymanych sum czynszu dzierżawnego
wraz z obliczeniem opłat.

Właściciele, którzy nie uiszczą opłaty w

wyz-haćz.ońym terminie będą ukarani grzy­
wną do 2000 zł.

Jasne, białe świałfo Jajq palniki spirytusowe .RUSTICUS'

o sile światła 30 lub 50 świec. Mogq być zastosowane

do każdej lampy naftowej

RUSTICUS

bisza sprawozdania o stanie spółdzielni na

Pomorzu i planie pracy Okręgowego Zwią­
zku, które nagrodzone zostało długotrwałe-
rpi oklaskami, przystąpiono dó wyboru
członków Rady Okręgowej Związku i dele­
gatów na W alny Zjazd.

Ponieważ na komisji matce, która zajęła,
się ustaleniem kandydatów członków rady
z pośród przedstawicieli spółdzielni kredy-'
towych, mleczarskich i rolniczo-handlowych,
reprezentanci Banków Ludowych, jako spół­
dzielni kredytowych pozostających przewa­
żnie pod wpływami opozycyjnemi, a najczę­
ściej likwidujących się — niechciełi dopu­
ścić do wystawienia listy kompromisowej a

naodwrót, starali się nadać nowowybraaym
ciałom charakter wyraźnie partyjny, - re­
prezentanci 50 spółdzielni opuścili salę ob­
rad i nie w zięli udziału w wyborach, nato­
m iast d ożyli do protokółu protest piśmien­
ny przeciwko formie i treści uchwal komisji
matki, zwracając pczytem uwagę na brak

quornm. Mimo opuszczenia sali przez dele­
gatów blisko połowy reprezentowanych n a

zebraniu spółdzielni, pozostali delegaci do­
konali wyboru członków rudy okręgowej
Związku, naturalnie o wyraźnie partyjnum
obliczu- Członkami Rady zostali: ks. Feliks

Bolt - Srebrniki, Mieczysław Bork ~ No-

wetniasio, Władysław Maciejewski - Tczew,
ks. Józef Wrycza ~~ Wiele, Stefan Chwar-
ArianftW - Tczew, Florjan Buczkowski - Li­
sewo, Józef Sierszeński - Lubaw a,

Dodać należy, że w myśl | 29 statutu

Związku wejdą w skład Rady również 4 de­
legaci Central Gospodarczych (Bank Zwią­
zku Spółek Zarobkowych, C entraln a Kasa

Spółek Rolniczych w Toruniu, Centrala Rol­
n ików , Związek Gospodarczy Spółdzielni
Mleczarskich) jako też delegat Pomorskiej
Izby Rolniczej.

Jako delegatów na Walny Zjazd w W ar­
szawie wybrano p. Wacława Pytkiewieza z'

Pelplina i ks. Romana Dembińskiego z Po-

krzydowa.
Wczorajsze W alne Zgromadzenie miało

Charakter tylko organizacyjny.

Olbrzymi poiar
w powiecie brodnickim

W Miesiączkowie spłonęło 8 gospo­
darstw z żywym i martwym Inwenta­
rzem.

Dnia 21 bm. o godz. 19 powstał pożar
w zabudowaniach Drozdowskiego Ada­
ma w Miesiączkowie, powiat brodnicki.

Spalił się dom mieszkalny, stodoła, szo­
pa, drewutnia, 2 kozy i 11 kur. Pożar

przeniósł się następnie na sąsiednie za­
budowania, wskutek czego spaliły się:
dom mieszkalny, stodoła i szopa Kowal­
skiego Jana, dom mieszkalny, szopa i

drewutnia Wiśniewskiego Romana; dom
m ieszkalny i szopa Jaroszewskiej Anny;
stodoła i dwie szopy Foltynowskiego Ma-

rjana; stodoła i szopa Brzóski Bronisła­
wa; dom mieszkalny Góreckiego Tadeu­
sza oraz dom mieszkalny, stodoła i szo­
pa Kowalskiego Józefa.

Ogółem spłonęło 6 domów mieszkal­
nych, 6 stodół i 8 szop.

Pozatem spalił się żywy i martwy in­
wentarz.

Spalone budynki były częściowo ubez­
pieczone w różnych towarzystwach ubez­
pieczeniowych. Ogólne straty wynoszę
około 100.000 zł.

Pożar powstał najprawdopodobniej
wskutek nieostrożności domowników

Drozdowskiego.

Co dala II klasa?

Z" N

9 POWAŻNA HURTOWNI* PAPIERNICZA
POSZUKUJE W GDAftSKU LUB G9YNI

OBSZERNEGO MAGAZYNU
powierzchni 4 0 0 — 5 0 0 metrów kwadratowych na

B 10521

%m

parterze, z dobrym dojazdem i możliwie z bocznicą

kolejową. Zgłoszenia pod ,,Nr. 1 5310 ** kierować do

biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Rynek 8.

Budowa mola pasażerskiego
,,Żeglugi Polskiej" w Gdyni będzie odłożona

W tym roku wykończone miało być
nabrzeże pasażerskie oraz przystań ,,Że­
glugi Polskiej** na nowozbudowanem
molo reprezentacyjnem u wylotu Skwe­
ru Kościuszki. Jak wiadomo w zacho­
dniej części tego mola powstać maję.
również lokale wszystkich yacht klu­
bów, w pobliżu przystani yachtów.

Jak się dowiadujemy, p. Minister
Skarbu uważał, że wykańczanie wspa­
niałego nabrzeża o charakterze wybitnie
reprezentacyjnym, w chwili napięcia
akcji oszczędnościowej byłoby niezgodne

z zamierzeniami Rzędu. Wobec tego
sprawa wykończenia mola została odło­
żona na dalszy plan i w tym roku doko­
naną nie będzie. T:

Fundusze inwestycyjne maję być
przeznaczone na bardziej potrzebne in­
westycje o charakterze gospodarczym.

W związku z tą decyzją władz, pow­
staje pytanie czy nie zostanie również
odroczona na pewien czas budowa kosz­
townego pawilonu reprezentacyjnego
Oficerskiego Yach Klubu w Gdyni.

W zakończeniu dn. 19 bm. ciągnienia ń .

klasy 34-tej Loterji znów długi ezereg osób

zdobył środki, zapewniające możność po­
zbycia się najprzykrzejszych trosk i kłopo­
tów. Główne wygrane po 100.000 zł. padły
n a num ery 122.194 i 84.272. Podzielą się te­
mi wygranemi pp. Apolonja Szmar, Marja
Biedrzycka, Adam Tokier, M arja Toma­
szewska (uwidoczniona n a fotografji), H. R.
i R. Gelbard z Warszawy oraz J. R- z Kra­
kowa i A. J. z Wołomina.

Wszystkie wymienione osoby są nieza­
możne, a niektóre z nich pozostają od dłuż

szego czasu bez pracy.
Obecnie czas myśleć o odnowieniu losu

do klasy III-ciej, której ciągnienie rozpocz­
nie się dnia 12 grudnia. Przypominamy,
że w osiem dni później, to jest 20 grudnia,
odbędzie się dodatkowe ciągnienie gwiazd­
kowe, którego wygrane będą wypłacane
okazicielowi losu IV-tej klasy 33-ciej Lo­
terji.

Stan wody w Wiśle
Poziom wody w Wiśle i Jej dorzeczu wy­

nosił w dniu 22 bm. o godz. 7 rano:

W Krakowie ( - 2,85) - 2,87; w Nowym Są
czu (Dunajec) (O,85) 0,82; w Przemyślu (San,
( - 2,32) —2,80; w Zawichoście (l,10) 1,13; w

Warszaw ie (O,93) 0,82; w Wyszkowie (Bug)
(025) 0,11; w Pułtusku (Narew) (O,94) 0,85; w

Płocku (O,85) 0,72; w Toruniu (O,85) 0,81; w

Fordonie (O,84) 0,78; w Chełmnie (O,74) 0,63;
w Grudziądzu (O,98) 0,33; w Korzeniewie
(l,23) 1,19; w Piekle (O,40) 0,34; w Tczewie
(O,34) 0,29; w Einlage (2,Q0) 2,16; w Schie-
wenhorst (2,26) 2,32.

W nawiasach podajemy stan wody z po­
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7
ranowdniu21bm.1,1st.C., a wdąiu22
bin. 0,6 st. C.

Kierunek wiatru: południowo-wschodni
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kalendarzytę rzym-kat.
SciBotó: Klemensa Niędzięla: Jana od Krzyża

PRZEWIDYWANY przebieg pogody
tż dnin 23 hm.

Naogół pochmurno. miejscami d.obne o-

nady. Nocą przymrozki, dniem temp**r-itu.ą
nie' o powyżej zera. Słabe wiatry z kierun­
ków notudniowych.

- Dyżur lekarza kolejowego w niedziele

petni d. Sowiński. ul. Cieszkowskiego 1,
tel. 17-28.

- Dyżur nocny aptek dó dn. 24 hm włą­
cznie pełnią: Apteka Piastowska, ul. Śnia­
deckich 49. tcl. 36 -92 i Apteka pod Orłem.
Rynek Marsz Piłsudskiego 1, telefon
30--98.

- Fogotowie ratunkowe - 26*17.
- Pogotowie pożarowe Straży Pożarnej

teł. oa
- Straż Pożarna - 26-16.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
Sobotnia premjera ..Żółtej lilji" stanowić

będzie prawdziwy ewenement w życiu ar-

stycznem naszego miasta.Realizaeję tej pięk­
nej, melodyjnej, wesołej, owianej czapero
sentymentu operetki śledzić będą nie tylko
teatromani bydgoscy — lecz także sfery ąr-

fysfycznc stolicy.
Część reżyserską i inscenizacyjną powie­

rzono p. Dowmuntowi, opracow ania muzy­
cznego dokopał kanelm- Silłicfi, tańce i ewo­
lucje ułożył Jan Fabian, nową oprawę de
korącyjną skomponował Jan Hawryłkiewicz.
W roli tytułowej róztoczy swe walory wo­
kalne i aktorskie obdarzona piękną apary­
cją pfimadonna naszej operetki p. Mirja
Gabrielli, w rolach pozostałych pp.:
Fontanówna, Gilewska, Podgórska, Dow­
munt, Dytrych, Dzwonkowski, Górowski,
Locbman, Leśniowski, Petecki. Rewkówski,
Rychter, Serwiński, Winczewski i Ziemski-

,,Cudzik i S-ka" doskonała kómedja St.
Kiedrzyńskiego daną będzie w niedzielę o

godz . 16 po cenach zniżonych. Obsadę tej
świetnej komedji stanowią pp. Gilewska,
Kałczanka, Mprozowiczowa, Paszkowska,
Podgórska, Dzwonkowski, Górowski, Leśnie­
wski, Rewkówski, Serwiński i Szyndler.

,,Żółta Illja" piękna operetka Krasznay -

Krąusza ukaże się po raz drugi w niedzielę
ogodz.20.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,Epizod*1 i Paulą Weśsely
APOLLO: ,,Noce egipskie" i ,,Murzyński

raj*1.
BAJKA: ,,Pieśniarz Warszawy" i ,,Ślady o

świcie**
BAŁTYK: . ,Ręka mściciela'* i ..Król cyga­

nów**.
KRISTAL: ,,Roześmiane oczy*' z Sirley

Tempie.
MARYSIEŃKA: ,,Miłostki*'
REWJA: .,Cienie wielkiego miasta", na sce­

nie rewja.

Informator
dla
do USudćosccsE

nflcluS- JE

(ważńy od dn. 15. V. 1935 r.)
Toruń-Warszawa: 2.42 6,50 8.05 9,58 14.05

15,85 17.56 18,26 21,26 (tranzytowy), 23,15.
Tczew-Gdańsk-Gdynia: 0,30 (do Laskowic).

3,50 5,20 (do Laskowic). 7,54 12.33 13-13
(do Laskowic), 17.15 19,45 20,00.

Kościerzyna—Gdynia: 8.01 15,20: do Rynko­
wa: 16.10 20,30 od lOW -l/lK .

Nakło-Piła: 0,02 6,15 10,41 14.45 19.49.

Unisław—Brodnica: 4,46 8,11 13.45 16.20 21.45
Inowrocław—Poznań: 0.46 3,51 6,33 9,25 14,01

18.32 22,18 23.00

Wągrowiec—Poznań: 5,05 10.40 13,30 18,35.
Inowrocław-Karsznice—Herby Nowe: 0.46

14.01.

fłesiuuracio i .Wamłflnrrzle

Restauracja i Cukiernia Bere'ndt Wyboro­
wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

CIEPŁE TRYKOTY
damskis - męiKia - dziecięce

Cieple Doraczochy
Ciepłe rękawiczki

Wszystkie towary są pierwszej jakości.
W żadnym wypadku h:ę prowadzimy
druęich ratunków lub toWiiów WV*

brakowanych. 9*98

(ł.ilUXietak
Bydgoszcz Ulmtgiya i

Zmiasta

- W niedzielę, dnia 24 bm- ó gódz. 5 po
pół. odbędzie ślę w.fHli ń)aliłłówęj.., ,Pod Op­
iera" dancing Pa rzecz Polskiego Częrwońe-
gń Krzyża. Ze względu na doniosłe; zadanie
PCK- jak organizowanie drużyn ratown'i­
czych prosimy społeczeństwo o poparcie tej
imprezy, któ'rą'jest ostatnią zabaw- tine-
czną przed adwentem. 10499

— Zw. Pracy Obywate-lskiej Kobiet dzię­
kuje pp. dyr. W). Maciejewskiemu z Be­
lle-Te za stara n ne przygotowanie rewji
mód i dostarczenie pięknych modeli. Ja siń­
skiemu za uświetnienie imprezy popisem
śpiewackim, Witosławskiemu za przepro­
wadzenie conferencierki, śmigielskiemu za

bezinteresowne udzielenie Sali malinowej
,,Pod Orłem", M arji Paterkiewicz, kierow­
niczce działu konfekcji w Be-De-Te za przy­
gotowanie pokazu mód i Formanowiczow:
za wykonanie pięknych fryzur pp. model­
kom.

- ,,Budujmy szkoły!" Pod takim hasłem
urządzą w nadchodzącą niedzielę dn. 24 bm.
Komitet Opieki Rodzicielskiej prźy szkole
im. Dąbrowskiego wesoły wieczór połączo­
ny z zabawą taneczną, przeznaczając zysk
z imprezy na gwiazdkę dla najbiedniejszych
dzieci, oraz na cele Tow. Pop. Bud. Publ
Szkół Powszechnych przy szkole Dąbrow­
skiego. Rewję fyykpną zespół urzędników
I. K. R. pod kierownictwem reżyserskiem
p. Oryechowfkiejfto, w ś a li ,.Pod Lwem"

— Uwaga Jaćhclce! Roczne walne zebra­
nie Opieki Rodzicielskiej przy Szkolę po­
wszechnej n a Jarhcicach odbędzie się w

niedzielę dńią 24 bm. o godz. 15 w sali p.

Idzie zima a z nią płynie nowa fala

biedy i nędzy poprzez m iasto pąsze. Ty­
siące ludzi bez pracy i bez chleba! Tysią­
ce ńiatek nie m ających czem zaspokoić
głód swoich dzieci! Tysiące, którzy wy­
ciągać muszą żębraczą dłoń, nie chcąc
gipąć z głodu! Tysiące ludzi, dla któ­
rych niepewne jest jutro! Tysiące ta­
kich, którzy w obliczu zimy stoją bez

dostatecznej odzieży i bez opału!
W takich warunkach organizuje ,,Ca­

ritas'* w dniach od 1 - 8 grudnia ,,Ty­
dzień Miłosierdzia" .

Nie zawiodły nadzieje pokładane w

społeczeństwie tutejszem, gdy w ubie­
głym roku zwracaliśmy się o pomoc dla

biednych naszych współbraci. Nie za­
wiodą napewno i w roku bieżącym!

Kto tylko mbże winien wźiąć udział
w akcji zmierzającej do złagodzenia rię- |

-------T -T -~ *^J

Ub. wtórku odbyło się w Bydgoszczy
plenarne miesięczne zebranie członków

Miejskiego Kom itetu Przyjaciół Związ­
ku Strzeleckiego. Obradom przewodni­
czył prezes p. prof. Woda. Po zagajeniu
obrad p. kpt. Zaremba wygłosił ciekawy
referat p. t. ,,Moralne znaczenie^ dykta­
tury Marszałka Józefa Piłsudskiego na

tle W spółczesnej Europy'*. R eferent om ó­
wił obszernie i z wnikliwością stanowi­
sko Mai'szałka Piłsudskiego w Polsce,
w porównaniu z przywódcami innych
krajów Europy, jak Angłji, Francji,
Włoch, Niemiec, Z. S. R. R., w końcu zaś

odczytał sąd o Marszałku Piłsudskim ,

wydany przez współczesnych sław­
nych mężów, jak Lafranconi'ego (teore-

Zaist.e serce i dusza rosną, gdy szcze­
gólnie starszy, u schyłku życia tójący czło­
wiek, znajdzie sięwśród dziarskiej młodzie­
ży naszej...

Dodać należy, ża K. S. M. dobrczańskie

jest prowadzone pod kusto rją przewiele­
bnych ks. prob. kan. Jaruszkięwicza. dziel­
nie sekundowanego w swej zbożnej pracy
przez ks. wik. Gliszczyńskiego.

Prezes Związku,'oraz urocze grono Pań
Kółka Wlośeianek cudów dokazali...!

Po mszy św., pc wysłuchaniu, jak za­
wsze prostą drogą do serca idącego kazania
ks. wikarego, podczas której wzruszająco -

gremialnie przy stąpili do Stołu Pańskiego
młodociani członkowie i członkinie Stowa­
rzyszenia, — Wieczorem, w sali szkoły powsz.
w Dobrczu — znowu zeszli się wszyscy n a

tfomStmjjk

Orczykowskiego. Rodziców i opiekunów u-

prasza się o liczne przybycie.
— Korporacja Eksternia. W sobotę dn.

23 bm. o godz. 19,30 uroczyste zebranie po­
łączone z komersem z okazji pięciolecia w

Resursie Kupieckiej.
Staraniem Oddziału Polskiego Czerwone­

go Krzyża, oraz Fran cuskich Kursów Rzą­
dowych i Kolei Francuskich odbędzie się
w sobotę, dnia 23 bm. o godz. 15 w kinie
Kristal odczyt p. .T. S. Clernent. prof. In sty­
tutu Francuskiego ,W Warszawie pod tyt.
..La Bretagne", po którym wyświetlone będą
filmy o Bretanii- Wstęp' bezpłatny tylko za

zaproszeniami.
— Nowa licytacja zastawów w lombar­

dzie miejskim. W dn. 11 i 12 grudnia rb. od­
będzie sję w oddziale zastawniczym K. K. O.
m. Bydgoszczy (lombardzie) nowa licyta­
cja zastawów. Zlicytowane zostaną w'szyst­
kie niewykupjone, wzgl. niesprolongowane
zastawy do nr. 60.960. O prolongaty zasta­
wów ubiegąć się można do dn. 7 grudnia.
Zwracamy uwagę na szczegółowy piań li­
cytacji uwidoczniony w ogłoszeniu n a in-
n em m iejscu dzisiejszego ,,Dnia".

— Niebywała okazja najtańszych zaku­
pów. Magazyn bławatów i konfekcji dam­
skiej B. Cywińskiej w Bydgoszczy. Rynek
Marsz. Piłsudskiego 7, który z dniem 31
grudnia 1935 zostanie zwinięty, ściąga od
kilku tygodni niezliczone tłumy kupujących
do lokalu firmy, w której wszelkiego gatun­
ku towary włókiennicze są oddawane po ce

nach doprawdy niskich.
Niskie ceny i Wielki wybór w towarach

umożliwiają wszystkim już teraz na usku­
tecznienie najkorzystniejszych zakupów
gwiazdkowych.

— Z Rady Artystyczno-KultnralneJ w

Bydgoszczy. W nadchodzącą środę dnia 27
bm. o godz. 20 w salce Stowarzyszenia Tech­
ników. urządza Rada Artystycżńó-Kultural-
n a w Bydgoszczy pierwszy w sezonie je­
siennym wieczór dyskusyjny. Dyskusję za­
gai Drj Jerzy Koller, wicedyrektor Muzeum

Wielkopolskiego w Pozftaniu referatem p. t.

,,Pomniejszy ciele Olbrzymów cży Rronzo-

wnicy" .

Osobne zaproszenia wysyłane nie będą.
Goście mile widziani. Wstęp 49 groszy.

dzy w haszem mieście. ,,Tydzień Miłó-
słęrdzią** daje każdem u sposobność do
zamanifestowania łączności uczuć z ty­
mi, którzy z winy czasów znaleźli się w

czarnej nędzy. Nie dajmy im marznąć
w zimie! Nie pozwólmy, aby głód wy­
dzierał ludziom ostatnie iskierki ich

wiary w uczucia ludzkie!

Każda, nawet najmniejsza ofiara,
oguszy łzy ludzkie i przyczyni się do ul­
żenia nędzy w naszem mieście.

Niechże nie zabraknie nikogo w wiel­
kiej armji wyruszającej na podbój nę­
dzy!

Za Komitet:
M. Stefanicki, starosta grodzki
Ks. Kan. Stepczyński, dziekan

L. Barciszewski, prezydent miasta
Pułk. Chmurowicz. komend, garnizonu.

tyk faszyzmu), Mereżkowskiego (głośny
pisarz rosyjski), Korszniwskiego (publi­
cysta ukraiński), Verstena, Chamberlai­
na, Herriota, H ittlera i MussoUni'ego.

Zkolei prezes podjął do wiadomości

członków, iż zebrania Miejskiego Korni*
tetu Przyjaciół Z. S. odbywać się będą
każdego pierwszego wtorku w miesiącu.

W wolnych glosach p. radca Kalita

zaprosił członków Komitetu na pokazor
wy egzam in ,,Orląt'*, który odbędzie się
we wtorek, dn. 26 bm. o godz. 20 w lokalu
Z. S. przy ul. Marszałka Focha 39. Rów­
nocześnie zostanie na zebraniu tem wy­
głoszony referat na temat pracy i wyni­
ków działalności wszystkich miejsco­
wych oddziałów Związku Strzeleckiego

Uroczystość składała się z części podnio­
słej, poważnej i drugiej — o weseiszem za­
barwieniu. Po kilku produkcjach nowosfor-
mowanej orkiestry i ślicznem odśpiewaniu
kilku pieśni przez chór pod b atutą p. kie­
row nika szkoły Piechoty, niżej podpisany
w krótkiej przemowie do młodzieży, nawią­
zując do wzniosłego aktu sypania Ziemi na

święty dla każdego Polaka kopiec na So-
wińcu — rzucił myśl uczczenia Wielkiej Pa­
mięci Józefa Piłsudskiego minutowe.m mil­
czeniem.

Druga część programu uplastyczniła sję
w piosenkach, deklam acjach i scenkach,
swoistym humorem przepojonych. Niektó­
rzy z młodych wykonawców byli poprostu
doskonali!

Po zakończeniu grono Pań Koła Włoś-
cianek z prawdziwie staropolską gościnno

yiiijgawwfoi 6 vdzfosffzłe

Wariat czy łazik!
Redakcja jest ostatnią deską ratunku din

wszystkich nędzarzy, ludzi bez dachu nad
głową, bezrobotnych, którzy już wszędzie
byli, prosili, błagali, a usłyszeli t-ylko twar­
de słowa... nic pomóc nie możemy.

Przed kilku dniami zjawił się u mnie
człowiek, który nie prosił o wsparcie a pro-
sit o pracę. Oferował mi Swoje usługi,

2 poplamionego tłuszczem portfela wy­
ciąga! różną korespondencję i silnie juz
sfatygowane świadectwa pracy... r roku
1921.

Mówił mi długo o tern, że jest inteligen­
tem, że jest pracownikiem umysłowym, a

tymczasem zniszczone ręce dawały świadec­
two Innej prawdzie.

— Pan, Panie Redaktorze, jako znawca

dusz, widzi, że jestem chłopak inteligentny.
Jestem chłopak sprytny i obrotny, aczkol­
wiek jestem mocno nerwowy, co Pan chy­
ba zauważył. Maszę Panu powiedzieć, że
jestem i zasłużony. Latem naprzykład to

potrafię z wędką pójść na ryby aż pod Tu­
cholę.

— Tak, tak, Panie Redaktorze, tego nikt
nie oceni!

Wizyta trwała pół godziny! Cierpliwie
słuchałem. Z usług zrezygnowałem, bo in­
teresant okazał zbyt wiele objawów k wali­
fikujących go nie do pracy, a do szpitala i
to specjalnego. Pożegnanie nasze było nad
wyraź serdeczne. On przepraszał mnie za

zajęty czas i pytał czy nie przyjąłbym go za

stróża do fabryki, a ja z cierpliwością po­
dziękowałem i za to, bo nie mam fabryki.

Będzie Pan żałował, bo pertraktują o

mnie inne Wydawnictwa. Zobaczy Pan jak
ożywię Pana konkurencję, bo jak Pan widzi
jestem inteligentny chłopak. Swoją robotę
znaml Za to mnie cenłą!

Inny okaz spotykam co kilka dni na uli­
cy. Jeżeli idę wolno zawsze mnie zaczepi i
mówi, że jeszcze pracy nie ma, gdyż byle
czego nie przyjmuje.

— Jestem przyzwyczajony do pensji 800
zł. miesięcznie i posady za niższcm wyna­
grodzeniem nie przyjmę. Jak mem się
sprzedać to jnż dobrze! Jestem tyle wart i
nie będę obniżał wartości swej pracy! Za
grosze niech pracuje pętactwo!

I jak takiego nazwać? Warjat, łazik, czy
próżniak? (Kat.)

Bene fs ,.6150** w Argentynie
Dziś w sobotę i jutrzejszej niedzieli od

gódz. 19 koncertować będzie w. kawiarni
,,Argentynie'* znany zespół rauzuczny ,,Bis'(
na instrumentach serbskich. Są to dna
ostatnie, pożegnalne koncerty, specjalnie po-
wtórzone na życzenie stałych bywalców
,,Argentyny". Jak wiadomo — ceny w ka­
wiarni podczas koncertów nie są podwyż
szone, a każdorazowe występy orkies-try
,,Biś" cieszą się W Bydgoszczy zasłużeniem

powodzeniem.

nEkstemisfs"
Pod powyższym tytułem w-yszedł z .k-u­

ku informator dla Spraw samokształcenia,
wydany przez Korporację .,Ekstern5'v* w

Bydgoszczy. Informator ten jest zaraz- -

'

oficjalnym organem i okólnikiem w-yir
pianej Korporacji, organizacji młodzieżo­
wej znanej na naśzym terenie ze swej ruch­
liwej działalności naukowej, społecznej i

towarzyskiej. Wraz z wydaniem pierwsze­
go numeru ,,Eksternisty" T'orooracja Eks­
ternia rozpoczyna szósty rok swej działal­
ności na polu samokształcenia młodzieży
przygotow'ującej się do egzaminów' cńmna-

zjalnych i matury.

Z Muzeum Miejskiego
Ostatnie już dni gości w Muzeum Mie.i-

skiem zbiorowa wystąwa A. Augustynowi­
cza i medali belgijskich. W ysta w a zanik-:!-:
ta zostąnie w najbliższą niedzielę. Z ach' -

camy żyćh wszys-tkich, którzy jeszcze nie
widzieli tej interesującej wystaw-y, aby sko­
rzystali z ostatnich dni jej 1 twBy'
gąszczy i zapoznali się z pięknemi ekspona­
tami.

Od przyszłego tygodnia rozpoczynają się
przygotowania do wystaw-y pt. , .Sztuks w

hołdzie Marszałkowi Piłsudskiego", organi­
zowanej staraniem Bydgoskiego Polskiego
Bialęgo Krzyża.

Garszijca awantura w barakach
dla bezdomnych

Przedwczoraj wieczorem n a terenie bara­
ków dla bezdomnych przy ul. Dwernickiego
tv Bydgoszczy wybuchła gors-mea a w antu­
ra, która przerodziła się w- bójkę. Jeden
Z mieszkańców baraku niejaki Ja n d u ła na

tle nieporozumień osobistych pobił dotkli­
wie 24-letnią Weronikę Pstrągo-y -ką, która
uciec się musiała do pomocy lekarza. F .-

nądto w czasie awantury pokaleczony zo

stał półtoraroczny synek poszkodowane;
Ż zajścia spisała policja protokół.

śeią podejmowało zebranych, wśród któ­
rych zauważyć było można znanego ziemia­
nina p Świńarskiego z Trzęsacza, p. wój­
ta Ostrowskiego z Dobrcza, komendanta P.
P. p. Sadisza, oraz pp. Tobolewskiego z

Trzeciewa i Cegielskiego z Wlók.
W miłym, nieprzymuszonym nastroju

spożyto wyśmienitą kawę : paczki, arcydzie­
ła nadobnych gospodyń.

Adam,

Do mieszkańców miasta Bydgoszczy!

Z tycia Miejskiego Komitetu
Przyjaciół Z. S. w Bydgoszczy

Wrażenia z akademii młodzieżowej
w Dobrczu w dniu Iw . Stanisława Kostki
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Z pobytu p. Kasprowiczowej
w Bydgoszczy

Zonss peety wśród mieszkańców baraków dla bez-

dcmnjfdt, w świetlicy Rodziny Wofskoweg
Przyjazd p. M arji Kasprowiczowej do

Bydgoszczj', jej odczyt o umiłow aniu

przez Kasprowicza ziemi dzieciństwa —

Kujaw i ziemi, gdzie spędzi! drugą poło­
wę życia i której swe ciało na wieczny
spoczynek oddał — Tatr, odbił się szero­
kim i silnym oddźwiękiem w kultural­
nych sferach Bydgoszczy. Można śmia­
ło powiedzieć, że tydzień ostatni prze­
szedł pod znakiem wspomnień o duchu
i dziele Kasprowicza. Nastrój ten dotarł
także do szerszych w arstw społecznych.

Osobiste zainteresowanie i sympatja
dla ludzi prostych, mocno związanych
z realnością życia, wyrażających często
prawdziwą jego mądrość, współczucie
dla tych poniewieranych i upośledzo­
nych przez los, ściągnęły p. Kasprowi-
czową do świetlicy przy barakach na ul.

Dwernickiego. Wyraziła ona chęć po­
znania tego ciekawego dla niej elemen­
tu, oraz pracy społecznej w świetlicy
prowadzonej przez Rodzinę Wojskową w

Bydgoszczy. Ub . czwartku zwiedziła żo­
na poety baraki jakoteż świetlicę, inte­
resując się szczegółowo systemem pra­
cy, programem, celem i rezultatami. Do­
pytywała się o najdrobniejsze szczegóły,
przeglądała katalog książek, zbiór gier,
żesżyty, rozmawiała z organizatorką ży­
cia i pracy w świetlicy p. Meyerową, ze

świetliczanką i higjenistką. Do licznie

zebranej w świetlicy młodzieży przemó­
wiła p. Żyromska, potem p. Kasprowi­
czowa wygłosiła odczyt swój, skrócony
i przystosowany do poziomu słuchaczy.
Prelegentka obawiała się nieco, iż za-

1rudne będzie ujęcie tem atu i czy nie

Znuży słuchaczy. Gisza, która przez cały
czas prelekcji panowała, jako też prośba
słuchaczy, by przeczytała wszystko, nic
nie skracając, świadczyły jednak o wiel-
kiem zainteresowaniu młodzieży świe­
tlicowej. Nagrodzono prelegentkę hucz-

. n emi oklaskami, a następnie na jej ży­
czenie odśpiewano ,,Rotę", zespół m u­
zyczny' świetlicowy odegrał ,,Pierw szą

Brygadę", jedna z dziewcząt zadeklamo­
wała, wiersz z repertuaru rocznicy nie­
podległości, którą uroczyście obehodzo
no 11 listopada. Potem przysłuchiw'ała
się p. Kasprowiczowa lekcji matematy­
ki, którą prowadzi świetliczanka dla

tych, co chcą uczyć się ślusarstwa i me­
chaniki.

Dla upamiętnienia tej uroczystej

Z Inowrocławia

Akademia
ku czci św . Stanisława Kostki

chw'ili wpisała pani Kasprowiczowa
piękną pamiątkową dedykację do złotej
księgi świetlicy. Zarówno dla świetli-
czan jak i dla zarządu Rodziny Wojsko­
wej, który opiekę nad świetlicą sprawu­
je, był to dzień bardzo piękny i pamięt­
ny.

Z inicjatywy Katolickiego Stowarzy­
szenia Młodzieży odbyła się w ub. tygo­
dniu, w sali Teatru Miejskiego, uroczy­
sta akademja ku uczczeniu patrona i
W'zoru młodzieży Świętego Stanisława
Kostki.

Salę odświętnie przybraną w'ypełni­
ły członkow'ie i członkinie organizacyj
katolickich oraz młodzież K. S. M. ze

O higieniczną eiostawę mleka
Przed kilku dniami obradow ał w Byd­

goszczy w sali Kasyna Cywilnego do­
roczny walny zjazd niemieckiej organi­
zacji zaw'odowej mleczarzy ziem zachod­
nich, na którym m. in. poruszono spra­
wę liigjenicznej dostaw'y mleka do

m iast. U czestnicy zjazdu opow'iedzieli
się za wprowadzeniem przepisów, które-

by nakazywały dostarczenia mleka pa-
steuryzowanego w butelkach zakorko­
wanych, podobnie, jak jest to praktyko­

wane w innych miastach.

Uczestnicy zjazdu wysłuchali również

sprawozdania z działalności zarządu or­
ganizacji, które zrzesza obecnie około
400 członków, w tem 62 właścicieli mle­
czarń okolicznych, 120 kierowników' mle­
czarń i blisko 200 pomocników mleczar­
skich.

W zjeździe uczestniczyło okęło 100

przedstawicieli mleczarstw a z Bydgosz­
czy i okolicy.

wszystkich parafij.
Słowo wstępne w zywające młodzież do

pójścia śladami Świętego jej patrona,
wygłosił ks. kanonik Jaśkowski, poczem
program wokalny wypełniły popisy
chórów: męskiego z parafji N. M P . i
chóru kościelnego z parafjiMarnej oraz

deklamacje druhów z K. S. M.
Świetnie opracowany referat o życiu

i czynach Św. Stanisława Kostki wy­
głosił p. Wiśniewski i na zakończenie

tej skromnej, a jednocześnie podniosłej
uroczystości, członkowie K. S. M. wy­
konali żywy obraz apoteozujący postać
Św'iętego Młodzieniaszka.

Z yałcsbiteS kreeti^i
W tych dniach bolesny cios dotknął

wielce czcigodnego kapłana i probosz­
cza parafji św. Józefa, ks. Handtkego,
przez śmierć matki ś. p. Marji z Wrób­
lewskich Handtkowej. żony emer. in­
spektora szkolnego z Leszna.

Pogrzeb, który zgromadził liczne tłu­
my parafjan, przyjaciół oraz liczne du

chowieństwo miejscowe i przybyłe z

dalekich stron Wielkopolski, odbył się
przedwczoraj z kościoła Ruiny na nowy
cmentarz. Nabożeństw'o żałobne odpra­
wił syn zmarłej ks. Handke, w trakcie

którego kazanie, sław'iące cnoty zmar­
łej wypow'iedział ks. kan. Jaśkow­
ski. Egzekwje odpraw'ił ks. prałat Ma­
zurkiewicz z Poznania.

W tym ciężkim smutku miejscowa
redakcja .,Dńia Kujawskiego" składa
w'ielebnemu księdzu proboszczow'i sło-

iva serdecznego współczucia.

Cudze chwalicie, swego nie znacie
Wyroby tytoniowe Polskiego. Mono­

polu cieszą się nie tylko w kraju, ale i

zagranicą uzasadnioną dobrą opinją.
Aleprzeciwnego zdania jest p. Radomski

Alojzy ze Strzelna, który będąc w Gdań­
sku, zakupił do swego użytku 3 kg tyto-
piu. Nic by nas to nie obchodziło, gdyż
nie jesteśmy strażą skarbową,, alg. p; Ra- *

doniski pozostawił tę cenną paczkę w sa­
mochodzie i,jąkis inny amator gdańskie­
go tytoniu ,,wypożyczył" sobie zawiniąt­
ko,

I pan Radomski będzie musiał kon-
tentować się krajowym ,,przednim", któ­
ry z pewnością jest lepszy od zagranicz­
nego ,,tyniego".

SCied^gcorzjfstae m ołna ze strzelnicy
małolcaligirawei na stacffjnnie?

Nowootwarta strzelnica małokalibrowa
na Stadjonie Miejskim im. M arszałka J. Pił
sudskiego dostępna jest dla wszystkich (nie-
stowarzyszonych) we wszystkie niedziele. W
inne dni w czasie od 1bm. do 31 marca przy­
szłego roku korzystają następujące organi­
zacje: W poniedziałki — T. G . ,,Sokół" Okręg
V (3 stanow'iska) i Organizacja Przysposo­
bienia Wojskow'ego Kobiet do Obrony Kraju
(3 stanowiska); we wtorki — placówki Zw'.

Powstańców i Wojaków O. K. VIII i Pocz­
towe P. W. (po 3 stanowiska); w środy -

oddziały Związku Rezerwistów i członkowie
sekcji strzeleckiej Zw. Pracowników Miej­
skich (po 3 stanowiska); w czwartki — człon­
kowie drużyn harcerskich .(3 stanowiska); w

piątki. — członkowie sekcyj strzeleckich miej
scowycli klubów sportowych (6 stanowisk);
w soboty — oddziały Zw'iązku Strzeleckiego
w Bydgoszczy (6 stanow isk).

SZUBIN
— Wybór burmistrza m. Szubina został

już zarządzony. Rada Miejska wybrała do
ścisłego w'yboru 2 kandydatów i to: dotych­
czasowego tymcz. burmistrza p. Barczyń-
skiego i emer. burmistrza p. Nowackiego z

Pleszewa.
— Strzelanie o O. S. Ub. niedzieli odbyło

się strzelanie o odznakę strzelecką na boi­
sku Powiatowego Ośrodka PW i WF im.
Marsz, J. Piłsudskiego w Szubinie. W strze­
laniu brała udział większa część obywatel­
stwa m. Szubina.

— Ozdobą każdego now'ocześnie urządzo­
nego mieszkania jest now'y radioodbiornik

,,Natawis-HeroIdn. Oprócz przepięknej szaty
zewnętrznej odbiornik ,,Nalawis-Herold" wy­
różnia się doskonałą selekcją, pięknym to­
nem i ekonomicznem zużyciem p rądu, a w

dodatku jest stosunkowo tani- - Nafawis-
Herold jest wymarzonym podarkiem na

gwiazdkę.
— W szkole powszechnej w Szubinie zo­

stał otwarty kurs świetlicowy dla młodzie­
ży żeńskiej pow. lat 14... Kurs otworzył kie­
row nik szkoły powszechnej w, Szubinie p.
Kiemer. Wykłady odbywają się cp." tydzień
we wtorki, czwartki i piątki o godz. 18,30 w

szkole powszechnej w Szubinie.

Cyklista potracony przez samochód
Przejeżdżający onegdaj w pobliżu Bib'jo-

teki Miejskiej na rowerze Stanisław Hule­
wicz (ul. Jezuicka 2) potrącony zos-tał przez
m ijający go samochód. Na szczęście cyKii-
sta nie doznał żadnych poważniejszych o-

brażeń, a jedynie uszkodzony został jego
rower;

Winę spowodowania wypadku ponosi -

jak tw'ierdzi poszkodowany — kierowca sa­
mochodu nr. rej. PM 53.931.

Pe;fcar cieplarni
W dn. 20 bm. w godzinach przedpołu­

dniowych z niewyjaśnionych dotychczas
przyczyn wybuchł pożar w ciepicrni p. Ta­
deusza Ogińskiego przy ul. Leszczyńskiego
12 w Bydgoszczy. Mimo akc.ii ratow niczej
płomienie straw iły dach cieplarni. Straty
wynoszą około 200 zł.

Bezczelne kradzieże
W ostatnich kilku tygodniach zanotowa

no w Bydgoszczy szereg kradzieży, które
zaniepokoić muszą miejssowe kupiectwo.
Nieznani dotychczas sprawcy okradają wy­
stawy sklepowe, tłukąc cenne szyby w ok­
nach wystawowych. O kilku takich wypad
knch w. ostatnich dniach donosiliśmy.

Ub. doby zanotowano nową tego rodzaju
kradzież. Nieznany sprawca wybił szybę
w wystawie sklepowej firmy Gleicheabanr
przy ul. Gdańskiej 69, a spłoszony przez ko­
goś uszedł nierozpoznany. Łupem jego p a­
dły dwa swetry, a poszkodowana firma na

stratę swą zapisać musi ponadto kosztowną
szybę okienną.

Skszame notorycznego ziodzie a

Sąd Grodzki w Bydgoszczy w wyniku
przeprowadzonej onegdaj rozprawy skazał
n a 6 miesięcy bezwzględnego więzienia no­
torycznego złodzieja 24-letniego B ronisław a

Sznajdera. Kilkakrotnie karany ten złodziej
skradł ostatnio na szkodę p. Stanisława
Spejankowskiego (ul. Nadrzeczna 1) jedno
ubranie, oraz szereg drobniejszych częłci
garderoby*

Zł10
wynosi rata
miesięczna

na

Polecamy najno-wsze modele na 1936 rok

Stktttps a

GRIMM I KAMIEŃSKI
GDYNIS, Starowcefska 47. I. oddział w Gdyni.

Ze Zw. Marynarzy Rezerwy
w Toruniu

W niedzielę, 24 listopada, odbędzie się w

Poznaniu pod protektoratem szefa kierow­
nictwa marynarki wojennej kontr-admirała
Jerzego Świrskiego i dowódcy floty kontr­
admirała Józefa Unruga walny zjazd dele­
gatów Centralnego Związku M arynarzy Re­
zerwy z okazji 10-lecia poznańskiego okrę­
gu tej organizacji.

Prezydjum Komitetu honorowego obcho­
du 10-lecia tworzą dowódca O. K. VII. gen.
brygady Knol-Kownacki, wicewojewoda po­
znański Tadeusz Walicki, prezydent miasta
Poznania pułk. dypl. Erwin Więckowski i
prof. U niwersytetu Poznańskiego i prezes
Ligi Morskiej i Kolonjalnej dr. Stanisław

Pawłowski.
W związku z uroczystością poznańska

odbyło się wczoraj w Toruniu walne zebra­
nie miejscowej placówki Zw. Marynarzy Re­
zerwy, na którem postanowiono wysłać n al
uroczystości organizacyjne do Poznania spe­
cjalną delegację z pocztem sztandarowym .

Ponadto na wspomnianem zebraniu
członkowie zarządu złożyli sprawozdania ze

swej działalności za rok ubiegły, poczem
dokonano wyboru nowego zarządu oddziału
toruńskiego Związku w składzie pp.: ko­
mandora w stanie spoczynku Włodzimierza
Staszkiewicza (prezes), Oskara Dittmanna
(wiceprezes), B olesław a Szarafiń skiego tse-

kretarz) i Leopolda Stefankiewicza (skar­
bnik), oraz Bruno'na Nowaka i Władysława
P an fila (ławnicy).

Śmiertelny strzał do weglokrada
W czwartek około godz. 21 n a przestrze­

ni między dworcami Toruń-Miasto a Toruń
Mokre, niedaleko pomnika poległych 63 p. p.,
szajka węglokradów, skład ająca się z 10

mężczyzn, skoczyła na jadący w kierunku
Jabłonowa tranzytowy pociąg węglowy nr.

5894.
Banda ta zaczęła zrzucać z wagonów wę­

gieł. Widząc to konwojent pociągu strażnik
kolejowy Teodor Raczkowski wezwał do za­
niechania kradzieży węgla. W odpowiedzi
r.a to jeden % mężczyzn obrzucił konwojen­
ta węglem.

Raczkowski celem zastraszenia złodzieji,
oddał z karabinu kilka strzałów w powie­

trze. Ostrzeżenie to jedn ak nie pomogło
przeciwnie — rabusie zaczęli śmielej atako
wać strażnika. Wówczas Raczkowski strze­
lił w kierunku złodzieji ~ jeden z nichl
ciężko raniony spadł z pociągu na skarpę;
kolejową, pozostali zdołali, zeskoczyć z wa

gonów i zbiedz.
Rannego znalazł później patrolujący po

sterunkowy Niezgódka. Policjant udzieli'
znalezionemu pierwszej pomocy, a następnie
przewiózł go do lecznicy miejskiej, gdzie\
ranny nie odzyskawszy przytomności, zmarł

Późniejsze dochodzenie wykazało, że za

strzelonym jest znany w Toruniu złodziej|
kolejowy 24-letni Bolesław Płonka.

Gietdw
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA

z duła 22 listopada 1935 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, ła­
dunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. Noto­
w ania odbywają się we wszystkie dni powszednie.

żyto 75 ton 12,90—13—13,05; pszenica standarto­
wa 45 ton 17,85—17,50—18; jęczmień; browarowy
15,00—15,50; jednolity 14—14,25; zbiorowy 13,50—14;
owies 15,75—16,25; mąka żytnia: wyciągowa 0—30

proc. wł. w . 21—21,50; gatunek I 0—45 proc. wł.
w. 20,50—21; gat. 1 0—55 proc. wł. w . 20 -20,50;
gat. II. 45-55% wł. w. 17,25-17,75; raz. 0 - HO% 15-
15,50; 60% wyłącznie dla dostaw dla W. M . Gdań­
ska 20—20,50; 65 proc. wyłącznie dla dostaw dla
W. M. Gdańska 19,50—20; mąka pszenna: gatunek
1. A 20 proc. wł. w . 31.50—33.50, gat. 1 B . 45 proc.
30.50—31.50, gat. J C, 55 proc. 29.75—30 .75, gat. I D .

60 proc. 28 ,75-29.75, gat. 1 E . 65 proc. 27 .75-28 .75,
gat. II A. 55 proc. 25.25—26.25, gat. 11 B . 65 proc.
24.75-25.75, gat. II D. 65proc. 23.00-24.00, gat. II F.
65 proc. 18.75— .19.25, razow a 90 proc. 20 .75-21 .25;
otręby żytnie wymiął stand. 9.25—9.75, pszenne miał­
kie 10,25—10,75; średnie 9,75—10,25; grube 10—10,50;
otręby jęczmienne 10—11; rzepak zimowy beż wor­
ka 41—44; rzepik zimowy bez worka 39—41; mak
niebieski 57—60; gorczyca 34—36; siemię lniane 37
do 39; peluszka 23-25; wyka 21-23; groch: polny
21-23; Wiktorja 27-30; Folgera 20—23; łubin: nie­
bieski 10,25-10,75; żółty 10,50-11; koniczyna: biała
70—90; czerwona surowa 80—90; czerwona czysz­
czona 90—110; szwedzka 160—180; ziemniaki Jadal­
ne pomorskie 3,50—4; jadalne nadnoteckie 3,50—4;
fabryczne za kg proc. 0,17; płatki ziemniaczane 16—
16,50; makuch: lniany 17—17,50; rzepakowy 13,50—
14; słonecznikowy 19,50—20,50; kokosowy 14,50—15,50
wytłoki suszone 7,50—8; słoma żytnia prasowana
2.50—3; siano nadnoteckie luzem 7,50—8; śrut so­
ja 21-22

Ogólne usposobienie: spoko,me.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 22 listopada 1935 r.

Notowania oez zmian.
Ogólne usposobienie: spokojne.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 22 listopada 1935 r.

Dewizy
Belgja 89.00, 90 08, 89.72; H olandja 359.50, 860.29,

358,78; Londyn 26.22, 26.20, 26,15; Nowy Jork 5.31?^
5.381./., 5.30,V ,; Nowy Jo rk kabel 5.82, 5.3314, 5,30*4'
Oslo 131 70 1.32.03, 131,37; Paryż 35.00% , 35,07% ,

34.9314- P rng a 21.97, 22.01, 21.93; Sztokholm 135.30,
,135.83, 134.97; Szw ajcaria 172.20, 172.54, 171.86; sHi-
| szpa.nja 72.60, 72.75, 72,45.

Tendencja: niejednolita.

Akcje.
Bank Polski 95,50; Węgiel 15; Lilpop 8; Ostro­

(wiec 19,50; Starachowice 31,10.
I Tendencja: niejednolita.

Papiery wartośeiowe

| 5 proc. kolejowa 54; 6 proc. dolarowa 77,50; Pre-

Jmjowa dolarowa- 52,75; Stabilizacyjna 61,63-61,38—
16163; 414 proc. ziemskie 42,88 -42 ,50-42 ,75; 5 proc,
IW arszawy 1933 r. 50,00—49,50-49,75; 5 proc. R ado-

jniia 1933 r. 36,50; 6 proc. oblig. W arszawy 6 emisja
187,00; 6.proc. obi. W arszawy 8 i 9 emisja 55,50.
| Tendencja: niejednolita.
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Z całegofeggyii
Przy obstrukcji, zaburzeniach narzą­

dów trawienia, zgadze, uderzeniach krwi
do głowy, bólach głowy i ogólnem niedo­
maganiu zażywa się rano naczczo

szklankę naturalnej wody gorzkiej Fran-

clszka-Józefa. — Zalecana przez lekarzy.

NA ŚLĄSKU DYMIĄ KOMINY

Huta Piłsudski wykonuje od kilku dni
dla kolei jugosłowiańskiej podkłady pod
szyny, n a ogólną wartość około 300 tys. zł.

Na wczorajszem posiedzeniu magistratu
w Chorzowie postanowiono kontynuować
prace nad rozhud, rzeźni miejsk., a w szcze­
gólności n ad rozszerzeniem i rozbudową
chłodni. Na powyższe prace m agistrat u-

chwalił wyasygnować 150 tys. zł.
W tych dniach uruchomiono w koksow­

ni Wolfgang w Rudzie 30 nowych pieców i
przyjęto kilkudziesięciu robotników do

pracy.
KRWAWA ZEMSTA OPRYSZKA

WE LWOWIE.

We Lwowie obok p arku przy ul. Źródla­
nej, wielokrotnie karany kolporter fałszy­
wych monet, 30-letni Antoni Podkamienny,
który dopiero wczoraj opuścił więzienie,
zasztyletował 18-letniego syna sąsiada, Mi­
kołaja Lublióskiego, który za 2 tyg. miał
wstąpić do marynarki handlowej. Po do­
konanej zbrodni morderca zbiegł.

Według dotychczasowych dochodzeń Pod­
kamienny zasztyletował Lublińskiego, gdyż
podejrzewał go o doniesienie o jego fałszer­
stwach policji. ______

STRZAŁY NA MOŚCIE PONIATOWSKIEGO

Onegdaj posterunkowy, pełniący służbę
w Warszawie n a moście ks. Poniatowskiego
zaalarmowany został hukiem wystrzału re­
wolwerowego. Posterunkowy pobiegł w

stronę strzału i znalazł leżącą 22-letnią Ja­
ninę Mnichniewiczównę, kelnerkę. Wez­
wany lekarz Pogotowia stwierdził u M. r a­
nę postrzałową ze złamaniem prawej ręki.
Odwieziono ją do szpitala Dz. Jezus.

Badana Mnichniewiczówna zeznała, że na

moście srtrzelał do niej jakiś nieznajomy
jej osobnik. Policja wdrożyła dochodzenie.

BANKRUCTWO LOMBARDU WILEŃ­
SKIEGO.

Poruszenie w Wilnie wywołał krach lom­
bardu ,,Kresowia", który popadłszy w tru­
dności finansowe, nie mógł wywiązać się z

zaciągniętych zobowiązań i dopuścił weksle
do protestu. Ogólne zadłużenie lombardu
ma sięgać 430 tys. zł. Sytuacja w chwili

obecnej, jeżeli chodzi o zastawy przedsię­
biorstwa, przedstawia się w ten sposób, że

lombard pożyczek nie udziela, n atomiast
wykup rzeczy odbyw'a się bez ograniczeń.

powstaje skutkiem zlej prze* PfLMg%W E E fiM A 7 A
W R I aNkBn H H 4Eb*FsI miany materji. Stosujcie zioła

Żądać bezpłatnych broszur w aptekach i składach ap teczn. H. MiEMOJEtMSKIE(SO

NOWY DOWÓDCA OK IIL

Do Wilna przybył nowy dowódca O. K. 3
gen. Michał Karasiewicz - Tokarzewski, po­
witany n a dworcu przez przedstawicieli
władz wojskowych 1 cywilnych oraz kom­
panję chorągwianą.

ŻÓŁWI ŁOWIĆ NIE WOLNO.

Rozporządzeniem Ministra Wyznań Re­
ligijnych 1 Oświecenia Publicznego (Dz. Ust.
Nr. 80) uznano na całym obszarze pań stwa
ż:łwie za gatunek chroniony, czyli nie wol­
n o żółwi zabijać, łowić, podbierać lub nisz­
czyć jaj. Minister może zezwolić na łowie­
nie żółwi dla celów naukowych, dydaktycz­
nych lub hodowlanych.

Jak i gdzie sie ubierać?
Cech Krawiectwa Damskiego, mając na

uwadze dobro swych Członków i Klienteli,
zwraca się tą drogą do Społeczeństwa z go­
rącym apelem o poparcie ich przedsię­
biorstw i prag nie przy tej okazji oświetlić

zagadnienie: jak i gdzie się ubierać?

Sposoby ubierania się są dwojakie: kon­
fekcyjne i miarowe. Cech Krawiectwa

Damskiego niema bynajmniej zamiaru
zwalczać konfekcji jako takiej, gdyż daje
ona zatrudnienie kilkunastotysięcznej rze­
szy rzemieślniczej, lecz pragnie wyświetlić,
co w danym wypadku jest korzystniejsze:
nabycie garderoby konfekcyjnej, czy też

miarowej. Garderoba konfekcyjna jest po­
żądana w przypadkach nagłych, a oprócz
tego jest wygodna tem, że odpadają miary,
konieczne przy miarowej garderobie. Na­
tomiast jest niepożądana z dwóch przyczyn:
po pierwsze, wpływa ujemnie na stan ąospo
darczy kupiectwa manufakturowego i kra­
wiectwa miarowego, a po drugie obciąża
budżet domowy, ho mylne jest mniemanie,
źe konfekcja jest tańsza. Dobra konfekcja
jest dużo droższa od dobrej miarowej gar­
deroby. Przytem niema tego nieograniczo­
nego wyboru co do gatunku, koloru, ceny,
fasonu itd.

Chcąc jed nak sprawić sobie garderobę,
wykonaną podług miary powstaje pytanie,
czy wypadnie dobrze? To też, aby mieć pew­
ność, należy dać zlecenie tylko kwalifiko­
wanemu i nawskroś obeznanemu w swym
zawodzie fachowcowi, gdyż tylko taki rze­
m ieślnik może dać gwarancję należyte­
go wywiązania się z powierzonego mu zada­
nia. Do takich rzemieślników można zali­
czyć członków' Cechu Krawiectwa Damskie­
go. Jako rękojmię ich zdolności, niech po­
służy fakt, że do Cechu D. K. należeć mogą
tylko fachowcy z pelnemi kwalifikacjami,,
potwierdzonemi przez Izbę Rzemieślniczą i

Urząd Przemysłowy. Niechcąc narazić się
na ewentualne straty i aby poprzeć praco­
wnie legalne, spełniające swe obowiązki o

bywatelskie, n ie należy dawać zleceń oso­
bom nienależącym do Cechu Kraw. Dam­
skiego. Osoby takie bardzo często niepo
siadają kwalifikacji, a nawet pra^a do

wykonywania krawiectwa wogóle, a kra­
wiectwa damskiego w szczególności.

Adresy członków Cechu Kraw. Damskie

go podane są poniżej:

Cech Krawiectwa Damskiego
w Bydgoszczy.

Błaszczak Wojciech,
ul. Gdańska 62

Bojarska Marja
ul. Gdańska 64

Ciesielski Jan,
ul. Ks. Malczewskiego 2

Chojnacki Marcin,
ul. Śniadeckich 61

Dukat Leon,
Wełniany Rynek 9

Falacińska Stanisława,
ul. Podwale 8

Filipczak,

Lorenc Jan,
ul. Długa 32

Łukaszkiewiczowa Rozalja,
ul. Gdańska 82

Nowaczkiewiczowa Zofja,
ul. Śniadeckich 53

Pawłowska Joanna,
ul. Sienkiewicza 21

Schultz Czesław,
Plac Wolności 5

ul. Śniadeckich 46

Glesmarowa Stanisława,
ul. Grunwaldzka 19

Jankowski August,
ul. Śniadeckich 20

Janicki Jan,
ul. Gdańska 46

Jankowski Stanisław,
ul. Zduny 23

Junczewska Stanisława,
ul. Niegolewskiego 17

Kaszowa,
ul. Wiatrakowa 15

Kaszubowski,
ul. Fredry 6

Kotowska Seweryna,
ul. Zduny 11

Schnaubelt Olga,
ul. Chrobrego 5

Spusiowa Janina,
ul. Śniadeckich 24

Świetlik Ludwika,
ul. Śniadeckich 3

Spychalska W anda,
ul. Hetmańska 6

Świecichowski Jan,
ul. Warszawska 5

Radtke Adolf,
ul. Krakowska 1

Romanowska Joanna,
ul. Długa 68

Tabaczj ński Leon,
ul. Dworcowa 15

Złobinowa Albina,
ul. Gimnazjalna 6

Zbielski Paweł,
ul. Śląska 10-12

Kneblewski Feliks,
al. Śniadeckich 39

Ziółkowski Józef,
ul. Sienkiewicza 15

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO.
Aleksy Klonowski we wsi Kliniki, pow.

bielskim strzelił przez okno z karabinu do
swej narzeczonej Olgi Szefko, ran iąc ją
śmiertelnie. Ranna w kilka chwil później
zmarła. Po morderstwie Klonowski zbiegł
i ukrył się w stodole, jednego z gospodarzy.
Gdy przybyła n a miejsce policja otoczyła
stodołę i wezwała Klonowskiego do podda­
nia się, ten wystrzałem z karabinu pozbawił
się życia.

WARJAT Z SIEKIERĄ WPADŁ
DO SZKOŁY.

W czasie lekcyj w szkole powszechnej
we wsi Proboszczewice, gm. Biała w po
wiecie płockim, wpadł do klasy jakiś mio­
dy mężczyzna, który z siekierą w ręku rzu

cił się na prowadzącego lekcję, kierowni­
ka szkoły, Romualda Miszkiewicza.

Przerażona dziatwa rzuciła się w poplo
chu do ucieczki, wyskakując oknami i alar­
m ując okolicznych sąsiadów .

Po upływie dłuższej chwili do klasy
wpadio kilku wieśniaków, którzy zdołali
nieznajomego obezwładnić i wyrw ać mu

siekierę.
Był to chory umysłowo mieszkaniec po­

bliskiej wsi Mochcino, 2i-letni Wincenty
Bąkowski.

O wypadku zaalarmowano policję, która
Bąkowskiego osadziła w areszcie.

Jak wynika z dalszego dochodzenia, Bą­
kowski dostał nagle ataku szału, w przy­
stępie którego wpadł do szkoły z siekierą
w ręku.

POSUCHA W ZAGŁĘBIU NAFTOWEM.

W Borysławiu wskutek posuchy i mro­
zów wyschła woda w wielu studniach. W

wodociągach stan wody tak dalece się
zmniejszył, że ograniczono używanie wody
do 4 godzin na dobę. Brak wody zmusza

mieszkańców do czerpania jej z potoku, za­
nieczyszczonego różnemi odpadkami wsku­
tek czego stan zdrowotności w mieście zna­
cznie się pogorszył. Z powodu braku wody
ucierpiał też przemysł naftowy, a właści­
ciele kopalń musieli ograniczyć, albo nawet
zastanowić ruch w kopalniach.

Programy radjowe
Niedziela, 24 listopada 1935 r.

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA.

9.00 Sygnał czasu i pieśń ,,Bogurodzica". 9.03
,Gazetka rolnicza", w oprać. St. Jagiełły. 9.15 Mu­

zyka (płyty). 9.40 Dziennik poranny. 9.50 Program
na dz. bież. 10,00 Tr. nabożeństwa z Łodzi. Kazanie
na tem at ,,U kresu czasów — u bram wieczności",
wygł. ks. prof. Eugenjusz Kapusta. 11.00 Muzyka
(płyty). 11.15 Otwarcie W alnego Zjazdu Delegatów
Związku Oficerów Rezerwy (transm. z SnIi Stow.
Techników w W arszawie). 11.57 Sygm ł czasu z

Warsz. Obsorw. Astronom. 12.00 Hejnał z Wieży
Marj. w Krakowie. 12.03 Przeglą-d teatralny; 12.15—
14.00 Poranek muzyczny z Wilna. W przerwie o

godz. 13.00 Teatr Wyobraźni z Wilna. 14.00 ,,Legen­
dy opowiadane córce", Adama Mickiewicza (recy­
tacja). 14.20 M uzyka (płyty). 15.00 ,,Godzina rolni­
ka": 1) ,,Nie krzywdźmy własnych dzieci", pogad.
wygł. dr. M arcin Kasprzycki, 2) Muzyka (płyty),
3) ,,Przegląd rynków produktów rolnych", Stani­
sław Prus-Wiśniewski, 4) Muzyka (płyty). 5) ,,Mó­
wią, że wypadki chodzą po ludziach", gawęda prof.
Stefana Biedrzyckiego (od godz. 15.45—16.00 na

wszystkie rozgł. P . R .) . 16.00 ,,Łamigłówki" podyk­
tuje dzieciom Henryk Ładosz. 16.15 Recital forte­
pianowy Róży Etkinówny. 16.45 ,,Cała Polska śpie­
wa". Koncert w wyk. Chóru Związku Strzeleckiego
w Pruszkowie pod dyr. Aleksandra Zaremby. 17.00

Muzyka taneczna (płyty). 17.40 ,,Migawki regjo-
nalne" (tr. z Poznania). 18.00 ,,Pół godziny z Wie­
dnia" (tr. 7. Krakowa). 18.30 Teatr Wyobraźni, słu­
chowisko ,,Dwa okna na piątem piętrze" Ireny De-

hnelówny. Osoby: Ona — Karolina Lubieńska, On
— Antoni Różycki, Dozorca — Józef Órwid. Reży-
serja — Michał Melina. 19.15 Program na dz. nast.

19,25 Koncert reklam. 19,40 Wiadom. sport, lokalne.
19.45 ,,Co czytać?" nowości literackie, omówi Jan
Lorentowicz. 20.00 Koncert w wyk. Ork. P . R . pod
dyr. J . Ozimińskiego z udz. Jerzego Czaplickiego
(śpiew). Przy fortep. prof. L . Urstein. 20.45 ,,W yjąt­
ki z pism Józefa Piłsudskiego" (t.r. ze Lwowa). 20.50
Dziennik wieczorny. 21.00 ,,N a wesołej lwowskiej
fali" (ze Lwowa). 21.30 Feljeton z Poznania. 21.45
Wiadom. sport, ze w 'szystkich rozgłośni P. R . 22.00

Muzyka tan. w wryk. Małej Ork. P. R.pod dyr. Z.

Górzyńskiego z udz. W ery Gran i T. Dziadosza (re­
freny). 23.00 Wiad. meteorol. dla komunikacji lot­
niczej. 23.C5-23.30 Muzyka tan. w wyk. Ork. Jacka

Ilyltona i Otto Karnbaeha (płyty).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.

9.00 -,9.15 Transm. z W arszawy. 9.15 Muzyka lek­
ka orkiestrowa (płyty). 9 .40 -9 .50 Tr. z Warszawy.
9.50 Program na dz. bież. 10.00—11.00 Tr. z Łodzi.
11.00-12.00 Tr. z Warszaw'y. 12.00-12.03 Tr. z Kra­
kowa. 12,03 Wydawnictwa pomroskie, przegląd kułt. -

artvst. omówi Z. Mocarski. 12.15—14.20 Tr. z Wijńa
i Warszawy. 14,20 Tańce i piosenki (płyty). 1^00

Siekiera w ręku leśnika", pogadanka rolnicza, w'y­
głosi Antoni Brablec. 15.10—17.40 Tr. z W arszawy.
17.40—1S.00 .Tr. z Poznania. 18.00—19.15 Tr. z

kow'a i Warszawy. 19.15 Program na dz. nast. 39.25
Koncert reklam . 19.40 Wiad. sport. Pomorz_a.19.4o
—21.00Tr. z WarszawyiLwowa. 21.00-21.4oTr. za

Lwowa i Poznania. 21.45 Wiadom. sport, ze wszyst.
rozgł. P. R. 22.00-23.05 Tr. z Warszawy. 23.Od-

23.30 Tańczmy (płyty).

ZAGRANICA.

6.00 Hamburg. Koncert portowy. 7.30 Praga. Kon­
cert z Karlovych Varów. 11.30 Lipsk. Kantata J. S.
Bacha. 12.00 Lipsk. Koncert symfoniczny. 12.00 Ber­
lin Koncert rozrywkowy. 13.00 Oslo. Koncert symf.
1500 Praga. ,,Mignon" — opera Thomasa (tr. z te­
atru). 15.25 Kopenhaga. Koncert muzyki jazzowej.
15.30 Wiedeń. Muzyka kameralna. 15.o0 Budapeszt.
Muzyka lekka. 17.00 Koenigswust. Muzyka lekka.
17,00 Berlin. ,,Requiem niemieckie Branmsa. 17,00
Rzym. Koncert symf. z Augusteo. 17.2u Moskwa
(RCZ). Lakme" — opera Delibesa. 17.o0 Wiedeń.

Muzyka popularna. 18.00 Budapeszt. Muzyka cygań­
ska. 18.10 Bratisław a. Koncert zesp. muzycznego.
18.30 Ar.gl.1a (Nat. Frogr.) . Koncert symf.18 .30 Mo-
skwa (WCSPS). Koncert symfoniczny. l3.3o Lipsk.
Muzyka kameralna. 19.20 Monachjum. Fantazja c-

dur Schuberta. 19.30 Moskwa (Kom.). Koncert roz­
rywkowa. 19.55 Wiedeń. Recital fortepianowy. 20.00
Berlin. Koncert kwartetu W endlinga. 20.00 Buka­
reszt. .,Requiem" — Mozarta. 20.00 Lipsk. ,,Deutsche
Totenmesse" — Schuetza. 20,50 Medjolan. ,,Maski"
opera Mascagniego pod dyr. .Kompozytora. ~0 .o0
Wiedeń. Wesoły wieczór wiedeński. 21.00 Hamburg.
Koncert mistrzowski. Utw'ory H. Pfitznera pod dyr.
Kompozytora. 21.00 Bruksela flam. ,,Cyganer.ia"—
op. Pucciniego (tr. z Opery). 21.30 Paris PTT. ,,Lu­
lu" - operetka Paresa i Parysa. 21.30Poznan. ,,W y­
spa na morzu... interesów — Malta." —- feljeton.
21.50 Bukareszt. Arje operow'e Yerdiego. 22.30 An­
glja (Kat. Progr.) . Muzyka lekka. 22.30 A nglja
(Reg. Progr.). Koncert niedzielny pod dyr. W . Ta-
licha. 22.30 Koenigswust. ,,Nocna muzyczka". 23.25

Kapelu sze

Koszule
Krawaty

Posaań - GDYNIA
Świętojańska 11.

Marceli DZISHNIi
Specjalny Skład Artykułów

MODY MĘSKIEJ

Nie papierowe argumenty o wyższości, ate

dopiero osobiste przekonanie się daje pewność
doskonałości radioodbiornika. Posłuchajcie
szeregu aparatów, a wkońcu wypróbujcie
TELEFUNKEN - AMBASADOR lub SPECIAL

Cóż za nieporównany ton - czysty, naturalny,
barwny! Jakaż selekcja, jaki zasięg, łatwość

manipulacji! Po pierwszej próbie pow iecie:

tak, tego szukałem!.M To tenf-

A-LAMPOWY, 5FlaPROSTOWNICZA

AMBASADOR
CENA WOi'

3-LAMDOWYZ4!sprostownicza

SPECIAL
CENA

MISTRZ TOMU,PRECYZJI i F O R M Y .
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Dogodno warunki spłaty

PIECE
HE

(l 0568Do alst Nr. Km. 1632/35 i Km. 1970/35.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni re w iru I.

zam. w Gdyni ul. Starowiejska 31a dom Bytomskie­
go, obwieszcza., że odbędzie się przetarg publiczny
w dniu 25 listopada 1935 r. o godz. 12-tej w Gd'yni
przy ul. 10 Lutego róg Abrahama ruchomości a

mianowicie: 30 kompletnych firan do okien, 10 kap
STALE PAŁACE SIE na łóżka. 40 halek jedwabnych, 100 par majtek dam-

skich, 100 beretów damskich wartości 1.540 złotych.
Powyższe przedmioty oglądać można w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Gdynia, dnia 22 listopada 1935 r.

Komornik: (—) Kamiński.

SYST'EMU 10559
AMERYKAŃSKIEGO

A. MROCZKOWSKI
Toruń, Chełmińska 13

Telefon 1994.

Qdy eleganckim pragniesz być,
noś bieliznę marki

a gdy oszczędnym pragniesz być,
noś bieliznę m arki

albowiem
koszule i kołnierzyki marki

wyrabiane są z pierwszorzędnych
materjałów i wyróżniają się swą

trwałością.

(BEPTO
OPUS

Licytacja w lombardzie
Dnia U, 12 grudnia 1935 r. i ewentl. w dniach

następnych od godz. 9-tej począwszy odbędzie się
licytacja zastawionych wzgl. nieprolongowanyeh
zastawów do nr. 60.960 w lokalu ODDZIAŁU ZA­
STAWNICZEGO Komunalnej Kasy Oszczędności
m iasta Bydgoszczy przy ul. Pocztowej (Wejście n a­
przeciw Głównego Urzędu Pocztowego).

Dnia U grudnia br. licytacja na: futra, gardero­
bę, bieliznę, firanki, dywany etc.

Dnia 12 grudnia br. licytacja na: biżuterję, ze­
garki etc.

Dnia 13 grudnia br. licytacja na: 1 pianinp, ro­
wery, maszyny, 1 motor 4 cyl. 10--15 H. P.

Prolongat udzielać będzie się tylko do dnia 7

grudnia br. Dnia 10 grudnia br. jak i w dniach li­
cytacji nie przyjmuje się nowych zastawów lub pro­
longat. 10578

Komunalna Kasa Oszczędności miasta Bydgoszczy
Oddział Zastawniczy.

l B. Wojewski

Najlepsze maszyny
doszycia stale natkładzle
i na dogodnych warunkach spłaty

nabyć możesz w firmie

Wejherowo, Sobieskiego 2
6 dynia. Starawlejsks 26.

Korespondentka
władająca perfekt angielskim samodzielna siła od
zaraz poszukiwana. Z branży drzewnej mają
pierwszeństwo. Zgłoszenia do firmy:

HENRYK DAWIESOWICZ
Holzexport Gdańsk, Sautigruite 28 C. 10501

Nawet dla najwybredniejazyoh Btue'/f'

czy jest radjo, którego słucha się mlł0
i zapomni się szybko o swej rozpacz^*

Electrfi. Philips. Kostos
najlepszej jakości, słyną na ńwiecie
ze swej taniośoi. Wstąp a będziesz^
zadowolony, pamiętaj, ie tak zawsze

było i to

tylko w firmie

J. WOJDYŁO
TCZEW, Kościuszki 1 , tel, 1112

Oto środek do pra­
nia, którego uiywe
każdo dzielna go­
spodyni, oszczędza­
jąca s w q bieliznę.

Do moczenia bielizna: H E N K O . soda do prania i bielenia.

JliH

Km. II . 391/35. 10549
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­

ru II. Michał Dobrzański, m ający kancelarję w

Grudziądzu, ul. Marsz. Piłsudskiego 72, n a podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 25 listopada 1935 r. o godz. 11,30 w Ja­
mach powiat Grudziądz, odbędzie się licytacja ru­
chomości, należących do Jan a Koraszewskiego,
składających się z mebli, 50 rogów, 4 krów, 1 knu­
ra, 1 maciory, wozu roboczego, jałowicy, 26 ctr.

jęczmienia, 50 ctr. żyta, 3 uli pszczół oraz innych
ruchomości oszacowanych n a łączną sumę 3.320,00
złotych.

Diiia 27 listopada 1935 r. o godz. 10-tej w Gru­
dziądzu, ul. Sobieskiego 19, odbędzie się licytacja
ruchomości, należących do Władysława Kulerskie-
go, wykonawcy testam entu po śp. adw. Wysockim
składających się z lampy wiszącej, 3 poduszek na

kanapę, firan, samowaru miedzianego, 23 kieliszków
do szampana, 14 kieliszków wysokich, kieliszków
do likieru, kanapy, umywalni z płytą marmurową i
lustrem , krzesła i ławki ogrodowe, magiel domowa
i stoły oraz inne ruchomości oszacowanych na

łączną sumę 290,- złotych.
Dnia 28 listopada 1935 r. o godz. 9-tej w Gru­

dziądzu, ul. Toruńska 10, odbędzie się licytacja ru­
chomości, należących do Gerharda Wodzaka, skła­
dających się z 6 zegarków płaskich, 12 p ar kolczy­
ków double, 34 par kolczyków złotych, 6 papiero­
śnic, 1 śtolu z repozytorium , 3 zegarów ściennych
szafkowych, 9 pierścionków i' 1.000 sztuk szkiełek
optycznych oszaco-wanych na łączną sumę 657, - zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
( - ) Michał Dobrzański, komornik sądowy

w Grudziądzu.

Do ak t Nr. Km. 1276/35/11/2065. 1938/35.'
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. Il-gó
.T. Penk zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna 3 na za­
sadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 26 listo­
pada 1935 r. o godz. 11.30 w Gdyni ul. Morska nr.

65 odbędzie publiczna licytacja ruchomości a mia­
nowicie: 1 waga stołowa 15 kg. i 9 cięż., 1 maszyna :

do szycia ,.Singer". 1 biurko —- oszacowane n a 210,~
zł. Naat. o godz. 12-tej przy ul. Morskiej' nr. 65 -

1 maszyna do pisania maly ,,Remington" z futera­
łem, 1 kasa rejestr. ,,Ąnker", oszacowane na 350,-
zł. Nast. o godz. 14-tej przy ul. Śląskiej 17: 1 sa­
mochód ciężarowy Chevrolet, oszacowany na 500,—
zł, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. Licytacja
rozpocznie się od (f/a 3A) ceny oszacowania.

Gdynia, dnia 22 listopada 1935 r. 1050?
Komornik: (—) J. Penk.

9487 Nafwiększy okręt Świata

,,Jtormandie
rdtochrwmą

Sp.Akc.Dr.RattnerW3rszaw a,M .L .Gdynia
Tel. 24-52 nnt.Zeromslsietto m. %Y Teł. 24-52

poleca
m m Bitumastie — lakiery - farby olejne - drukarskie —pokosty B M
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NU* IUIF

Specjalista chorób kobiecych i akuszer

Dr. m e i ROBERT KIBITZ '03,ł
przeniósł się i przyjmuje od 10*13 j od 15 .18 .

w GDYNI ul. Św. Jańska 63 IIp. teL 30*05.

GDAŃSK

Ratijo-odaiornil(inarnk iS3ś
Philips, ilektfit, Talefanken, Hatewls,
Państwowe Zakłady Radiotechniczne

ukazały się w sprzedaży oa dogodnych
warunkach spłaty. Raty od zł 18.60 nslesięczn.
Radio-odbiornik! Państw . ZakŁ R adiotechn.
spłacalne częściowo Oblig. 6 proc. Pot. Naród.

B tM niaiM cki WejherswB,Sobleshieie Tsi.237 i
. WUjCwMlIMmStsrGwiejska21 9 3I

Polska
pracownia kapeluszy
przefasonywuie i czyści kas
pelusze męskie i damskie
na najnowsze fasony. Cena
gid. 1 .80 . Wielki wybór w

nowych kapeluszach zawsze

ńa składzie. III Darom nr.

6. Gdańsk. ioo*7

Numer akt : 3088/34. 10433
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gniewie, Jan

Kierszka, mający kancelarję w Gniewie, ul. Wiśla­
na nr. 1, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje
do'publicznej wiadomości, że dnia 19 grudnia 1935
r. o godz. li -tej w Sądzie Grodzkim w Gniewie od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu
należącej do dłużnika Chrystjana Szyplaka w Śmie-
chowie nieruchomości Kursztyn, k arta 27.

Nieruchomość oszacowana została n a sumę zł.
20.625,00 cena zaś wywołania wynosi zł. 15.468,75.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękpjmię w wysokości zł. 2 .100 ,00

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta­
kich p apierach wartościowych bądź książeczkach
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. P apiery wartościowe
przyjęte będą w wartości trzech czw artych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
ru nki licytacyjne, o ile dodatkowem pubjicznem
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości
warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie bęuą przeszkodą do
licytacji i przysądzenia własności n a rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą, dowodu, że wnioąły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości, lubjej części
od egzekucji i, że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed­
nie od godz. 8 -ej do 18-tej. Akta zaś postępowania
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Gniewie, ul. Sobieskiego nr. 13a, sala n r. 1.

Organy władzy publicznej i instytucje publicz­
ne powołane do zgłaszania należności z tytułu po­
datków i innych d anin publicznych wzywam aby
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły zestawie­
nie podatków i innych danin publicznych nale­
żnych po dzień licytacji, pod rygorem utraty mo­
gącego im służyć pierw szeństwa zaspokojenia.

( ~ ) J. Kierszka, komornik sądowy w Gniewie.
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Kupią

pompĘ
systemu Worthyngtona
w dobrym stanie do

kotłazasilania

wego.

paro*
105*5

linii hiintl
j. Chranewski,

TeriiA-Pedgśn.

.A PELUSZJ,
RAWATY

,OfcN*E.RZYKI
fcOTU.jA 10526

TYLKO
vr fincie

ALBIN ZiaiNIKS
Toruń, Stary Rynek 88

obok firmy Damman-Kordes.
Specjalny skład

artrKulóerlaęikieh

MIM
pustelny czysty

zakupi większe ilości
kulius" Bydgoszcz, Poznań.
ska f6, tel. 1670. (io470

Od 1 stycznia korzystnie
c3o sprzedania

skiad czekolady i cukierków
W większem mieście na Pó.
morzu. Łaskawe zgłoszenia
do redakcji ,.Dnia Tczew.
skiego' 1 Tczew. 10574

PłffSSfnadrzwi.
Specjalne (wymiary:

3*0/75, 3*0/85, 220/93,
230/100 cm.

i inne szerokości

SKLA B SYICTY

,,0PJITO,9
7420 G4YN16.

Śląska 1.3, tel . 26 13.

GDAŃSK,
tiig. Geistgasse 87, tel. 24111

Wrósilam

z podróży, dr. roed. Funk*
Rachmilewicz. lekarka cho.
rób dziecięcych. Gdańsk,
Rei(bahn 3. Telef. 28609.

*0573

Maturzystka
język polski, niemiecki, fran
cuski, stenografia, maszyna,
poszukuje posady. — Zgł.
,,Gazeta Gdańska*', Gdańsk
pod nr. 1853 . 10534

Sagaoiy
od 1 stycznia do wynajęci
7 i 4 pokojowe komfortowe
mieszkania, centralne ogrze.
wanie. ceny unratkowane,
Schefflerstr. 13, parter,
Dr. Kubaćzowa. 10449

RÓŻNE
'

Najkorzystniejsze
partje paniom — panom w

olbrzymim doborze, poleca
,,Echo" Poznań, Św. Marcin
88 . Najnowszy numer 50
groszy znaczkami. 10486

10432

Odciski
radykalnie usuwa tylko pa.
sta lub pivn ..EGO". Do
nabycia w drogeriach. (9358

Numer akt: 806/35,
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOM0ŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Gniewie Jan

Kierszka, mający kancelarję w Gniewie, ul. Wiśla­
na nr. 1, n a podstawie art-676 i 679 k. p. c. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 21grudnia 1935
r. o godż. li -tej w Gniewie odbędzie się sprzedaż
w drodze publicznego przetargu należącej do: dłu­
żnika Juljusza Resmerowskiego w Jaźwiskach nie­
ruchomości: Gniew tom II. wykaz L. 52. znajdują­
cej się na. placu B ronisław a Pierackiego nr. 22.

Nieruchomość oszacowana została n a sumę zł-
8,000 ,00 cena zaś wywołania wynosi zł. 8 ,000,00

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć rękojmię w wysokości zł. 800,00.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w

takich papierach wartościowych bądź książeczkach
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe w'a­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości
warunki odmienne.

,yprawa, osób trzecich nie będą przeszkodą do li*

cytacji l przysądzenia własności n a rzecz nabywcy
bez zastrzeżeń,.jeżeli osoby te p m d rozpoczęciem
pr-zetargu nie złożą dowodu, źe wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego
sądu. nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie
od godziny 8 -mej do 18-ej, akta zaś postępowania
etóekuęyjńego można przeglądać w Sądzie Grodz-,
feflą w/Gniewie. ul. Sobieskiego nr. l3a, sala n r - 1.

Organy władzy publicznej i instytucje publicz­
ne powołane do zgłaszania należności z tytułu po­
datków i innych danin publicznych wzywam aby
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły zestawie­
nie podatków i innych d anin publicznych nalew
źnych po dzień licytacji, pod rygorem utraty rat*

gącego. im służyć pierw szeństwa zaspokojenia.
Gniew, dnia 14 listopada 1935 r.

(—) J. Kierszka, komornik sądowy*
iiS'.. :,..l.;

''
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Wthodzimy w okres zimy
czas zaopatrzyć się w ciepłe FUTRO!

Oddziały nasze damskich i męskich futer zorganizowaliśmy jaknajlepiej,
mamy stale dopływ nowych modeli, tak, że Szanowni Klienci z miast

i prowincji zakupią napewno futra w firmie naszej jaknajkorzystniej.

Sprzedaż gotówkowa futer po cenach bezkonkurencyjnych |

W. M o iz e n ie w s k i Spółka Akajimm
Jlajwiąfeszy (Dam MonfeRcii* Bławatów, (Bielizny i Galanterii

na tfamorzu* 10555

pedały, dętki. łańcuchy,
ti swego

wózek dla dziecka,
r maszynę do szycia,

radioodbiornik,
oraz wszelkie przy*
bory jak: opony,

kupisz dobrze i tanio
roaaka 10389

Pietra Wachowiaka
Tcrew, ul. Dworcowa 21

LieYTACYJNA SPRZEDAŻ KONL Dnia 7 gru­
dnia br. o godz, 9-tej na placu ćwiczeń 16 p. a. 1. za

koszarami gen. Hailera przy uL gen. Bema w Gru­
dziądzu, odbędzie się licytacyjna sprzeda* czterech
wybrakowanych koni z 18 pułku ułanów.

Przewodniczący Kwatermistrz 18 pólku ułanów
C-r) Rekueki, major.

Zl. Nr. 853-Gr. 10551

LICYTACJA. Urząd Celny w Gdyni będzie sprze­
dawał w drodze publicznego przetargu: a) dnia 10

grudnia br. o godz. 10-tej, a w razie niedojścia do
skutku powtórnie dn. 17 grudnia br. o tej samej pó­
rze towary skonfiskowane i zdeponowane, jako to:
konserwy rybne, owocowe, towary kolonialne, ga­
lanteryjne, odzież, obuwie, zabawki dziecięce, i t p.
wszystko w drobnych ilościach; b) dnia 16 grudnia
br. o godz. 10:tej a w razie niedojścia do skutku
powtórnie dnia 28 grudnia br. o tej samej porze to­
wary, od których nieuiszczono w przepisanym ter­
minie należności celnych, jako to: wszelkiego ro­
dzaj' . owary kolonialne, przetwory chemiczne,
skóry surowe, części maszyn, i i. p. Przetarg towa­
rów wymienionych pod a) odbędzie się w sąli re­
wizyjnej Dworca Morskiego; osoby reflektujące na

kupno towarów wymienionych pod b) winny zgło­
sić się w wyznaczonym terminie w magazynie f-y
,,Pantarei". W razie braku reflektantów w tym ma­
gazynie i oznaczonej porze uważać się będzie licy­
tację za niedoszłą do skutku. Bliższe dane o rodza­
ju towaru, cenie wywoławczej i warunkach sprze­
daży zostaną podane w szczegółowych obwieszcze­
niach, wywieszonych w Urzędzie Celnym na trzy
dni przed licytacją. Nadmienia się, że towary wy­
mienione pod a) mogą być sprzedane bez żadnęgó
ograniczenia, natomiast większość towarów wym ie­
nionych pod b) może być sprzedana jedynie pod
warunkiem przedłożenia pozwolenia przywoził,
względnie powrotnego wywozu zagranicę, przy-
czem w razie wywiezienia zakupionego towaru za­
granicę Urząd Celny zwraca nabywcy należności
celne. Ponadto zaznacza się, że odbiorcom towarów
pód b) przysługuje prawo wykupienia ich do dnia
licytacji. 21. 890

Gdynia, dnia 18 listopada 1935 r . 10490
Naczelnik Urzędu Celnego.

V. Km. 1772/34. a***
OBWIESZCZENIE SaBS.

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. ^

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu - rewi­
ru V Piotr Stefaniak, mający kancelarię w Toru­
niu, ul. Kopernika 14, na podstawie art. 602 k. p. c.

podaje dó publicznej wiadomości, że dnia 26 listo­
pada 1985 r. o godz. 11 w Toruniu, ul. Browarna 2
odbędzie się licytacja ruchomości składających się
z urządzenia składowego, lusier ż szlłfowanem
szkłem, biurka, maszyny do pisania ,,Remington",
płaszczy damskich i różnych ubrań męskich osza­
cowanych na łączną sumę 1.580,— zł.; następnie o

god?. 13,30 w Toruniu, ul. Żółkiewskiego 20-22 sprze­
dawać będę: 2 filtry kompletne, 1 wagę analitycz­
ną, 1pompę do kwasu wraz z motorem SKm- 880 -

660 wolt. Cena szacunkowa podana będzie przy li­
cytacji. Rućhomóści można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

(- r - ) Piotr Stefaniak,
komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru V.

Szanowną Klientelę m. Bydgoszczy i okolicy uprzejmie
zawiadamiam,
ie z dnifem31.grudnia 1935 r. zwijam mój

Wszelkie towary będące na składzie są sprzedawane
po najniższych cenach.

B. Cywiński
Bydgoszcz, Rynek Marsz. Piłsudskiego 7 ,

10580

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI ZASTAWU.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­

ru VII. Stefan Kapuściński, mający kancelarję w

Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawię
art 510 g 2, 547 g 2 i 670 8 2 kodeksu handlowego
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 26 listo­
pada 1935 r. o godz. 10,15 w Bydgoszczy, ul. Dwor­
cowa 54, w firmie Hartwig, odbędzie się licytacja
ruchomości, składających się z różnych kapeluszy,
Przyborów do kapeluszy, 2 lamp, 1 stołu okrągłego,
1 taboretu, 2 lustra, 1 pieca żelaznego, 6 regałów,
2-ch stołów składowych. Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. ZL 22-11-35

Bydgoszcz, dnia 14 listopada 1935 r, 10583
( - ) Kapuściński, komornik.

LICYTACJA. 10585
W dniu 25 listopada br. o godzinie 10-tej odbę­

dzie się w Ekspedycji Towarowej w Toruniu Przed­
m ieście publiczna licytacja następujących przed­
miotów: laski, parasole, odzież, lornetka teatralna
i wiele innych rzeczy. Zl. 1371-8

S U a i Znalezdonjrch SbmdmłoMw B)dfliwTn

'Sar pod(BuMetem
Sw udzidĘd* , ul. Pułaskiego (obok Bristolu)

włość. ftanisłaiD Jifomilcinyft,

Specjalne potrawy z kociołków barowych codziennie od­
mienne, codziennie świełe. Wszelkiego rodzaju zakąski,
zsa ss t wódki, koniaki, likiery po najtańszych cenach. r i '

r :

0/iMprcfe dnia 23 listopada
o god*. 16-ei. 10553

Na bankiety, uroczystości domowe wykonu/e zamówienia poza dom
n a wszelkie potrawy, soećfalniei Szwedzkie półmiski, ryby, galarety,

m ięsa zimne, prosiaczki w całości i t. p.

sir
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SKŁADNICE'*

GDYNIA
ul Morska 52.

Przeładunek i składowanie drewna
wszelkiego rodzaju.

Bocznice kolejowe. Place wodne.
Tartak siiprowy

Sprzedaż komisowa wszelkiego rodza­
ju drzewa tartego, budowlanego i dykty

GDANSK-WRZESZCZ
(Longfuhr) Kastanieaweg 4. Telef. 41783.

ZACHODNIOPOLSKA HURTOWNIA RUR 5Ł i ! Ł
9369 POZNAŃ, ŚW. MARON 21.

Oddział: Y o r u A,WolaZamkowa7/11-tel.16-03ru

POLECA: Rury kute do gazu i wody - Rury płomienne do kotłów i lokomobi

Rury ankrowe - Łączniki.
Dostawa odwrotna Oferty na żądani

noDi

igenJgJ

NERWOL Chemika D r. Pransosa

Nacieranie stosuje się przy: REUMATYZMU!

kłuciu z powodu przeziębie­
niu, postrzale, ischiasie IŁ p.

Do nabycia w aptekach.
Wyrób i główna sprzedaż: Apteka Mikolascha, Lwów.

Kopernika I

M eble wszelkiego rodzaju po ce*
naeh konkurencyjnych

SSS poleca sses 868s

BydgosKi sRład mebli
Gdynia 10 lutego 37, Telefon 2047

Fabryka Mebli
właściciel B. SIUDOW5KI

B.dćeeze*. Jama II. Telefon 2274.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżona­

ty Franciszek Juljusz Bernard Wegner, piekarz, za­
m ieszkały w Gdańsku, przy Kórkenmachergasse nr.

3, syn Juljusza Wegnera, krawca, zamieszkałego w

Kętrzynie, powiatu kartuskiego i jego żony Marji
z domu Kozyczkowskiej, zmarłej, ostatnio zamie­
szkałej w Kętrzynie powiatu kartuskiego; 2) nieza­
mężna Marjanna Pozorska, służąca, zamieszkała
w Gdyni przy ulicy Skarbka nr. 3, córka Andrzeja
Pozorskiego, gospodarza i jego żony Marjąnny z

domu Sarnowskiej, zamieszkałych w Kaliskach po­
wiatu starogardzkiego, chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno
w Gdyni i w ,,Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku.

Gdynia, dnia 20 listopada 1935 r. 10572

Urzędnik stanu cywilnego:
_________ ( - ) Reinhardt.

Numer akt: Km. VII. 2914/35. 105821
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewi-,

ru VII Stefan Kapuściński, mający kan celarję w

Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 21 n a podstawie;
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości,
że dnia 26 listopada 1935 r. o godz. 13 w Bydgoszczy
ul. Petersona nr. 13 odbędzie się 1-sza licy tacja ru­
chomości, składających się z 1 kasy ogniotrwałej
oszacowanej na łączną sumę zł. 600,—. Ruchomości
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie

wyżej oznaczonym.
Bydgoszcz, dnia 21 listopada 1935 r.

(-) Kaptiścir.ski.
komornik Sądu Grodzkiego rew. VII w Bydgoszcz*.

Zh htt, 224Mfr
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NAJNOWSZE ŻEMPE8KI. BEBETY. SZALE!
Codziennieiiopłi;ic ostatnicA noicośd 10161

S. KAŁAMAJSKI p”vl"",c*,y8n,,v
HE

MEBLE
wszelk.ego rodzaju w soli*
dnem wykonaniu kupisz

najkorzystniej
w Fabrycznym Składzie

Mebli

Wincenty Sralewski
Toruń, ul. Prosta ai

Obsługa rzetelna. 6304

Mieszkanie
na I piętrze, 5 pokoi, ku*
chnia, łazienka i pomieszcz.
uboczne zaraz do wynaję*
eia, Kohnert, Piekary 23.
Toruń, 10556

4*pokojowe
mieszkanie z wygodami na

Bydgoskiem wolne. Pierw*
szeństwo pp. Oficerowie.
Zgłoszenia: Toruń, Krasiń*
skiego 44, m. 3. 10586

Mieszkanie
umeblowane z osobnem
wejściem 2—3 pokoi, z la*
z enką, gazem i elektryczno*
ścią wynajmę lepszemu lo*
katarowi, również i na biuro.
Toruń, Łazienna 28, II.

10540

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
J(ALOTECHMIKA"

Wszelkie zabiegi w zakre*
sie nowoczesnej kosmetyki
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie iudoskonalenie
urody. Usuwanie zmarsz*
czek, wągrów, pryszczy, bro*
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów, rozsze*
rzonych por, lojotoku, trą*
dziku, czerw, nosa i innych
niedok adności cery, Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs
Sprzedaż kremów, mleczek
t, p. Porady bezpłatnie. 6472
TORUŃ* ul. Król. Jadwigi 5.

mieszk, X

Z dniem
20 bm. otworzyłem
pracownię damsko - krawiecka
i wykonuję suknię według
najnowszych modeli, jak
również wszelk e okrycia
damskie po bardzo niskich
cenach. - Liczne uznania
1 pochwały są do obejrze*
nia w moim satanie mód.

Przyjmę utzanicę. 10539

S.Majewska,
Tcruń. Słowackiego 61, m. 8.

Wszelkie roboty
Ślusarskie,
wiercenie studzien,
oraz odlewy żeliwne

wykonuje szybko i tanio

Firma ,,PEDABM
w Toruniu,

ul. Koszarowa 15/17 /10146

Rozpylacze
już od 4.— zł. 10320

Drogerja pod Łabędziom
loruń, Szeroka 26/28.

Szkota tańców
Janiny Werny rozpoczyna
kurs 2 grudnia. Toruń, Sta*
ry Rynek 16. 10557

P. P . Urzędnikom
i Wojskowym na dogodnych
warunkach materjały woj*
skowe oraz cywilne tylko
w pierwszorzędnych gatun*
kach poleca R. Pendzel. To
ruń, Kr. Jadwigi 8. 10560

Kupie
reklamę świetlną oraz sto*
aki do okna wystawowego
regalki z szkłem), kożuch

do jazdy i Elestrolux. —

Oferty ,,Dzień Pomorski'
Toruń pod nr. 10564.

Lalki
zabawki naprawia Wy

twórnia Lalek — Toruń
Żeglarska 13. I, piętro.

10566

Koncert
Niedziela 24. bm, Piwiarnia
Autenrieba Toruń Prosta 20
smaczne obiady - kolacje
Specjalność noga wieprzowa
flaki. 10563

Ja wiem co pan szuka ?

Fabrykę krawatów
słyszałem, że nadeszły naj*
nowsze desenia. Przekona*
nie się nie obowiązuje kupna
Ceny bardzo niskie, św. Ja*
ku ba 16. 10163

Po5ąr
ołówki poleca Skład Papieru
M. Matuszkiewicz, Toruń,
Kr. Jadwigi 5. io374

Pianina
iFortepiany

światowej sławy marki
nArnold Fibiger" —Kalisz
(dostawcy Polskiego Radja
i Konserwat. Muzycznych)
stale zdobywały najwyższe
odznaczenia na wystawach
krajowych i zagranicznych.
Dostarcza po cenach febry*
cznyehprzedstawicielka He*
lena Turostowska, Toruń,
św. Ducha 14. 8996

Pierwszorzędna
kursy kroju szycia, modelo*
warna, pracownia sukien, ko
tjumów, płaszczy od zł,*
15.—. futra różne przeróbki,
poleca najlepsze modele,
Toruń, Stary Rynek 23 I p.
Żanette. 8778

STEMPLE
kauczukowe i metalowe

oraz

wszelkie prace grawerskie
wykonuje na miejscu

Franciszek Piekut
Torufl. Wielkie Barbary 11

9752

Materace

poduszki, leżanki, kanapy
i tapczany najkorzystniej
zawsze wprost z wytwórni

Władysław Chrzastowski

,,Matarac" 9378
Toruń, Rynek Nowom. nr. 1

Firanki i kapylamo na raty
Karol Steinbach

Toruń, Szeroka 5.

GDYNIA

DYWANY

najtaniej
Karol Steinbach

Toruń, Szeroka 5.

UWAGA!

FUTRA
Toruń, Nowy Rynek 11 .

m. 2.

Najnowsze fasony najwy*
tworniejszych modeli pa*
ryskich futer wykonuję fa*
chowo oraz przerabiam
z własnych oraz powierzo*
nych skórek po cenach
najniższych. Prosimy

przyjść się przekonać!!
7128

urządzenia składowe, okna
drzwi, oraz wszelkie prace
stolarskie wykonuje na

miejscu
Gdynia, ul. Lipowa 11

telefon 21 *8

BYDGOSKA FABRYKA
M E8H BIUROWYCH

cwsuweemaoaesassaseaesa

Korespondent
polskomiemiecki, rutynowa*
ny z angielskim, francuskim,
stenotypista, spedytor przyj*
mie posadę za najskromniej*
szem wynagrodzeniem. Ła*
skawe zgłoszenia pod ,,Ko*
respondent" do ,,Gazety
Morskiej" Gdynia. 10570

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem
wykonaniu po cenach kon*

kurencyjnych poleca

GdyAska
Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 40.
Telef. 26*25. (997o

Lokali!
3-pokoiowego

w śródmieściu, w dobrym punkcie ,

poszukuje się.
Oferty uprasza się kierować: ,,Dzień Po­

morski" Toruń pod nr. 10509.

W'

SNIADALNIA pm BACHUSEM
TORUŃ,StaryRyneH5 10565

HENRYK NOWACZYK
poleca własnego wyrobu

KASZANKI - BUHCZANKI

la

KOŹLAK z BECZKI

W.jĘdrowski,Toruń

9403

1
Róg Szerokiej

i Szczytnej.
Wejście z ulicy

Szczytnej 2.

1piętro,aeeseesee
Iecai

e Sweterki, bluzki, pulowery, niediwietM , ubranka, kamizelki.
flłcaiEe norce modele

e Rękawiczki wełn. skdrkowe, trykotowe. Porannikl-Boniu rkl- Piżamy
e Bielizna Ciepła męska, damsta i dla dzieci ot do najlepszej i
a Pończochy, skarpety. - Materjały bielskie, flanelki, jedwabie.
9 Płótna, Inlety — Towar światy - modny
Specjalności Pończochy matowe 2,10 zpołyskiem 1,85 zl.

r Proszę magazyn odwiedzić i ceny porównać. -

Telefon 22 35.

po

Si ai
XSi
C oto*

s*

LAMPY Zioła

Poko:e brydżowe
w

Ośrodku Sportów Wodnych
(nad Wisłą obok dworca
miejskiego) czynne codzien*

nie od godziny 4*tej pp.
Bufet na miejscu, Toruń,

10435

Przedsiębiorstwo
futrzane świetnie prosper.
z powodu przeniesienia
składu do Warszawy odstą*
pię z towarem, lub bez, teł.
2269 Toruń. 10438

TYLKO w firmie

G.HE .Y ER
9801 Toruń. Szeroka 6

Na gwiazdkę
poleca wielki wybór

ZABAWEK
Wózki dla lalek, g

wózki dla dzieci i

po najniższych cenach.

M . Sieckmann
Najstarszy na miejscu
skład towarów koszyk.

To r u A, Szczytna 4.

Bfolg amunicję
i przybory myśliwskie

poleca na sezon

Pomorska

Spółka Myśliwska
Toruń, Łazienna 32-

Tel. i5*77, 10481

CHODNIKI
największy wybór

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5.

7754

9

wody lecznicze kupujesz
najkorzystniej w

Hurtowni

Jan Kapczyński
Toruń - Brodnica

Watę
pask i do uszczelnienia

drzwi i okien.

Persil
oryginalny, paczka tylko

70 gr.

Materjały
wełniane

Pulowery
Bluzeczki

Swetry dziec.
Rękawiczki wełniane

w olbrzymim wyborze
poleca

, , BŁAWAT"
Br. Rosiński. Toruń

Szeroka 30 - Telef. 23-24

9

Mydło la
ziarniste 1 kg. tylko 90 gr,

Nafta
silnopłomienna 1 litr tylko

4* gr.

Składu
dużego z szopą w centrum
miasta poszukuje. Zgłoszę*
nia ,.Gazeta Morska" Gdy*
nia pod , . Centrum".

10569

Budujesz!
Cegłę, pustaki, cement, drut,
gwoździe, waDno, gips, trzci,
nę, papę, smolę, lepnik, ka*
fle i fcp . materjały kupisz

najkorzystniej w firmie

Materjały Budowlane
Inż. Edward WenzliK i S-ka
GDYNIA, ul. Warszaw*
ska 51, tel. 18*35. Żwirownia,

przy ul. Nowogrodzkiej.
9861

Sopoty
5 p o k o i odremontowane,
słoneczne, łazienka, balkon,
blisko dworca, 90 guldenów.
Zgłoszenia,,Gazeta Morska"
Gdynia pod ,,Sopoty".

10533

Fotograficzne
przybory kupuje amator*

znawca tylko w

Hurtowni 9237

JanKapczyński
Toruń - Brodnica

Poszukuję
wychowawczyni

do niemowlęcia i 6,letniej
dziewczynki do Gdańska.
Zgłaszać się z pierwszo*
rzędnemi referencjami, Gdy*
nia, toLutego35.m.4Lp.
godz. 7—9 wiecz. 10522

WEJHEROWO

Uwaga ! Uwaga !
tania i solidna

reperacja obuwia. Spróbuj
i przekonaj się- Leon Moese
Wejherowo, ul.św.Jacka 18

9687

GRUDZIĄDZ

Linoleum
vr wszelkich szeroko­
ściach i koloraoh jak :

Dywany, M a !
linoleum do tablic

szkolnych poleca:
P. MARSCHLER,
Grndziądz, Plac 28-go
Stycznia 23. Teł. 1517.^

lekcie tańców
w kółeczkach zbiorowych,
jak i pojedyńczo udziela,
A. Różyńska, Grudziądz
Plac 23 Stycznia 22, m. 3.
25 listopada rozpoczyna się
nowy kurs. 9998

Kupię
dom, wpłacę 10.000 zł. Ofer*
ty do ,,Dnia Grudziądzkie*
go", pod nr. 1423-

4 pokoje
z kuchnią słoneczne I pię*
tro do wynajęcia Grudziądz,
ul. Legjonów 15. R*547

W illę
z ogrodem, wpłata 6500.—
sprzeda Dobrobyt. Gru*
dziądz, Plac 23 Stycznia 21.
10552

Do sprzędanla
ładny domek z ogrodem i
V. morgi roli — stosowne dla
emerytów. Grudziądz, ul.
Paderewskiego 43a. 10546

Przybory
taplcerskie
jak sprężyny, drut, płótna,
dreliczki, gobeliny, trawa

indyjska, oraz pakuły
najtaniej

Antoni Gełirmann
dawn. Z. Balcerowicz

sKład sKór

Grudziądz, M ickiewicza 22.
tel. 1658. (9457

imbebeei
Parcela

na sprzedaż Em. Plater I,
zapytać Bydgoszcz, Pomor*
ska 33, m. 3- 10579

Kursy Samodiodowo-

Motocyklowe 85,8
Z. KOCHAŃSKIEGO

Bydgoszcz, 3 Maja 20 a
Telefon 11*85

Nowe kursy (jesienne)
po zniżonych cenach, dla osób
przedpoborowyoh 25% zniżki

Polecam
moje piękne

S E ! pianina
fortepiany
, po na)n!ł,.rjoh
jdocodnletBcyoh
iport do wszyst-

tylko 1.88 długie
cenach 1 no na!
warunkach. Ekspoi
kich części Świata.

B. Sommerfeid
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 2.

Pijcie

Kaw; ,,MaUB
z prawdziwego słodu

Browaru Bydgoskiego.

Trudne pytanie.
Prehlstoryk zapytuje paleontologa:
— Jak pan myśli panie — z której strony znaj*

dowala eię głowa?

OGŁOSZENIA:

wiersz miłiiriet rowy nastronie 7-lamowej 459540 0.2C u

w tekście na pierwszej stronie . . . . 45945* 1.0C zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . 45444. 0 .80 zl
w tekściena dalszych stronach . . . ...... . 0*50 zt

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze stowo I wyrazy tłustym dru­
kiem liczymy podwójnie.

Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki

WW.M.Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest identyczny z cennikiem dla Polski,
z tem jednak, że rachunki mogą być regulowane w guldenach gdańskich na

podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI*

W ekspedycji miejscowych agencyj . . , 44594* 2.50 zł
Z odnoszeniem do domu . . . . . 454* 44. 2.80zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . 4* 44* * * 2.89 zł
Pod opaską . . . . 4.50 zł
w Gdańskn przez pocztę . , 2.32gd; przez gońca . . 2.00gd
,, z odbieraniem w administracji wprost . , . 1.75 gd

Zagranicą ...... 4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czeni-e pisma.

Ogłoszenia^dro*bne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. N ajm niej­
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne

przyjmujemy jedynie do 60 słów, powyżej - Uczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy. dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłkię
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzym ania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.Redaktor odpowiedzialny:

Witold ftl ęźn i cfal, Toruń. ul. Mickiewicza 34.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Urlmstnann. Gdańsk. Kassublscher Markt 21, i p - Redaktor odpowiedzialny r,a Bydgoszcz: Wnełnw Gńrnleki. Bydgoszcz, ul Marsz.
F'ocha 12. — Kedsktor ^dnowiertzialny na łGdynię.* Józef |)nhrimt;łńskl. Gdynia, ul. Kujaw'ska. - Redaktor odpowiedzialny na W ejherowo: Tadeusz Gierut, Wejherow'o, ul. Sobieskiego lo a. -

* iteaaKtor

odpowiedzialny na Grudziądz: Leon Eormański, Grudziądz, Plac 23 Stycznia 17, L - Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Kazimierz Kretowicz, Tczew, Kościuszki X. -*

Wydawca; Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni ttouuuzej S.A . w Toruniu.


